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T rz y le tn i p lan  p ro d u k c ji 
obuw ia skórzanego w ykonany

Minister Przemysłu Lekkiego, tow. Eugeniusz Stawiń
ski, otrzymał od Centr. Zarządu Przemysłu Skórzanego 
I Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników Przem. Skó
r n e g o  następującą depeszę:

»Meldujemy, że państwowy przemysł obuwiany w dn. 
30 maja 1949 r. wykonał plan trzyletni w zakresie pro
dukcji obuwia skórzanego”.

Plan 3 -le tn i p rze w id yw a ł w  
Sakresie. p ro d u k c ji skórzanego 
obuw ia w ykonan ie  w  ciągu 
lat 1947— 1949 10,800.000 par
Obuwia.

W 1947 r. państw ow y prze
mysł obuw iany  w yko na ł 
3-144 tys. par obuw ia  skórza
nego, w  1948 r. — 4.938 tys. 
bar, a w  1949 r. od początku 
r oku do dn. 30 m a ja  —  2.810 
ty®, par, a w ięc od początku 
Planu 3-le tn iego 10,892.000 par 
obuwia skórzanego, czy li 100,3 
Proc. p lanu 3-letniego.

N iezależnie od tego pań- 
sRvowy przem ysł obuw iany 
W yprodukował w  ty m  samym 
ozasie (tzn. cd  początku 1947 r. 
do 30 ub. m.) 7.689 tys. par
obuw ia nieskórzanego.

Naczelny d y re k to r CZPSkó- 
rzanego, m gr St. Ochab, w  
Rozmowie z przedstaw icie lem  
»T rybuny L u d u ”  zakom un iko
wał, że państw ow y przem ysł 
obuw iany do końca 1949 r.
W yproduku je — w  m yśl zobo
wiązań p rzy ję tych  15 m a ja  na 
k ra jo w e j naradzie  przem ysłu 
skórzanego — ponad 4,1 m i-  
li°n a  par  obuw ia  skórzanego.
^  sposób p lan trz y le tn i

będzie w  te j gałęzi przem ysłu 
w ykonany w  138 proc.

— W y n ik i te — s tw ie rd z ił 
dyr. Ochab — przem ysł za
wdzięcza przede w szystk im  
stałem u w zrostow i w yd a jn o 
ści pracy. W ystarczy pow ie
dzieć, że w  rezu ltac ie  rosną
cego w spółzaw odnictw a wśród 
personelu fa b ry k  obuw ia, w y 
dajność pracy w  ciągu 1948 r. 
wzrosła na taśm owej p roduk
c j i  o 12,5 proc. , •

O grom ną ro lę  odegrały rów  
nież inw estyc je  dokonane w  
te j gałęzi przem ysłu. Rząd lu 
dowy, w  dążeniu do szybszej 
lik w id a c ji do tk liw ych  powo
jennych trudności w  te j dzie
dz in ie  i  do lepszego zaopatrze
n ia  mas pracujących w  obu
w ie , przeznaczył duże sumy 
na zakup maszyn dla  fa b ry k  
obuw ia.

Sukces ten zawdzięcza prze
m y s ł obuw iany  także usp raw 
n ien iu  o rgan izac ji pracy, co 
się n a jle p ie j uw idoczn iło  w  
w ie lk ic h  zakładach w  C hełm 
k u  (dyr. nacz. tow . Nosek), w  
O tm ecie (nacz. dy r. tow . P ie
chota) i  w  Radom iu (dyr. nacz. 
tow . T y ra ń sk i, dy r. techniczny 
tow . Sowa).

O statn ie  p rzygotow an ia  
do obchodów  Święta Ludowego
Wojewódzkie, powia-rwe i 

|n iirm e  Komitety Obchodu 
Święta Ludowego pracują bar 
uzo intensywnie nad ostatni
mi p rzygo tow an iam i do obcho 
''Ów. Ż y w y  ud z ia ł w  tych  pra 
c4eh biorą p a rtie  po lityczne, 
^SCh, ZM P , L ig a  Kob ie t, 
»Służba Polsce“ , samorząd i 
m-ganizacje spółdzielcze.

Obchody odbędą się w  719 
bünktach k ra ju , z tego w  o - 
“h iiu  (B ie lsk  Pod laski, M a l
bork, W ie luń, P rzew orsk, 
płocic, D zierżon iów , Szczeci- 
aek, M iechów ) połączone będą 
26 z lo tam i m łodzieżow ym i, o r-  
Sänizowanym i przez ZM P.

Jak wynika z dotychczaso
wych zgłoszeń, w  obchodach 
Odział wezmą poza chłopami z

terenu p o w ia tów  rów n ież dele 
gacje ro b o tn ikó w  z pob lisk ich  
ośrodków przem ysłow ych,a do 
Cieszyna i  K łodzka  przybędą 
na uroczystość delegacje ch ło
pów czechosłowackich. Zgłasza 
ją  też swój ud z ia ł liczne zespo 
ł y . a rtystyczne z w s i i  m iast, 
m. in . zespoły s tudentów  — 
członków  Z A M P .

Z  obchodem  Ś w ięta Ludow e 
go połączone będzie o tw arc ie  
w ie lu  św ie tlic , dom ów  lu do 
w ych, w łączenie do sieci e lek
tryczne j now ych wsi, przeka
zanie now ych bu dyn ków  spó ł
dz ie ln iom , odznaczenie ch ło 
pów, zasłużonych w  dziele 
podniesien ia p ro d u kc ji ro lne j, 
odsłonięcie pom ników  (np. w  
B ie lanach) itp .

faszyści bo ją  się p o ko ju  w G rec ji 
*■— stw ierdza sekre ta rz gen. K P G

Bu k a r e s z t , (p a p ), sekre
*arz genera lny g re ck ie j p a r t i i 
kom unistycznej Zachariad is 
O g ło s ił  przem ów ien ie przez 
radio W olne j G rec ji na tem at: 
»Blaczego bo ją się on i poko- 
1u»

Zachariad is ośw iadczył: „Po 
*« ju  i  zakończenia w o jn y  do
mowej w  G re c ji n ie chcą jedy  

eksp loata torzy  i  c iem ięży- 
Clele na rodu  greckiego — fa - 
^S-stowscy przestępcy } ich a - 
msrykańscy gospodarze. D la  
bich w o jna  jest businessem, 
W ynoszącym  m ilia rd o w e  zys 
151 e dokonyw anych prze- 
9tępstw na narodzie N arodo- 

greckiem u w o jna  przynosi 
W czarn ie . nędzę i głód

_ faszys tów  — po d kre ś lił Za- 
ar adis — napawa strachem  

W sp e k tyw a  przy jęc ia  oropo- 
W j:  Z w  Radzieckiego o po
c e n iu  kresu w o jn ie  w G recj'
* ta g w a ra n ‘ow an:u narodow i

eh

praw a  w o lnych  w yborów .

Reżim  faszystow ski i  ame
rykańscy gospodarze —  pow ie 
dzia ł na zakończenie Zacha- 
riadiis — ro z b ili G recję na 
dwa obozy: obóz tych. k tó rzy  
z pomocą zagranicznych go
spodarzy grab ią  , uc iska ją  na 
ró d  i obóz tych. k tó rz y  c ie rp ią  
i  g iną P ie rw szy obóz obejm u 
je  5 proc. wszystk ich obyw a
te li k ra ju , d ru g i zaś 95 proc.

Faszyści rozstrze lrw u ją  lu 
dzi i > grab ią k ra j,  ponieważ 
m aja przekonanie, że naród 
zna jdu je  się nie po ich stronie 
N ie  chcą on i porozum ienia, 
ponieważ boją się pokoju. Boja 
się narodu i dlatego wzm aga
ją te rro r  My. p roponu jem y 
zaw arcie pokoju, ponieważ 
w iem y, że naród tego pragn ę 
N ie bo m y się ani w o jny  am 
pokoju Osiągnęliśm y zwycię
stwo w w o jn ie  i po ko ju ”  — o- 
św iadczy! Zachariadis.

W  drug im  d n iu  Kongresu Zw. Zaw odow ych 
rozpoczęła się dyskusja nad re fe ra tam i

Delegaci górników Śląska i murarzy stolicy meldują o swych osiągnięciach 
Dalsze pozdrowienia od bratnich organizacji związkowych

W  drugim dniu obrad Kongresu Zw. Zawodowych, któ
rym kolejno przewodniczą honorowy przewodniczący KCZZ 
tow. Adam Doliński i sekr. KCZZ tow. J. Kofman zostały 
wygłoszone referaty: sekr. gen. KCZZ tow. Tadeusza Ćwi
ka, sekr. SFZZ tow. Bolesława Geberta ł sekr. KCZZ tow. 
Ireny Piwowarskiej. W imieniu ZMP przemawia tow. Ja
nusz Zarzycki. Pozdrowienia od KC Rumuńskiej Gene
ralnej Federacji Pracy przekazuje tow. Michał Muzih. 
W imieniu Słowian amerykańskich i robotniczych mas 
USA mówi Leon Krzycki. Od ludu Bułgarii, bohaterskiej 
Grecji demokratycznej i robotników wioskich pozdrowie
nia składają tow. tow. Nikol as Aleksiejew, Grozos Apo
stoli i Bittossi. Szczególnie podniosłym i serdecznym mo
mentem obrad są przemówienia przedstawicieli górników 
tow. Jęci rucha i tow. Konackiego, wystąpienie poety tow. 
Władysława Broniewskiego i meldunek warszawskich mu
rarzy - przodowników. W popołudniowej części obrad zo
staje otwarta dyskusja nad referatami.

c in ku  m łodzieży robotn icze j, z 
d ru g ie j zaś — naśw ie tlen iu  w a 
ru n k ó w  współpracy ruchu

P ie rw szym  m ówcą jes t p rze
wodniczący Z w ią zku  M łodz ie 
ży P o lsk ie j, tow . Janusz Z a
rzyck i, k tó ry  pozdraw ia K o n 
gres w  im ien iu  uczącej się i 
p racu jące j m łodzieży m iast i 
wsi.

P rzem ów ienie tow. Janusza 
Zarzyckiego poświęcone jes t z 
jedne j s trony  om ów ieniu do
rob ku  ZM P, szczególnie na od-

związkowego z organ izacją  
m łodzieży.

Z gorącym  przy jęc iem  całej 
sali spotyka ją się końcowe 
słowa m ówcy, k tó ry  zapewnia, 
że zw iązk i zawodowe m ają  
dzielnego pomocnika w  Z w ią z 
ku  M łodzieży Polsk ie j, a szcze-

Przyjęcia w Belwederze
p ro f. Tsien-D n ia  2 bm. P rezydent Rze

czypospo lite j p rz y ją ł w  Belwe 
derze sekretarza generalnego 
Ś w ia tow e j F ederac ji Z w ią z 
ków  Zaw odow ych p. Louis 
S a illan t. W  tym że dn iu  P rezy
dent Rzeczypospolitej p rz y ją ł 
redakto ra  centra lnego organu 
C h ińsk ie j P a r t i i K om un is tycz
nej, dziekana na U n iw e rsy te  -

cie w Pekinie, 
C hun-su i.

D n ia  2 bm. p rzyby ła  do B e l
wederu delegacja gó rn ików  
przodow n ików  pracy, uczestni 
czących w  Kongresie Z w iąż  - 
ków  Zaw odow ych. Delegacja 
w ręczyła  P rezyden tow i R. P. 
da ry  okolicznościowe, przygo
towane przez gó rn ików  z oka 
z ji Kongresu.

Przyjęcie w Prez. Rady Ministrów 
z okazji Kongresu Zw. Zawodowych

D n ia  2 bm. prezes Rady M i
n is tró w  Józef C yrank iew icz 
w yd a ł p rzy jęc ie  z o ka z ji 
I IA U I I  Kongresu Zw . Zaw.

W  p rzy jęc iu  w z ią ł udz ia ł 
P rezydent R. P. B oles ław  B ie 
ru t.

Na p rzy jęc ie  p rz y b y li: m a r
szałek Sejm u K ow a lsk i, cz łon
kow ie  Rady Państwa oraz 
cz łonkow ie  Rządu z w icepre  - 
m ie ra m i Zaw adzk im  i  K o rzyc - 
k im  na czele.

Korpus dyplomatyczny repre 
zentowali: ambasador ZSRR

Lebied iew , ambasador CSR 
Piszek, amb. B u łg a r ii K ozow - 
sky, amb. R u m un ii Jo ja , poseł 
W ęgier Santo oraz charge 
d ‘a ffa ires  A lb a n ii D ishnica.

N a p rz y ję c iu  obecni b y l i  goś 
cie zagran iczn i z sekretarzem  
genera lnym  Ś w ia tow ej Federa 
c j i  Zw . Zaw ., L . S a illa n t na 
czele, delegaci na Kongres Zw . 
Zaw., p rzodow nicy p racy oraz 
przedstaw ic ie le  św ia ta  po litycz  
nego, ku ltu ra lneg o  i  a rtys tycz 
nego.

goln ie w  jego robotniczych ko 
łach — źród le nowych kad r ro - 
botn iczych, przyszłości po lsk ie j 
k lasy robotniczej i całego na
rodu.

— M łodzież robotnicza — 
to budowa socjalizm u! — 
brzm ią  końcowe słowa m ó w 
cy, w yw o łu jące  ogólną ow a
cję
Referat tow . Tadeusza Ć w ika

W d rug im  punkcie porządku 
obrad Kongresu, delegaci w y 
słucha li szczegółowego spra
wozdania K o m is ji C entra lne j 
Z w iązków  Zawodowych, złożo
nego przez sekr. gen. K C Z Z  
tow  Tadeusza Ćwika.

Referat ten stanowiący uzu
pełn ien ie i k ry tyczne  om ów ie
nie szczegółowych danych, za
w a rtych  w  d rukow anym  spra
wozdaniu, k tó re  o trzym a li u -  
przednio wszyscy delegaci — 
przyn iós ł przede w szystk im  ja 
sny, k ry tyczn y  obraz fu n k c jo 
nowania apara tu  związkowego 
w  okresie m in ionych  n iespe ł
na 4 la t.

D łu g o trw a ły m i oklaskam i na 
grodzono końcowe zapewnie
n ie  tow. Tadeusza Ćw ika, iż 
zw iązk i zawodowe, pod p o li
tycznym  przew odnictw em
PZPR  i  w  oparciu  o św iatopo
g ląd m arks izm u -  len in izm u, 
nieugięcie w a lczyć będą o zbu
dowanie socjalizm u.

Po przem ów ien iu tow . ć w i
ka, głos zabiera przew odni
czący G łów ne j K o m is ji R ew i
zy jn e j K C Z Z  tow . A . Angersz- 
ta jn  i  składa sprawozdanie 
K o m is ji R ew izy jne j. W  zakoń
czeniu sprawozdawca składa 
w niosek o udzie len ie ustępu ją 
cym  w ładzom  K C Z Z  absoluto
riu m . W niosek p rz y ję ty  zosta
je przez'zgrom adzonych d ługo
trw a ły m i oklaskam i.

D O K O Ń C Z E N IE  N A  S I U  Z

8  czerwca 
posiedzenie S e jm u

M arsza łek Sejm u U staw o
dawczego R. P. W ładys ław  
K ow a lsk i w yda ł w  d n iu  2 
bm. zarządzenie treśc i nastę
pu jące j:

Posiedzenie Sejm u U staw o
dawczego R. P- odbędzie się w 
d n iu  8 czerwca 1949 r. o godz. 
U .

Wręczenie nagród murarzom • rekordzistom

Minister Odbudowy tow. Spychalski (pierwszy z lewe}) wręczył nagrody rekordzi
stom murarskim: Franciszkowi Ptaszyńskiemu i jego pomocnikom: Ptaszyńskiemu 
(bratu) i  Władysławowi Gumińskiemu. Rekordziści otrzymali radioodbiornik i dwa 
rowery. Uroczyste wręczenie no,gród odbyło się na budowie w Odolanach - Jelon
kach. Przypominamy, iż rekord tró jk i murarskiej Ptaszy Oskiego wynosi 15.059 cegieł 
w ciągu, 8 godzin. Rekord ten miał , bardzo kró tk i żywot, gdyż Zif godziny późr ie j tró j 
ka Woźniaka ustanowiła nowy rekord murowania, kładąc w ciągu dnia pracy 15.588

cegieł. Fot. AR.

Jedynie na zasadzie jednomyślności 
można oprzeć administrację Berlina

C zw artkow e posiedzenie R ady M in is tró w  w  P a ryżu

Nota ZSRR do rządu jugosłowiańskiego
demaskuje oszczerstwa k lik i Tito

MOSKWA (PAP) —  Jak komunikuje agencja Tass, 
ministerstwo spraw zagranicznych Jugosławii przesłało w 
dniu 23 maja ambasadzie radzieckiej w Belgradzie notę, 
stwierdzającą, jakoby rząd radziecki prowadził wobec Ju
gosławii „wrogą i dyskryminacyjną akcję”, która czyni 
z układu radziecko - jugosłowiańskiego „martwą literę”. 
Rząd jugosłowiański usiłuje twierdzenie uzasadnić powo
ływaniem się na działalność rewolucyjnych emigrantów 
jugosłowiańskich w ZSRR. którą określa jako wrogą w 
stosunku do Jugosławii.

Nota jugosłow iańska w y ra 
ża w  zakończeniu pro test i  do 
maga się, aby rząd radziecki 
zab ron ił dz ia ła lności re w o lu 
cy jn e j em ig rac ji ju go s łow iań 
skie j w  ZSRR, a zwłaszcza za 
kazał w ydaw an ia  czasopisma 
em igran tów  jugosłow iańskich  
w M oskw ie.

W odpow iedzi na notę rzą
du jugosłow iańskiego, am ba
sada ZSRR w  Belgradzie zło
żyła w  dn iu  31 m aja w  m in i
sterstw ie  spraw  zagranicznych 
Jugos ław ii notę rządu ra 
dzieckiego, określa jącą jako

o rdynarne  oszczerstwo tw ie r 
dzenie m in is te rs tw a  spraw za
granicznych Jugosław ii, ja k o 
by rząd radz ieck i prow adził 
w  stosunku do Jugosław ii 
„w ro gą  i d ysk rym in a cy jn ą  ak 
c ję ” . Tego rodzaju oszczercze 
tw ie rdzen ia  m ają  w idocznie 
w prow adzić  w  b łąd narody 
Jugos ław ii i u k ry ć  przed n i
m i prawdę, iż rzeczyw istą 
przyczyną pogorszenia się sto
sunków m iędzy ZSRR i Jugo
sław ią jes t wroga p o lityka  rzą 
du jugosłow iańskiego wobec 
Zw. Radzieckiego. W łaściwą

ocenę te j p o lity k i rządu ju g o 
słow iańskiego zaw ie ra ła  ju ż  
nota rządu radzieckiego z 11 
lu tego 1949 roku . N ie  w o lno  
mieszać stosunku rządu ra 
dzieckiego do obecnego rządu 
jugosłow iańskiego z jego sto
sunkiem  do Jugos ław ii i  n a ro 
dów  Jugosław ii. Rząd ju g o 
s łow iańsk i pozbaw ił się p raw a  
oczekiwania od rządu radz iec
k iego przyjaznego stosunku, 
gdyż prow adzi w rogą  wobec 
Zw . Radzieckiego po litykę , 
gdyż ustanow ił w  Jugos ław ii 
an tykom un istyczny, an tydem o
k ra tyczny  i  te rro rys tyczn y  re 
żim , gdyż, prowadząc w a lkę  
ze Zw. Radzieckim , stoczył 
się do obozu w rogów  Zw . Ra
dzieckiego, gdyż _ p rzekszta łc ił 
prasę jugosłow iańską w  tubę 
rozw ydrzone j a g itac ji a n ty 
radzieck ie j, prowadzonej przez 
faszystowskich agentów im pe
ria lizm u .

PARYŻ, (PAP). — Na dzisiejszym posiedzeniu M ini
strów S praw  Zagranicznych kontynuowano dyskusję nad 
zasadą jednomyślności w Komendanturze Sojuszniczej Ber
lina. Minister Wyszyński odpowiadał po kolei na zarzuty 
ministra Achesona, który krytykował stosowaną dotąd za
sadę jednomyślności.

M in is te r Acheson w y ra z ił 
pogląd, ja k o b y  zasada jedno
myślności w  K om endantu rze 
B erlina  n ie  w y n ik a ła  z u k ła 
du, zaw artego w  spraw ie  N ie
miec. M in is te r W yszyński 
przytoczVł c y ta ty  z uk ład ów  
i  porozum ień zaw artych przez 
p rzedstaw ic ie li czterech mo
carstw  o k a p itu la c ji N iem iec.

Z uk ład ów  tych  w y n ik a  po
nad wszelką w ą tp liw ość, że 
zasada jednom yślności obow ią 
żuje organy czterech m ocarstw  
okupacyjnych.

Acheson tw ie rd z ił,  że p rzy  
zasadzie jednom yślności nie 
można k ie row a ć  ad m in is tra 
cją B erlina . Jest to  niesłuszne
— pow iedzia ł W yszyński. P rzy 
k ład  A u s tr ii i  W iedn ia  dowo
dzi bowiem, że m ożna p rzy za 
sadzie jednom yślności p row a
dzić w spólną ad m in is tra c ję  
tak  w  k ra ju  ja k  i  w  m ia 
stach.

Acheson tw ierdził, że zasa
da jednomyślności oznacza 
„dyktaturę“. To rozumowanie 
jest zupełnie nieuzasadnione
— pow iedzia ł W yszyński. Za
sada jednom yślności ch ron i 
suwerenne państw o przed na
ciskiem  większości.

N ie ma tu  je d n a k  m ow y o 
narzucaniu w iększości w o li 
mniejszości.

M in is te r Acheson tw ie rd z ił 
wczoraj, że p rzy  zasadzie jed 
nomyślności n ie  można było  
adm in is trow ać B erlinem . Fak 
ty  przedstaw ia ją  się jednak 
inaczej Dowodzi tego m in. 
okoliczność, że kom endanci 
w o jskow i op racow ali tekst

tymczasowej k o n s ty tu c ji B e r
lina .

N ie  jest zgodne z p ra w d z i
w y m  stanem rzeczy, że K o 
m endantu ra  B e rlin a  rozpad ła 
się w sku tek stosowania zasa
dy jednom yślności. F a k ty  do
tyczące ostatniego posiedzenia 
K om endan tu ry  przedstaw ia ją  
się bowiem  następująco: Pod. 
czas posiedzenia kom endarr 
am erykański generał H ow ley

nagle w s ta ł i  ośw iadczył: „ Id ę  
spać — m am  tego dość". To 
zachowanie się generała H ow  
le y ‘a w yw o ła ło  oburzenie po
zostałych kom endantów . G dy 
generał H o w le y  n ie  p rzepro 
s ił obecnych za swe zachowa
nie się, kom endant radz ieck i 
odm ów ił dalszego u d z ia łu  w  
tym  posiedzeniu. T a k ie  są h i
storyczne fak ty . W  ty m  stan ie  
rzeczy tw ierdzenie , ja ko b y  K o  
m endantura B e rlina  _została 
rozb ita  wskutek' stosowania 
zasady jednom yślności jest 
pozbawione podstaw.

D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2

Ponad m il io n  g ó rn ik ó w  o fia ra m i 
ka tas tro f w  ko p a ln ia ch  USA

W A S ZY N G TO N  (PAP). K o 
m is ja  pracy Senatu U SA prze
słuchała w  tych dniach k ilk u  
dzia łaczy w  spraw ie bezpie
czeństwa p racy w  gó rn ic tw ie  
USA.

Przewodniczący zw iązku za
wodowego g ó rn ikó w  am ery
kańskich L e w is  w  sw ym  o- 
św isdczeniu po dkreś lił, że w ła  
ściciele kopa lń  odm aw ik ją  za
ins ta low an ia  odpow iedn ich  u - 
rządzeń technicznych, k tó re  za 
ne w n iłyb y  na leżyte bezpieczeń 
stwo pracy.

W edług Lew isa, stan bezpie 
czeństwa pracy w  kopa ln iach 
U SA je s t w ręcz n iezadow ala

jący. Dowodem  tego je s t fa k t, 
iż  w  ciągu ostatn ich 20 la t  na 
sku tek ka ta s tro f postradało 
życie, lu b  odniosło ciężkie o - 
brażen ia ponad 1 m ilio n  gó rn i 
ków.

L e w is  przestrzegł przed za
ku lisow ą  akc ją  w łaśc ic ie li ko 
palń. us iłu jących  przeszko
dzić uchw a len iu  przez K o n 
gres ustaw y, upow ażnia jącej 
inspekto rów  federa lnych do 
zam ykania kopalń, w  k tó rych  
życie ro b o tn ikó w  jest zagrożo
ne.

Analogiczne ośw iadczenia 
z łoży li in n i przedstaw ic ie le  
zw iązków  zawodowych.

1 W illi i

16 d n i trw a  n ieug ię ta  w a lka  
w ło sk ich  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h

R Z Y M  (PAP). Egzekutywa 
K ra jo w e j Federacji ro b o tn i
kó w  ro lnych  odbyła w  dniu 
1 bm. zebranie, poświęcone 
s tra jk o w i ro b o tn ikó w  ro lnycn  
we W łoszech Stw ierdzono, że 
s tra jk  ten. trw a ją c y  od 16-tu 
dn i. w ykazu je  n ieugiętą wo
le rob o tn ików  ro lnych  S tra jk  
ten w ykazu je  również, że ro 
bo tn icy  ro ln i posiadają soiu- 

I = "»¡ków w cąlei klasie rob o t
niczej W- w ydanym  kom un' 
k ic ie  egzekutywa orzestrz ' 

i podlesie ie j organizacje 
i nrzed orow okac iam i obszarni 
ków  us iłu jących w yw ołać 
w o lne domową.

! W dniu 1 czerwca, po lic ja

na

PmvMm MM Maim ÉûmskiL ¡M&MJMJLMJMSMä* F o t  m

zdecydowała się wreszcie roz
począć pościg za gruoa zbro- 
dn ia rzv faszystowskich któ- 
r?v d rt.n n a lł na rado ns dwóch 
4 r,s ,ąovV z \v ią ’ kow vch w rro  
w nc i Bolonia Decyzje te 
po lic ja podjęła pod presją 
mas ludow ych k tó ra  znalazła 
notężny w yra z  w s tra jk^ i ro 
bo tn ikó w  w szystkich gałęzi 
przem ysłu w  B o lon ii. Trzech 
j^p ą g tg jików  aresztowano,

zostali zaś zn a jd u ją  się 
wolności

P row okac je  obszarn ików  
trw a ją  da le j. W  proyincji Mo 
dena w  m ie jscow ości P ium az- 
zo — p o lic ja  w darła  sie do 
Dom u Ludowego i zmusiła 
w szystk ich  obecnych do opu
szczenia go W inne j mieiseo 
wości obszarnicy strze la li do 
roh o to ików

D Z IŚ -W  NtiM EJRZEr

A L E K S A N D E R  Z A W A D Z 
K I  s e k re ta rz  K C  P Z P R . 
— F o la  Z w . Z a w o d o 
w y c h  w  sys te m ie  D e m o 
k r a c j i  L u d o w e j.  (S tre sz 
czenie  re fe ra tu  na K o n 
gres ie  Z w ią z k ó w  Z a w o 
d o w y c h ).

W Ł A D Y S Ł A W  S Z C Z E R 
B I  C : A g e n c i i r n p e r fp j f . 
i n u  w  ru c h u  r-h rttr» )

l R Z Y  j a s i e ń s k i  
J A S Z C Z : A m a to rs k ie  ze 
sp o ły  ro b o tn ic z e  czcza 
K o n g re s  Z w . Z a w o d o 
w y c h .

I .  S O L S K A : Z a n ie d b a n e
m ia s to .

a g s R m - j f jŁ J Ł - jJ iw i
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Rozłamowcy anglosascy nie podważą 
zaufania mas pracujących świata do ŚFZZ

„N o w o je  W rem ia “  o p rzygo tow an iach  do Kongresu SFZZ
■ Gzasopisajio „Nowoje Wremia” za- 
tèrym omawia sytuację ruchu za-

MOSKWA (PAP) 
mieszczą artykuł, w ki 
wodowego w przededniu zbliżającego się Kongresu związ> 
ków zawodowych całego świata w Mediolanie.

Pism o stw ierdza, że przygo
tow an ia  do K ongresu odbywa-« 
ją  się pod znakiem , wzm agaj ą| 
cej się w a lk i m iędzy obozem« 
re a k c ji i  s iłam i de m okra c ji w j 
m iędzynarodow ym  ruchu  za -i 
w odow ym . P rzeciw ko p o ^ę p o -i 
w y m  organ izacjom  zawodo-i 
w y m  w  k ra ja ch  kap ita lis tycz-»  
nych  prowadzona jes t zaciek ła5 

, kam pania, w  k tó re j ram ię| 
p rzy  ram ie n iu  w ystępu ją  koła* 
kap ita lis tyczne  oraz p raw ico  - ł  
w i zdra jcy  ruchu  zawodowego. 
Represje stosowane przeciwko!; 
d- ;ałaczom postępowym  p rzy  -> 
pom iną ją  m etody te rro ru  h it le i 
ro rs k ie g o .

Ze szczególną zaciekłością a - i 
ta k u ją  w rogow ie  k lasy robotni? 
czej Ś w ia tow ą Federację Zw ią f 
zków  Zaw odow ych, k tó ra  jes t; 
osto ją  jedno litego  fro n tu  mas? 
pracu jących  św ia ta , walczą -  
c y c h  o po kó j i  dem okrację, o-

poprawę w a ru n k ó w  swego ży
cia i  p racy oraz p rzeciw ko od 
rodzen iu faszyzm u.

P róby p ra w ico w ych  p rzy  - 
wódców anglosaskich, zm ierza 
jące do rozb ic ia  ŚFZZ, zakoń
czy ły  się fiask iem . Federacja 
u trw a liła  swe pozycje w  ru  - 
chu rob o tn iczym  i  liczy  obec
n ie  67 m ilio n ó w  cz łonków  z 60 
k ra jó w . Oznacza to, że w  c ią 
gu 3 i  pó ł la t  is tn ien ia  Federa 
c j i  szeregi je j,  pom im o prze - 
szkód s taw ianych ¡prżez ro zb i- 
jaczy, pow ię kszy ły  się przeszło 
o 3 m ilio n y  cz łonków  zw. zawo 
dowych.

Jednocześnie Federacja o- 
siągnęła poważne w y n ik i w  
swej dzia ła lności, zm ierzającej 
do w yw a lczen ia  lepszych w a - 
ru n k ó w  życia i  p racy d la  k la 
sy robotn icze j w  k ra ja ch  k a p i
ta lis tycznych. W zm ocniły  się 
także k o n ta k ty  F ederac ji z ru

chem zaw odowym  k ra jó w  A - 
z ji i  Dalekiego Wschodu, k tó 
ry  s tanow i potężną rezerwę 
m iędzynarodowego obozu de -  
m okratycznego.

U siłow an ia  anglosaskich 
zdra jców  ruchu  robotniczego 
podporządkow ania interesów 
ro b o tn ikó w  p lanom  m onopoli
stów skazane są na niepowo - 
dzenie. W  masach pracujących 
do jrzew a coraz ba rdz ie j idea 
jedności. Dowodzą tego m. in. 
liczne uch w a ły  organ izacji 
zw iązkow ych U S A  i W. B ry ta 
n ii, dom agających się pow ro tu  
do ŚFZZ. K lasa robotn icza k ra  
jó w  zachodnich p rzekonu je  się 
coraz bardzie j, czyich in te re  - 
sów b ron ią  rozłam ow cy.

D ru g i Ś w ia tow y  Kongres 
zw iązków  zaw odowych w  M e
diolanie, k tó ry  będzie bez w ąt 
pien ia w ie lk im  wydarzeniem  
w  życiu k lasy  robo tn icze j, kon 
k lu d u je  „N o w o je  W rem ia “ 1 — 
przyczyn i się do um ocnienia 
ŚFZZ, stanow iącej jedno z na j 
cenniejszych osiągnięć k lasy 
robotn icze j w  okresie pow ojen 
nym .

Jedynie na zasadzie jednomyślności 
*moźna oprzeć administrację Berlina

C zw artkow e  posiedzenie R ady M in is tró w  w  P a ryżu

ULK O Ń C ZE N IE  Z E  STR. 1

Sekretarz S tanu Acheson w  
im ie n iu  de legacji am e rykań 
skie j p rzeds taw ił następujące 
w n iosk i w  spraw ie uregu low a 
n ia  k w e s tii B e rlina :

1) Czterej kom endanci w o jsk  
sojuszniczych w  B e r lin ie  p rzy  
gotu ją  na te ren ie  całego m ia 
sta nowe w y b o ry  do ra d y  
m ie jsk ie j pod k o n tro lą  czte
rech m ocars tw  na podstaw ie 
o rd yna c ji w yborcze j, k tó rą  
zastosowano w  paźdz ie rn iku  
1946 r.

2) Zarząd m ie jsk i, k tó ry  u -  
kons ty tuu je  się w  w y n ik u  tych 
now ych w yborów , będzie za
rządem  tym czasow ym . Będzie 
on je dn ak  m ia ł kom petencje 
zarządu stałego i  będzie dzia
ła ł zgodnie z postanow ien iam i 
tym czasowej k o n s ty tu c ji W ie l 
skiego B e rlin a  z s ie rpn ia  1946. 
A r ty k u ł 36 będzie zastąpiony 
in n y m i przep isam i na mocy 
czterostronnego porozum ienia.

3) N ow oobrana b e rliń ska  ra  
da m ie jska  będzie up raw n iona  
do opracowania p ro je k tu  sta
łe j k o n s ty tu c ji d la  W ie lk iego 
B erlina , bądź to  na podstaw ie 
p ro je k tu  s ta łe j k o n s ty tu c ji 
przedłożonego K om endantu
rze Sojuszniczej w  ro k u  1948 
z w prowadzeniem  doń pew 
nych poprawek, bądź też w y 
suwając tak ie  nowe propozy
cje ja k ie  uzna za konieczne.

4) Jednocześnie z uko ns ty 
tuowaniem  tymczasowego za
rządu m ie jsk iego czterostron
na K om endan tu ra  Sojusznicza 
zostanie w znow iona  i  będzie 
funkcjonowała^ zgodnie z za
sadami, co do’ k tó ry c h  poro
zum ieją się czterej m in is tro -

M in . W yszyńsk i 
gościem  am basady 
p o ls k ie j w  P a ryżu
P A R Y Ż  (PAP). —  Am basa

dor RP Jerzy P u tra m e n t w y 
da ł w  salonach ambasady 
przy jęc ie  d la  przedstaw ic ie li 
k ó ł po litycznych , dyp lom a
tycznych i  a rtys tycznych  Pa
ryża z o k a z ji koncertu  starej 
i now ej m u z y k i po lskie j.

Na p rzy jęc ie  p rz y b y ł m in i
ster sp raw  zagranicznych 
ZSRR A n d rze j W yszyński w  
tow arzystw ie  genarała C zu j- 
kowa i  ambasadora ZSRR w  
Paryżu, Bogom ołowa. F rancu 
skie m in is te rs tw o  spraw, za
granicznych reprezentow a ł d y 
re k to r dep. po litycznego Couve 
de M u rv ille .

w ie  spraw  zagrancznych w  
czasie obecnej sesji.

5) Kosizty o ku p a c ji będą 
zredukowane do m in im u m  a 
ich  wysokość będzie usta lona 
na podstaw ie m etod, uzgod

n io n y c h  ęzte rostronnym  poro 
zum ieniem.

Oświadczenie rzeczn ika 
francuskiego

Rzecznik de legacji fra n c u 
sk ie j zdając sprawę z przebie 
gu czwartkowego posiedzenia 
czterech m in is tró w  sp raw  za

granicznych p o d k re ś lił że A -  
cbeson sk łada jąc propozycje 
dotyczącą u regu low an ia  spra
w y B e rlin a  w skaza ł na to, że 
propozycja ta ma ch a ra k te r 
„p ro ced u ra lny “  i  um o ż liw ia  
w łączenie p ropozyc ji radziec
k ie j w  celu opracowania 
wspólnego tekstu.

Na w niosek m in is tra  Ache- 
sona uczestnicy k o n fe re n c ji po 
s ta n o w ili rozpatrzyć propozy
cje am erykańskie  w  p ią tek  na 
posiedzeniu ta jnym .

D o ro b e k  m ło d ych  zw iązkowców  
przedstaw ia wystawa ZM P

W ystawę, zorganizowaną 
przez Z M P  z o k a z ji I I / V I I I  
K ongresu Z w . Zaw ., o tw ie ra  
o lb rzym i obraz, za jm u ją cy  ca
łą ścianę jedne j z obszernych 
sal gm achu P o lite c h n ik i W a r
szawskiej. P rzedstaw ia on 
m łodzież i  dzieci podążające 
naprzód pod sztandaram i b ia 
ło -cze rw o nym i i  czerw onym i. 
M łodzież niesie m ło ty , k ilo fy , 
snopy i  ks iążk i.

W zdłuż pozostałych ścian u -  
staw ione są plansze, w ykresy, 
fotom ontaże, ilu s tru ją ce  do ro 
bek po lsk ie j m łodzieży, zrze
szonej w  zw iązkach zawodo
wych.

Plansze i  w yk re sy  p rzep la 
ta ją  gabloty, w  k tó ry c h  us ta 
w ione są ręczne narzędzia p ra

cy, p recyzy jn ie  wykonane 
przez szkoły i  g im naz ja  prze
mysłowe.

Pod em blem atem  Ś w ia tow ej 
F ederac ji M łodzieży D em okra
tycznej, zaopatrzonym  w  na
pis: „Z ac ieśn im y solidarność 
m łodzieży całego św ia ta  w  w a l 
ce o pokój i  spraw iedliw ość 
społeczną“ , umieszczone są 
zdjęcia, ilu s tru ją ce  współpracę 
m łodzieży dem okra tyczne j ca
łego św ia ta  oraz je j pracę nad 
odbudową k ra jó w  zniszczo
nych w o jną .

M łodzież po lska pod przewo 
dem  Z M P  pracu je  i  wa lczy o 
szczęśliwą przyszłość swoje j 
ojczyzny, o pokó j i  postęp d la  
wszystk ich lu d z i p racy — oto 
co m ów i nam  w ystaw a Z w iąż 
k u  M łodzieży Polskie j.

W  drugim dniu Kongresu Zw. Zaw.
rozpoczęła się dyskusja nad referatam i

Nowy n u m e r trw a ły  p o kó j 
o dem okrac ję  ludow ą44

M .A . N exo  
p rz y b y ł do M oskw y
M O SKW A. 30 m a ja ' p rzy 

b y ł do M oskw y na zaprosze
n ie  Wszechz w iązkowego K o 
m ite tu  Jubileuszu Puszkina 
s łynny pisarz duński, M a r
t in  Andersen Nexo,
Na dw orcu  Len ingradzk im  w i 
ta li go przedstaw icie le Z w iąz
ku  P isarzy Radzieckich, 
W szechzwiązkowego Tow arzy 
stwa Łączności K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą i  prasy radzieckie j.

.w L is t K o n g re su  
S ło w ia n  

a m e ryka ń sk ich  
do 4  M in is tró w

N. JO R K  (PAP). Kongres 
S łow ian A m erykańsk ich  w y 
stosował lis t  do obradu jących 
w  P aryżu m in is tró w  spraw  za 
granicznych 4 m ocarstw , w 
k tó ry m  w zyw a ich do „uczy
nien i a m aksim um  w y s iłk ó w  
w  celu osiągnięcia porozum ie- 
n ia  pokojow ego w  spraw ie 
N iem iec w  oparc iu  o zasad) 
J a łty  i  Poczdamu“ .

A u to rzy  lis tu  podkreśla ją , że 
obecne granice zachodnie Pol 
sk i są „g ra n ica m i sp ra w ie d li- 
WOŚGi i pokoju“,  ¡¿S

B U K A R E S Z T  (PAP). N ow y, 
11 num er organu B iu ra  I n 
fo rm acyjnego p a r t i i  k o m u n i
stycznych i  robo tn iczych  
„O  trw a ły  pokó j, o de m okra 
c ję  lu do w ą“  pośw ięcony jest 
g łów n ie  4 zagadnien iom : w a l
ce na rodów  o po kó j, I X  Z ja z 
do w i K om u n is tyczn e j P a rtii 
Czechosłowacji, zdem askowa
n iu  zdradz ieck ie j tro c k is to w - 
sk ie j k l i k i  T ito  i  om ów ieniu 
zasad po lityczn ych  u s tro ju  de
m o k ra c ji ludow e j.

A r ty k u ł w stępny p. t. „W a l 
ka  o pokó j —  spraw ą w szyst
k ic h  na rodów “  podkreśla m. 
in ; słuszność ana lizy sy tua c ji 
m iędzynarodow ej, dokonanej 
przez B iu ro  In fo rm a cy jn e  we 
w rześn iu  1947 roku .

Czasopismo zamieszcza s tre 
szczenie re fe ra tu  K iem en ta  
G ottw a lda  na IX  Z jeździć 
KPCz oraz c y tu je  w ypow iedz i 
szeregu m ów ców, m. in . se
k re ta rza  PZPR  Z am bro w sk ie 
go i  p rzedstaw ic ie la  C h in  L u 
dowych Czen P iu -cz iu .

D w a a r ty k u ły  —  M atiasa 
Rakosi‘ego pt. „T ro c k iś c i jugo

słow iańscy sz tu rm ow ym  od
działem  im p e ria lizm u “  i  L iu  
Szao-czi p t. „ In te rn a c jo n a liz m  
i  nac jona lizm “  w yka zu ją  ha 
szeregu przyk ładach, że na c jo 
na listyczna k lik a  T ito  ostateez 
nie  stoczyła się w  bagno tro c - 
k is tow skie .

Sekre tarz K C  R um uńsk ie j 
P a r t ii Robotn iczej T echa ri 
Georgescu w  obszernym  a r ty 
ku le  om aw ia po lityczne  zasa
dy u s tro ju  de m okra c ji lu d o 
w ej.

Z  innych  a rty k u łó w  w y m ie 
n ić  na leży a r ty k u ł O tto  G ro te - 
w oh la  o konieczności u tw o rze 
n ia  f ro n tu  narodowego w  
Niemczech, Leona Feksa o pe
n e tra c ji m onopolów  am erykań 
skich w  A fry c e  Północnej, 
K iu c i Tokuda pośw ięcony w a l 
ce o dem okrację  w  Jap on ii o- 
raz a r ty k u ł Spano pt. „W ie l
k ie  zw ycięstw o p a r t i i k o m u n i
stycznej i  socja listjrczne j w  
w yborach na S a rd y n ii“ . Ponad 
to  nu m er zaw iera bogatą k ro 
n ik ę  o m iędzynarodow ym  r u 
chu dem okra tycznym  i  ro b o t
n iczym .

Oświadczenie G erharda E is le ra  
na k o n fe re n c ji prasowej w Pradze
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Pozdrow ienia od R um un ii 
Ludow e j

Zgrom adzeni serdecznie w i
ta ją  tow. M icha ła  M uz ih ‘a. 
pozdraw iającego Kongres w  
im ien iu  Centralnego K om ite tu  
R um uńskie j Generalnej Fede
ra c ji Pracy.

M ówca obrazu je osiągnięcia 
zw iązków  zawodowych w  b u 
dow ie socja lizm u w  R um un ii
— w  dziedzin ie współzaw odni
c twa praby, w  rozw o ju  p rze
m ysłu, w  polepszaniu w a ru n 
ków  by tu  szerokich rzesz p ra 
cujących.

Końcow y, fragm ent przem ó
w ien ia  delegata rum uńskiego 
w yw o łu je  owację na cześć je d 
ności m iędzynarodow ej k lasy 
robotniczej, na cześć Zw iązku 
Radzieckiego i wodza m iędzy
narodowego p ro le ta ria tu , k o n 
tynua to ra  dzie ła M arksa i  L e 
nina — Generalissim usa S ta
lina.

B udu jc ie  spokojnie , cegła 
po ceg le ..

Z ko le i s ta je  na try b u n ie  
przewodniczący A m erykańsk ie  
go K ongresu S łow ian  —  Leon
K rzyck i.

Uczestnicy K ongresu w ita ją  
wchodzącego na trybun ę  w r  
b itnego działacza am e rykań 
skiego ru ch u  zawodowego d łu  
go trw a łą  owacją.

Spotkało m nie to szczęście 
—■ m ów i K rz y c k i —  że m o
gę być po raz w tó ry  na 
Kongresie polskiego św iata 
pracy i m am  możność dokona
nia  porównań. Pow iem  k ró tko , 
że to czego dokonaliście w  cią 
gu 4 la t w ydaw ać się może cu 
dem. Ja jednak  nie  w ie rzę  w  
cuda. W iem  — stw ie rdza  Leon 
K rz y c k i w śród rzęsistych okla 
sków, że tak ie  re z u lta ty  może 
osiągnąć jedyn ie  państwo, k tó  
re poprzez u s tró j de m okra c ji 
ludow e j zm ierza do socja liz
mu

B ud i . 're  spokoju.s. cegła 
po cegle, wasz no w y  w span ia
ły  dom i  pew n i swej s iły  i  
słuszności sw o je j sprawy, m o
żecie być pew n i poko ju , bo m i 
bonowe rzesze robotnicze całe 
go św iata są po waszej 's t r o 
nie!... Im pe ria lis to m  nie  uda 
się rozpętać now e j v  < 'iny!<’
— stw ie rdza Leon K rz y c k i 
wśród potężnych ok lasków  
sali.

M ó w i tow . B oles ław  G ebert
Wchodzącego na trybun ę  se 

kre ta rza  Ś w ia tow e j F ederac ji 
Z w iązków  Zaw odow ych tow. 
Bolesława G eberta p rz y ję li de 
legaci serdeczną owacją.

Tow . G ebert w ygłasza re fe 
ra t pt. ro la  zw iązków  zawodo
w ych  w  walce o pokó j św ia to 
wy.

Potężną m an ifestac ją  na 
cześć Ś w ia tow ej Federacji 
Z w iązków  Z aw odow ych w ita ją  
delegaci ośw iadczenie m ówcy, 
k tó ry , po om ów ien iu  n ieuda
nych prób rozb ic ia  ŚFZZ przez 
p raw icow ych  zd ra jców  ruchu  
zawodowego w  Stanach Z je d 
noczonych, A n g li i i H o lan d ii 
•— stw ierdza: „Ś w ia to  wa Fede 
rac ja  Zw. Zaw odow ych rozw i* 
ja  się i  rozw ija ć  się będzie, bo

taka jes t w o la  m ilio n ó w  zw iąz 
kow ców  całego św ia ta !“

Delegacje gó rn ików  
na tryb u n ie

Na salę obrad wchodzą de
legacje g ó rn ikó w  kop a ln i „Sos 
now iec“  i  kopa ln i „M akoszo-
w y “ .

„N iech  ży ją  gó rn icy  po lscy“ , 
„N iech  ży ją  p rzodow nicy p ra 
cy“  —  padają ok rzyk i.

M ów ca składa delegatom  
m e ldunek o w ykonan iu  zobo
w iązań, podjętych przez załogi 
kopa lń  Z jednoczenia D ąbrów  
skiego. Wśród ok lasków  tow . 
Jędruch w ym ien ia  im p on u ją 
ce c y fry  osiągniętej p ro d u kc ji 
ponadplanowej w zrostu w y 
dajności pracy, uzyskanych 
oszczędności.

— G órn icy naszej ko p a ln i 
— podkreśla tow. Jędruch zro 
b ią  wszystko, aby p lan p ro du k  
c y jn y  na ro k  bieżący w ykonać 
do 3 g rudn ia  br.. a p rodukc ję  
przew idzianą w  ram ach p lanu 
3-ietn iego do 31 październ ika  
br.

Z ko le i m ówca ppda ł ch lub
ny b ilans w yko na n ia  zobow ią
zań przez załogi kopa lń  R yb 
nickiego Z jednoczenia Prze
m ysłu Węglowego.

K opa ln ie  tego Zjednoczenia 
w ydoby ły  w  m a ju  br. 42.305 
ton węgla ponad p lan , t j.  o 
7,2 proc. w ięce j n iż  p rze w id y  
warto. P la n  w yda jnośc i prze
kroczono o 3.3 proc., osiągając 
1.310 kg  p ro d u k c ji na rob o tn i- 
ko  - dn iów kę. D z ięk i tym  o- 
śiągnięciom gó rn icy  Z jedno
czenia R ybn ick iego  uzyska li 
47.498.500 z ł doda tkow ych osz 
czędności.

Z ko le i na trybun ę  wstępu
je, w ita n y  ok laskam i, przodow  
n ik  pracy ko p a ln i „M akoszo- 
w y “  tow. S tan is ław  K onacki, 
k tó ry  dz ie li s ię  z Kongresem  
sw ym i dośw iadczeniam i, uzy
skanym i podczas p ra cy  b ryga 
dy in s tru k to rs k ie j na kopa ln i 
„B o les ław  C h ro b ry “  w  Dolno 
śląsk im  Z jednoczeniu P rzem y
słu Węglowego.

Z in ic ja ty w y  Zarządu G łów  
nego ¿w . Zaw. G órn ików , 
p rzodow n icy p racy  kopalń: 
„M akoszow y“ , „Ś ląsk“ , ,«Kle
ofas“  i  „S iem ianow ice“ , zasto
sow ali, p ie rw szy  w  h is to r ii 
polsku f c  ws pó ł z h w ' >ć : i ; c t w  a
pracy, zb io ro w y  pokaz w łaści 
w ych  m etod ulepszonej p racy 
w  gó rn ic tw ie .

W  ko p a ln i „B o les ław  Chro
b ry “ , k tó ra  w yko na ła  p la n  pro 
d u k c y jn y  w  okresie poprzedza 
jącym  prace b ryg ad y  in s tru k 
to rsk ie j je dyn ie  w  73 proc., 
grupa 32 p rzo do w n ików  uzys
ka ła  w  ciągu 17 d n i w yd o b y 
cie w  wysokości 3.000 ton, w y  
konu jąc przecię tn ie 135 proc. 
norm y. Najwyższe przekroczę 
n ia  n o rm y  dochodziły do 220 
procent.

O ddzia ły, k tó re  przed ty m  
nie w y k o n y w a ły  norm y, dz ięk i 
pomocy in s tru k to ró w  i pozna
n iu  rac jona lnych  m etod pracy, 
szybko uzyska ły  ponad 100 
proc. no rm y, w zyw a jąc  do 
w spó łzaw odn ictw a czołowych
in s tru k to ró w . D zięk i tem u ju ż  
w  p ie rw szych  dniach p racy ó- 
siągmęto prze łom ow ą popra
wę w ykonan ia  ogólnego p lanu 
p rodukcy jnego  kopaln i.

O brady popo łudniow e
P opołudn iow ą część d rug ie 

go dn ia ob rad  K ongresu Z w iąż  
ków  Z aw odow ych o tw o rz y ł ja  
ko przewodniczący — sekre
ta rz  K C Z Z  tow. . J. K ofm an, 
k tó ry  odczyta ł l is t  z życzenia
m i d la  Kongresu, nadesłany 
przez załogę Z akładów  „Ce
g ie lsk i“ . Głos zabrała następ
nie  sekre ta rz K C Z Z  — tow . I. 
P iw ow arska, w yg łaszając ko - 
re fe ra t na tem at „Z w ią z k i za 
wodowe w  walce o pokój 
św ia to w y “ .

W ystąpienie
poety W ł. B ron iew skiego
N astępuje jeden z m om en

tów  obrad, k tó ry  n ie w ą tp liw ie  
d ługo pozostanie w  pam ięci
delegatów, gdy przewodniczą
cy udziela, głosu poecie tow . 
B ron iew skiem u.

O klaski, k tó ry m i p rzedstaw i 
ciele polskiego św ia ta  pracy 
w ita ją  swego poetę, zam ienia 
ją  się w  d łu g o trw a łą  owację.

Tow . W ładys ław  B ro n ie w 
sk i czyta  k ilk a  9woiich u tw o
rów . Śala w  g łębok im  m ilcze
n iu  słucha p ięknych  i  moc
nych słów.

Ludow a B u łga ria  i  G recja 
walcząca pozdraw ia ją  

Kongres
P rzedstaw ic ie la  R a d y . Cen

tra ln e j Ogólno-Robotniczego 
Zw . Za\y. B u łg a r ii •—  tow . 
N iko lasa A leks ie jew a w cho
dzącego na tryb u n ę  p rz y jm u 
ją  delegaci gorącym i ow acja
m i.

Przekazuje on po lsk im  m a
som pracu jącym  najserdecz
niejsze pozdrow ienia Rady 
C entra lne j O gó lno -R obotn i
czego Z w ią zku  Zawodowego i  
k lasy  robotn icze j B u łg a rii.

D ługo b rzm ią  o k rz y k i na 
cześć w odzów  dwóch b ra tn ich  
narodów  słow iańskich. P re 
zydenta B ie ru ta  i  Goergi D y 
m itro w a . E ntuz jazm  zgrom a
dzonych dochodzi do  szczytu, 
gdy N iko las A le ks ie jew  wzno 
si. ok rzyk : „N iech  ży je  oswo- 
bodzic ie l P o lsk i i  B u łg a rii, 
na jw iększy  i  na jpotężn ie jszy 
p rzy jac ie l naszych narodów  
—  Zw iązek Radziecki!

N a tryb u n ę  w chodzi delegat 
Z w ią zków  Zaw odow ych de
m okra tyczne j G re c ji tow . 
Grozos A posto li. Salą w strzą 
sają oklaski.

Tow. Grozos A posto li w y 
raża wdzięczność lu du  grec
kiego za pomoc, udzie loną 
przez naród po lsk i wdow om  

sierotom  po poległych b o jo 
w n ikach  o wolność G recji.

W  dalszym  ciągu swego 
przem ów ien ia Grozos Aposto 
l i  op isu je stosunki, w  ja k ic h  
żyć muszą Grecy, skazani- na 
tzw . „pom oc m arsh a llow - 
ską“ .

—  Na rozkaz A m e ry k i dzie 
s ia tk i tysięcy dem okra tów  
greckich trzym a  się w  w ię 
zieniach i  obozach koncen tra 
cy jnych , rozs trze liw u je  się 
na jlepszych pa trio tów . Z  Gre 
c ji rob i się am erykańską ko 
lonię. A rm ią  m onarcho-faszy- 
stowską dowodzą am erykań
scy oficerow ie.

— Jednak k rw a w y  te rro r  
nie p o tra f ił złamać w o li na 
rodu greckiego — woła 
wśród ok lasków  delegat ludu 
greckiego.

Nota ZSRR do rządu jogo słowiańskiego 
demaskuje oszczerstwa k l i k i  Tita
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«P R A G A  (PAP). —  W . K lu 
bie N arodow ym  w  Pradze od
by ła  się kon fe renc ja  prasowa, 
na k tó re j w yb itny , n iem iecki 
działacz antyfaszystow ski, Ger 
hard  E isler, u d z ie lił odpow ie
dzi na szereg pytań, zadanych 
mu przez liczn ie  zebranych 
dz ienn ikarzy czechosłowackich 
i  zagranicznych.

Na pytan ie  przedstaw icie la  
prasy au s tra lijs k ie j, co sądzi 
o postępowaniu w ładz am ery
kańskich w  stosunku do jc ( i  
osoby, E is ler, odpow iedzia ł, ze 
St. Zjednoczone nie  m ia ły  żad
nego p raw a  stosoyać metod, 
ja k ich  użyły , czego na jle p 
szym dowodem  b y ł żyw y p ro 
test św ia tow e j o p in ii pub licz 
nej.

Z apy tany  przez koresponden 
ta agencji Associate Press, 

k  ifom entu je  oświadczenie 
n is tra  spraw ied liw ośc i U SA 
u-ka, iż  zam ierza mi nadal 
„■wadzić p rzeciw ko n iem u 

postępowanie karne, E is ler 
od‘P-qwiędgig,ł że Clark nie jest

w  stanie uczyn ić tego, czego 
nie może. M ówca po dkre ś lił 
ja ko  znam if ne, że obecnie w  
St. Z jednoc “ " --eh prześladu
je  się a n ty - ^ ó w  n iem iec
kich , a toto’- . 1 “  ’ K o c h  i b,

W  dalszych sVną u d z ia ł e x i j£ -  
dziach G  ;:d E jo w a c j i ,  R u —
czył, ż e /  » in ie  p i i .  n ia  
dobra ~n kądu niem ieckiego i 
sprr /■• ".jednoczenia N iem iec.

'B E R L IN  (PAP). — W  czw a r
tek rano p rz y b y ł do L ipska  w 
tow arzystw ie  przewodniczące
go N iem ieck ie j P a r t i i Jedności 
Socja listysznej (SED) W ilh e l
ma P iecka -  G erhard  E isler. 
W  po w itan iu , ja k ie  nastąpiło 
na ry n k u  lip s k im  w z ię li udzia ł 
na db urm is trz  m iasta M ax 
O pitz, re k to r un iw e rsy te tu  l ip 
skiego pro f, d r  F rie d rich , de
legacje m łodzieży uczestniczą
cej w  obradach Z w iązku  W o l
nej M łodzieży N iem ieck ie j 
oraz n iezliczone t łu m y  m iesz
kańców  L ipska ,

Jeśli chodzi o stosunek rzą 
du radzieckiego do Jugosła
w i i  i  je j na rodów  —  to  b y ł 
on Zawsze i  pozostaje nadal 
niezm iennie p rzy jazny . Po
wszechnie znane są liczne fa k 
ty  pomocy Zw . Radzieckiego 
narodom  Jugos ław ii ta k  pod
czas w o jny , ja k  i  po w o jn ie . 
N ik t  nie może zaprzeczyć te 
m u, że is tn ien ie  Jugosław ii, 
ja ko  państwa niepodległego, 
by ło  w yn ik ie m  rozgrom ien ia  
N iem iec h itle ro w sk ich , w  k tó 
ry m  Zw. Radziecki odegrał de 
cydującą rolę. N ie  można u 
k ry ć  przed narodam i J m 'j 
s ła w ii rów nież i  te j w yda dej 
pomocy gospodarczej, k u l tu 
ra ln e j, technicznej i  in n e j, 
k tó re j ud z ie lił Zw . Radziecki 
Jugos ław ii w  odbudow ie i  roz 

-Woju je j  gospodarki narodo
w e j po w o jn ie . Dobrze znana 

[.jest rów njęż pomoc p o lity c z 
na, udziclapą przez Zw . Ra
dziecki Jug j;,. n^yii na arenie 
m iędzynarodow ej, k ie d y  to 
ZSRR konsekw entn ie  b ro n ił 
słusznych in te resów  Jugosła
w ii. W szystko to n iezb ic ie do
wodzi p rzy jazne j p o lity k i 
rządu radzieckiego wobec na 
rodów  Jugosław ii.

N ie dz iw  przeto, że w  o b li
czu tych fa k tó w  ci obywate le 
jugosłow iańscy, k tó rz y  w  przy 
ja ź n i m iędzy ZSRR i  Jugosła
w ią  w idzą rę ko jm ię  n iepodle
głego rozw o ju  k ra ju  —  nie po 
dzie la ją w ro g ie j p o lity k i rzą 
du jugosłow iańskiego wobec 
ZSRR. W  c h w ili obecnej oby
w ate le  ci, prześladow ani przez 
te rro rys tyczny  reż im  Jugosła
w ii, mogą ty lk o  poza g ra n i
cam i Jugos ław ii o tw arc ie  i  
swobodnie w yrażać swój nega 
ty w n y  stosunek do a n ty ra 
dzieckie j p o lity k i rządu ju go 
słowiańskiego. Podobnie nega
tyw ne  stanow isko Wobec an
ty radz ieck ie j p o lity k i rządu ju  
gosłow iańskiego za jm u ją  re 
w o lu c y jn i em ig ranc i jugos ło -

y
.e
ą fe -r
idz:

wi&ńscy, k tó rz y  
w  ZSRR i  w yd a j; 
w  M oskw ie. R ; { 
postanow ił udzie , ć gościv 
tr io to m  jugosłe .ań 'gospo- 
ś iadow anym  7 na  au to r 
k ra tyczn y  re ' lo s o w a n e m u  
ski z powod
dem okra tyczczm nngloam e- 
nych. Rząd podległych 
cza, że n f w o lę  po ko ju  i  
gościny u tw órcze j 
to- —  rze.

—  Sala, stojąc, żegna przed1 
s taw ic ie la  bohaterskiego lu du  
greckiego.

Przewodniczący K o fm a n  
odczytu je  nadesłany na K o n 
gres m e ldunek załogi ro b o t
niczej. budu jące j w  s to licy  o - 
siedle M iró w , i
W  im ie n iu  lu du  pracującego 

W ioch
Z ko le i w ita  Kongres sekre 

ta rz  genera lny W łosk ie j K on  
fed e rac ji P racy tow . B ittoss i, 
k tó ry  zapewnia zebranych o 
w ie lk ie j, b ra te rsk ie j sym pa
t ii,  ja ką  lu d  p racu jący  W łoch 
ż yw i dla po lsk ich  ro b o tn ikó w  
i  d la  ich w ie lk ie j o rgan izac ji 
zw iązkow ej.

W  dalszym  ciągu swego 
przem ów ienia, B ittoss i op isu
je tru d n ą  sytuację  narodu w ło  
skiego i  w a lkę  w łosk ie j k la sy  
robotn icze j o należne ie j p ra  
wa.

M ów ca op isu je  bohaterską 
w a lkę  s tra jko w a  2 m ilio n ó w  
ro b o tn ikó w  ro lnych , po czym  
stw ierdza, iż  2.300 tys. bez 
robo tnych  napróżno domaga 
sie we W łoszech pracy, a nę
dza i  głód w yn iszcza ją  n ieu 
błaganie całe rodz iny.

W  zakończeniu swego prze 
m ów ien ia  m ówca w o ła  wśród 
d łu g o trw a łych  ok lasków . „Je 
steśmy cz łonkam i jedne j w ie l 
k ie j rodz iny : Ś w ia tow e j Fede 
ra c ji Z w ią zkó w  Zaw odow ych!

Dyskusja nad referatam i
Po k ró tk ie j p rze rw ie  p rze

wodniczący o tw ie ra  dyskusję  
nad re fe ra tam i.

D yskusję  nad re fe ra ta m i <3- 
tw ie ra  tow . A lo jz y  Szwed z 
h u ty  „P o k ó j“ . N astępnie za
b iera głos członek P rezyd ium  
Żarz, G ł. Zw . Zaw . G ó rn ikó w  
tow . S ław utow a.

Z ko le i na try b u n ę  w stę 
pu je pro f. U n iw e rsy te tu  W ro 
oławskiego tow . S tan is ław  
K u lczyńsk i. M ó w i on o ros
nącej . sile obozu po ko ju  i  
wskazuje, że um ocnien ie po
ko ju  w ym aga a k tyw n e j po
stawy.

Zagadnien ia m łodzieżowe 
om aw ia k ie ro w n ik  w yd z ia łu  
m łodzieżowego p rzy  Zw . Zaw. 
M eta low ców  tow . P aw e ł K iz ą  
kała. Z w raca on uwagę na Wy 
zysk m łodzieży, ja k i panu je  
w  p ryw a tn ych  zakładach p ra 
cy w  w arszta tach rzem ieś ln i
czych i  sklepach.

A k c ję  zwalczania analfabe
tyzm u szeroko o m ó w ił pe łno
m ocn ik Rządu’ do w a lk i z 
analfabetyzm em  tow . Stefan 
M atuszewski.

D elegatka P ZP B  3 z Łodzi
tow . Regina K ry s te ra  om aw ia 
szeroko b ra k i w  dzia ła lności 
n iek tó rych  Ubezpieczaln i Spo 
łecznych, wskazując m. in. na 
p rze jaw y b iu ro k ra tyzm u .

Warszawscy murarze
W  Czasie dysku s ji na  salę 

obrad p rzybyw a  delegacja m u 
ra rz y  w arszaw skich, w  celu 
złożenia K ongresow i m e ldun 
ków  z w yko na n ia  zobowiązań 
kongresowych.

W ita n y  b u rz liw y m i oklaska 
m i przewodniczący de legacji 
tow . W ładys ław  Szadkowski, 
m eldu je, że jego .tró jk a  m u 
ra rska “ . u łoży ła  v/ ciągu 7 go 
dżin 40 m in u t —  6.700 sztuk 
cegjgłj. Zespół tow . R e lig i w  

8 godzin u łoży ł 10.602 
13 cegieł, a zespół tow . 

ńskiego w  ciągu 8 go- 
ÓVA w- 15.059 sztuk cegieł, b i 
ją.-jewó-n w y n ik ie m  w szystkie  
do13 sa:zasowe re k o rd y  m u ra r
g5! naczc

5 S?1 burzliwych oklasków 
to;izieionadkowski wzywa do 
W:-? Nowiwodnictwa wszystkie

____ m u ra rsk ie  w  ca łym

i TEMA W

Ogniwo światów*?! 

walki o pokó|
D ru g i p o w o je n n y  KongT®* 

Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , k tó ry  
z g ro m a d z ił d e le g a tó w  re p re ze n 
tu ją c y c h  3.600.000 z w ią zko w có w  

w  P o lsce , je s t  d o n io s ły m  w y da- 
rż e n ie m  n ie  t y lk o  w  ż y c iu  w«W 
n ę t rz n y m  P o ls k i L u d o w e j.  Ko®- 
g res  te n  w ie lk ą  w y m ó w i
p o lity c z n ą  na a re n ie  m ię d z y n **  
ro d o w e j.  W  lo ż y  goSci zaidaot  
o s ie m n a śc ie  d e le g a c ji za g ra n ic * 
n y c h , w  te j  l ic z b ie  przedstaW ^- 
c ie le  ra d z ie c k ic h  z w ią z k ó w  
w o d o w y c h , je d n o c z ą c y c h  *  
s w y c h  sze regach  p o n a d  128 
l io n ó w  c z ło n k ó w . Z a  s to łe k  
p re z y d ia ln y m  w id z im y  tflW« 
L o u is  S a il la n t ,  genera lne© ®  
k re ta rz a  S w . F e d . Z w . Z a w . 
g a n iz a c ji  g ru p u ją c e j p o n a d  ^  
m i l io n ó w  lu d z i p ra c y  n a  
ś w ie c ie . M o ż e m y  te ż  ' 
n l,  że s z e ro k im  e che m  T odbU® 
s ię  w s p a n ia łe , b o jo w e  p raem ó ' 
w ie n ie , w y g ło s z o n e  p rz e z  toW< 
T s ie n  C h u n -s u i, p rzed s taw ić le J * j 
C h in  L u d o w y c h ,  p rą c y c h  n # - 
p o w s trz y m a n ie  o d  z w y c ię s tw * 
do  z w y c ię s tw a  i  r z u c a ją c y c h  
sza lę  w a lk i  o p o k ó j 1 postęP 
c ię ż a r 450 m ilio n o w e g o  narOÓ* 
w y z w a la ją c e g o  s ię  z u c is k u .

K o n g re s  Z w . Z a w . je s t w t *** 
rż e n ie m  m ię d z y n a ro d o w y m  * 
n ie  je s t  p rz y p a d k ie m , że W* 
w s z y s tk ic h  w y s tą p ie n ia c h  
cz y  to  p o ls k ic h  c z y  zagran ic** 
n y c h , te n  m ię d z y n a ro d o w y  
c e n t b r z m i ta k  s i ln ie .  W e w s7$* 
s tk ic h  w y s tą p ie n ia c h  t  w® 
s tk ic h  ję z y k a c h  m ó w i s ię  *  
W a rs z a w ie  o m ię d z y n a ro d o w y 1* 
f ro n c ie  w a lk i  o p o k ó j,  k tó re # 0 
J e d n y m  z o g n iw  je s t  K o n  g re* 

K o n g re s  P o k o ju  w  P a ry ż u  zg*° 

m a d z ił p rz e d s ta w ic ie l i  fóó-B*** 
l io n ó w  lu d z i p ra c y . L u d z i p r * - 
c y  —  a lb o w ie m , ja k  ś w ia t dłoS* 
i  s z e ro k i, lu d z ie  p ra c y  ehe* 
p o k o ju  i  w y p o w ie d z ie l i  w afl** 
p o d ż e g a n iu  d o  w o jn y .

In n a  je s t  r o la  i  in n e  są za4*' 
n ia  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  *  
k ra ja c h  k a p ita l is ty c z n y c h ,  h*®° 
zaś w  k r a ja c h  d e m o k ra c j i  1uó®- 
w e j i  s o c ja liz m u . A le  je s t  jed®° 
p o d s ta w o w e  w s p ó ln e  za d a n ie  
w s p ó ln e  i  je d n a k o w e  w e  wsays* 
k ic h  k ra ja c h  —  1 .  t y m  nadani® 
m ó w i l i  w s z y s c y  m ó w c y . 
w a lk a  o p o k ó j.

D la te g o  z  ta k ą  n ie n a w iś c ią  oó' 
noszą  s ię  im p e r ia l iś c i  wszelki®* 
go k a l ib r u  i  m a ś c i d o  m ię d s f^  
n a ro d o w e g o  ru c lm  robo ta iczeg® ’ 
O g a rn ia  ic h  p rz e ra ż e n ie  w o b eC 
ś w ia d o m o ś c i, że o to  ruszy** 
ją l t  la w in a  o fe n s y w a  p o k o ju  * 
s z ta b y  w o je n n y c h  o g re so ró w  P® 
zos taną  bez a r m ii .

S o lid a rn o ś ć  m a s  p ra c u ją c y ® *  
p o d  w s z y s tk im i szerokością®** 
g e o g ra f ic z n y m i,  p rz e ja w ia ją ® *  j )
się  ta k  w s p a n ia le  w  o fe n s y w “  
p o k o ju ,  te n  m ię d z y n a ro d o w i 
f r o n t  p o k o ju , z n a la z ł s w ó j *® ' 
b i t n y  w y ra z  ta k ż e  1 n a  Kong®** 
s ię  Z w . Z a w . w  W arszaw ie - 

I  te n  w ła ś n ie  fa k t  w ia cza  
s z a w s k i K o n g re s  Z w .  Z a w . 
o rb i tę  w y d a rz e ń  m ie d z y  narodo
w y  eh o p o w a ż n y m  znaczeni® - 

K. i*-

tr»*
w

pracy
!a h is te rii w o jen-

niać może je dyn ie  jako  
k  n iedo jrza łośc i p o lity c z -1 

dezorien tac ji p ra w n e j. I 
|  jugos łow iańsk i „dom a 

jgdaśnie domaga się!
ie /a b y  „rz ą d  ra- . . .  . . .

dalszego “ G i < aeme łączności m iasta ze 
» re w o lu ć  i yWfiR. tow . K w ia tk o w s k i, de- 

“ ' ' legat ro b o tn ik ó w  z zakładów

>vm te lszym  c iągu d ysku s ji 
le i / ją  głos: tow . H e n ry k  

¡ lite r, de legat z O K Z Z  W ro 
...k tó ry  om aw ia m. in. za

K R O N I K A

 ̂POLITlfCZNA.J
M arsza łek S ejm u W łady ' 

s ław  K o w a ls k i p rz y ją ł 
d n iu  2 bm . am basadora R®' 
m u n ii -«¡k W arszaw ie P. A th * ' 
nase J z p ierw szą wizyta- 

rw f ąt

P r e z t^  rtady M in is tró w  Jó
zef C /  ńk iew icz  p rz y ją ł ^  
d n iu  «Mn. ambasadora BU' 
m irn ii;-’\v- W arszaw ie p. A t  ha ' 
nase Jo ja  z p ierw szą w izyta-

słusznie t'
w iańska, opanowała obóz 
jego orpustępu. W  ludziach 

ta k  ja k
57 w o l 
d i rze 

czy, ja k  -»śc 
w o lu cy jn  ^ '
„pe łne r

sz tuk i W irskiego,
, , rew<„

-t* lu ft  ju g o . '? '* ?  całeSo 
to no m iesząbud-n -nocze-j'

iwo "% 'lu
u -em igrantów i  
a rc ie ”  ic h  d z ia ła l

ności, n ie  w pada jąc w  absurd 
z p raw nego p u n k tu  widzenia.^
Zresztą — głosi dalej.. *}°ta' 

radziecka —  re w o lu c y jn i e m i
g ranc i jugosłow iańscy n ie . po
trzebu ją  w łaśc iw ie  poparcia 
organów  państw ow ych ZSRR, 
gdyż społeczeństwo ^radzieckie 
dość w yd a tn ie  udzie la popar
cia re w o lu c y jn y m  em ig ran 
tom  jugos łow iańsk im , t ra k tu 
jąc  ich  ja k  swych p rzy ja c ió ł 
i  b rac i. Oznacza to  n ie w ą tp li
w ie, iż  rząd  radz ieck i n ie  prze 
szkadza obyw a te lom  ZSRR w  
pop ie ran iu  dzia ła lności rew o 
lu c y jn y c h  em ig ran tów  Jugosło
w iańskich. Rząd radz ieck i u - 
waża za konieczne oświadczyć, 
iż nie zam ierza on rów nież w  
przyszłości przeszkadzać oby
w ate lom  radz ieck im  w  udzie
la n iu  te j pomocy, gdyż m ają  
on i do tego bezsprzeczne p ra 
wo, zagwarantow ane w  ko n 
s ty tu c ji ZSRR.

W  ty m  stanie rzeczy tw ie r 
dzenie no ty  jugos łow iańsk ie j, 
ja kob y  rząd radz ieck i „ b ru 
ta ln ie  m ieszał się do spraw  
w ew nętrznych Jug os ław ii” , 
gdyż udzie la azylu  re w o lu c y j
nym  em igran tom  ju go s łow iań 
sk im  i  n ie  przeszkadza ich 
dzia ła lności — xąąd radzieck i

|  ju g o s ło w lin
W i e l e ; »  % y ,  rząd  ju -
. “  Gdo 'aga się” ,

sztuce : 3a«;'owadził u  sie-
dziś, i  w; m r t ire ż im  a n tyko - 
w ie lk ie j ' ycG ty, an tydem okra- 
spraY  te rro rys tyczny , ja k i
M  Geje obecnie w  Jugos ław ii, 

ł  • -Ssując represje  i  w ięzien ie  
' '/ ¡b ę c  kom unis tów , dem okra- 
tov „ be zpa rty jnych  i  w  ogóle 
^ ' / j e c  w szystk ich  obyw a te li, 
k t jrz y _  w ypow iada ją  się • za 
Pr ,żyjaźnią m iędzy Jugosław ią 
1 eSRR.
_ ,Dzy rząd jugos łow iańsk i — 
■podkreśla nota radziecka — 
n ie  uważa, iż to śmieszne „żą 
dan ie”  równoznaczne jes t z 
„n a jb a rd z ie j b ru ta ln y m  w trą 
caniem  się”  do spraw  w e
w nę trznych  ZSRR?

N ota  jugosłow iańska ok re 
śla rew o lu cy jn ych  em ig ran 
tó w  jugos łow iańsk ich  w  ZSRR 
ja k o  „zd ra jców  o jczyzny” . 
Rząd radz ieck i n ie  podziela 
tego poglądu. Rząd radzieck i 
uważa, że re w o lu c y jn i e m i
g ranc i jugosłow iańscy są 
p ra w d z iw ym i socja lis tam i i  de 
m okra ta m i, w ie rn y m i synam i 
Jugos ław ii, n iez łom nym i bo
jo w n ik a m i o niepodległość J u 
gosław ii, budow n iczym i p rz y 
ja źn i m iędzy Jugosław ią i 
Zw . Radzieckim .

Jeśli ju ż  szukać zdra jców  
Jugos ław ii — stw ierdza w  za
kończeniu nota radziecka— to 
n ie  wśród rew o lu cy jn ych  em i 
g ran tów  jugos łow iańsk ich , lecz 
wśród tych  panów, k tó rz y  u - 
s iłu ją  podważyć p rzy jaźń  m ię 
dzy Zw. Radzieckim  i  Jugo
sławią, osłab ia jąc w  ten spo
sób Jugosław ię i  go tu jąc je j 
los k ra jó w , k tó re  popadły w  
n iew o lę  im p e ria lizm u  i  u t ra 
c iły  swą niepodległość.

z
chem icznych B o ru ta “  i przed 
s taw ic ie l Z Z K  —  W arszawa 
tow . Jan Roman. I 

Dłuższe serdecznie o k la sk i
wane przem ówienie, na tem at 
dz ia ła lności zw iązków  zawodo 
w ych  w.ygłąsza przewodniczą
cy Z w ią zku  Zawodowego Gór 
n ik ó w  tow . M a ria n  C ze rw iń 
ski. ‘

Na zakończenie drugiego 
dn ia obrad K ongresu przew o
dniczący odczytu je  pozdro
w ien ia  d la  Kongresu.

P rasa zagran iczna  
o K ong res ie  P o lsk ich  

Zw. Zaw odow ych
M O S K W A  (PAP). Cała pra 

sa radziecka zamieszcza lic z 
ne in fo rm a c je  o I I  K ongresie 
P o lsk ich  Z w ią zków  Z a w o d o -, 
wych.

D zienn ik  „T ru d “  podaje 
treść przem ów ien ia p rezy
denta R. P. Bolesława B ie ru 
ta  na o tw a rc iu  Z jazdu, treść 
przem ów ien ia p rem ie ra  C y
rankiew icza , oraz streszcze
n ie  przem ów ien ia Lou is S a il
la n t i podkreśla o lb rzym i en
tuzjazm , z ja k im  delegaci na 
Z jazd w ys łu ch a li przem ów ie
n ia  k ie ro w n ik a  de legacji ra - 
dziećkie.i sekretarza WC SPS 
G oroszkina i  n iem ilknące  owa 
cje na Z jeździe na cześć Ge
neralissim usa S talina .

S O F IA  (PAP). Szereg dz ien
n ików . a przede w szystk im  o r 
gan bu łgarsk ich  zw iązków  za
wodow ych „T ru d “  oraz „R a - 
botniczeskoje Dę ło“ , zamieści! 
w iadom ość o o tw a rc iu  d ru 
giego kongresu zw iązków  za
w odow ych w  Polsce,

O tw arc ie  w ystaw y 
p a m ią te k

po ks . Ścieg iennym
W  d n iu  2 bm . o tw a rta  zosta*

ła  w  K ie lcach  w ys taw a pana*3 
te k  po ks. Ściegiennym . W  °* 
tw a rc iu  w z ię li udz ia ł: piezeS 
N K W  S L —  B aranow ski, p re'  
zes N K W  P S L —  Niecko, za' 
stępca sekretarza generalne®0 
SL —  Ozga -  M ich a lsk i ora2 
sekre tarz naczelny P S L B a ' 
nach.

W yja zd
de lega tów  ZM P  
do B udapesztu  

i  L ip s k a
W  tych  dn iach w y ja d ą  . ^  

Budapesztu przedstaw icie* 
Z M P  K ędz io rek  i  Bekień 
k tó rzy  wezmą ud z ia ł w  P0’  
siedzeniu Międzynarodowe® 
K o m ite tu  P rzygo tow aw cze j
do Św iatow ego Festiw a lu  
dzieży w  Budapeszcie.

Do L ipska  w y je ch a ł
M ło d z ie jKongres W olne j ivuuu/-‘ -r.j 

N iem ieck ie j przedstawię*®. 
Z w ią zku  M łodzieży Polskie”  
poseł W ładys ław  M ło teeki.

Poseł M ło teek i uczesi*1  ̂
czyć rów n ież będzie w  
gresie M łodzieży P o lsk ie j 
Niemczech.

D elegacja m ło d z ie j  
f iń s k ie j w  W arsza^*e

bywaćSiedem dn i przebywać P® 
dzie w  Polsce 15-osobowa j 
legacja F sm okra tycznej
M łodzieży F ińsk ej. udajaG
slą do Czechosłowacji 
wczasy. goś-

Delegacja, k tó ra  jest „  e 
c iem  ZM P. zw iedzi ® 
ośrodki Polski, m. in. 
szawę, Szczecin, Poznań, 
kó w  i  K atow ice ,

Wa*"
K*‘a
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TRYBUNA LUDU

Zawodowych 
w systemie Demokracji Ludowej

Streszczenie referatu Sekretarza KC PZPR tow. A. Zawadzkiego na Kongresie Związków Zawodowych

* a k f

Na Kongresie Związków Zawodowych przemiawia sekre 
tars KC PZPR tow. wiceprem ier Zawadzki. W pierwszym 
rzędzie siedzą (od praw ej): tow. tow. premier Cyrankie
wicz, min. Berman, wicemarszałek Zambrowski i  wicemar 

szalek Szwalbe. _ Fot. AR.

Na wstęp ie m ówca cha rak 
te ryzu je  okres, k tó ry  m in ą ł od 
.pierwszego -Kongresu Z w ią z 
ków  Zaw odow ych w  Polsce 
Odrodzonej. W  ciągu tego k ró t 
kiego, 3-le tn iego zaledw ie o- 
kresu zaszły w ie lk ie  zm iany w  
Polsce i  na ca łym  świecie. W 
okresie ty m  naród po lsk i po
czyn ił ta k  ogrom ne postępy, 
ja k  n igd y  w  ciągu 1000-lecia 
swego is tn ien ia .W yros ła  ogro
m ie  świadomość po lityczna 
k lasy robotn icze j, a zjednoczę 
nie ruchu  robotniczego i  po
d a n i e  PZPR, k ie ru ją ce j się 
*,rz°dującą i  zwycięską teorią  
*Parksizm u -  len in izm u , b y ły  
aonios}ym  k ro k ie m  na drodze 
P o lsk i ku socja lizm ow i. Nowej 
treści Politycznej i rum ieńców  
nowego życia n a b ra ł sojusz ro 
botniezo _ chłopski, pogłęb ił 
Się i  u t rw a lił sojusz ro b o tn i
kó w  ‘ z b iednym  i  średnim  
chłopstwem , ogrom nie w y ro - 

. W .A-,i)Antycznie, gospodarczo i  
, k u ltu ra ln ie  m łode Państwo Lu  
do  we. ,

W zrósł au to ry te t i znaczenie 
Polski na teren ie m iędzynaro
dowym , w zrósł szacunek dla  
ludu’ polskiego, k tó ry  dow iódł, 
że p o tra fi podźw ignąć swój 
k ra j i  rządzić n im , k tó ry  do
w ió d ł wyższości u s tro ju  dem o
k ra c ji ludow e j nad ustro jem  
kap ita lis tycznym .

Na now ych zasadach u g ru n 
tow a liśm y naszą p o lity k ę  za
graniczną; ug ru n to w u ją c  i  p o 

g łęb ia jąc p rzy jaźń  z w ie lk im  
Z w iązk iem  Radzieckim  i  k ra 
ja m i dem okrac ji ludow e j i 
wnosząc sw ój w k ła d  w  dzieło 
kon so lida c ji św ia tow ych sił 
poko ju  p rzeciw ko podżegaczom 
w o jennym .

M ów ca przenosi się pam ię
cią w  prze łom ow y d la  narodu 
polskiego ro k  1944, ro k  w y 
zwoleńczego przemarszu boha
te rsk ie j A rm ii Radzieckie j i  
Odrodzonego W ojska P o lsk ie 
go przez ziem ie po lskie na Z a
chód, s tw ie rdza jąc, że p ie rw 
szemu na św iecie państw u so
c ja lis tycznem u zawdzięcza na 
ród  po lsk i d w ukro tn e  odzyska 
nie niepodległości, że dzięki 
jego zw ycięstw u lud  po lsk i do 
szedł do w ładzy  i  budu je  so
c ja lizm . B iegną nasze m yś li i 
uczucia —  w o ła  m ówca — do 
kon tynua to ra  dzie ła M arksa, 
Engelsa i  Lenina, w ie lk iego 
nauczyciela m iędzynarodowego 
p ro le ta ria tu  i  budowniczego 
soc ja lizm u w  ZSRR, obrońcy 
poko ju  i p rzy ja źn i m iędzy na
rodam i —  towarzysza Stalina.

M ów ca s tw ie rdza dalszy 
wzrost s ił ZSRR w  okresie po
w o jennym , w zrost s ił zw ycię
skie j C h ińsk ie j A rm ii L u d o 
w e j, k tó rk  zdobyła N a nk in  i 
Szanghaj., wreszcie w zrost m ię  
dzynarodow ych s ił poko ju  ze 
Z w iązk iem  R adzieckim  na cze 
le. E tapam i konso lidac ji tych  
s ił b y lf  Kongresy: W roc ła w 
ski, P a rysk i i  P raski.

W twardej walce klasowej 
umacniały się Zw. Zawodowe

R ok bieżący cha rak te ryzu ją  
trzy  główne kieruru. j w ys iłku  
Polskiego św ia ta  nę 'acy : 1} 
Wzrost fa l i  wspólzt dn ictw a, 
rac jon a liza to rs tw a  ir ¿uchu o- 
szczędnośc i owego w  iu  przed 
term inowego w ykona a p la n u  
3-letn iego i  szczegółowego o- 
Pracowania p lanu  6-letn iego— 
Planu budow y fundam entów  
socjalizm u, 2) zm iany na wsi 
Polskiej, gdzie w  walce klaso
w ej z bogaczem w ie jsk im , re 
akcją św iecką i  k łe ryka ln ą , 
Wrogą propagandą, sabotażem 
i  te rro re m  n ied ob itkó w  pod
ziem ia bandyckiego —  dźw iga 
się z zacofania ch łop b iedny 
i  ś redn io ro lny, przechodząc 
stopniowo k u  różnym  fo rm om  
spółdzielczości, gdzie krzepn ie  
i nabiera now e j treśc i sojusz 
robotniczo -  ch łopski, 3) coraz 
W yraźniejsza k rys ta lizac ja  i  po 
głębienie re w o lu c ji k u ltu ra l-  
hej.

W rea liza c ji tych  h is to rycz 
nych zadań pod k ie ro w n ic 
tw em  P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotn iczej, b ierze u - 
dz ia ł ja k  n a ja k ty w n ie js z y  i

p rzodu jący —- polska k 1 , ro 
botniczy, z o rg a n iz o w a n e j1 I 
m ai w  100 proc. w  1
zawodowych. . - J ^ L r

W  okresie m in i onye ja t, 
w  tw a rd e j walce rosła#, ^ął- 
tow a ła  się i krzep ła  rc am 'i%7 
ków  zawodowych. -Ni to
proce *  ła tw y , gdyż 'ci P °w  na 
n im : 1) dz iedzic tw o pZachrzńe 
rozb ic ia  k lasy robo tn icę  . -Si
n ien ie  2 p i r t i i  robo tn i , , ę 
osłabiało spoistość z. y j  
zawodowych, 2) po w d L iy
las t ideolog icznych i  o rg a i^  
cy jnych  resztek re fo rm iw  
bonzowstwa przedwojer, t  ' 
nieprzezwyciężone sekciarstwa 
poszczególnych dzia łaczy zw iąz 
kow ych, 3) n a p ły w  —  w  zw iąz
ku z szybkim  rozw o jem  gospo
darczym  —  drobnomieszczań- 
sk ich 'E lem e n tów  do szeregów 
k la sy  robotn icze j, 4) -wroga 
działa lność agen tu ry  W RN w 
ruchu  po lityczn ym  i  zawodo
w ym . D latego w zrost i  ksz ta ł
tow an ie  się now e j ro b  zw iąz
ków  zawodowych nastąpić mo 
g ły  ty lk o  w  w alce klasow ej i 
p racy ideologicznej.

śc.ie w yw ierają swój wpływ.
M ów ca cha rak te ryzu je  dz ie

je  ruchu zawodowego w  P o l
sce przedw rześniowej, k tóre 
.były dz ie jam i nieustannych, 
często k rw a w y c h  w a lk  z w y 
zyskiem  kap ita lis tycznym , te r
rorem  i  prow okacją , a w  ło 
nie k lasy robotn icze j dz ie jam i 
w a lk  o. je d n o lity  fro n t, w a lk , 
z ugodą, re fo rm izm em  i w p ły 
w am i k le ry k a ln y m i, w a lk  z 
nacjonalizm em  i ja w ną  zdradą 
in teresów p ro le ta r ia tu  po lsk ie
go przez Ż u ław sk ich , K w a p iń - 
skich, Zarem bów , Jaw oro w 
skich i  im  podobnych agen

tów  kap ita łu , sanacji i  „d w ó j
k i“  w  ruchu  robotn iczym .

Na czele tych  w a lk  s ta li p o l
scy kom uniści. O siągali on i po 
ważne sukcesy w  m on tow an iu  
wspólnych w ys tąp ień  z lew ico 
w ym  odłam em  i le w ico w ym i 
grupam i PPS, dz ię k i czemu 
zw iązki zawodowe staw a ły  się 
kuźnią jedno litego  fron tu , 
zwłaszcza w  w ie lk ic h  akcjach 
s tra jkow ych  gó rn ików , w ló k - 
-niarzy, m eta low ców  itd .

Owoce słusznej w a lk i kom u
n is tów  i  le w icy  P P S -ow skie j 
m ógł ruch zaw odow y zebrać 
dopiero po ro ku  1944— 45.

W walce z błędnymi koncepcjami 
w ruchu zawodowym

Tow. Zaw adzk i poddaje k r y 
tycznej analiz ie  szereg b łęd
nych koncepcji, ja k ie  p o ku to 
w a ły w  ruchu  zaw odowym  na 
wet po w yzw olen iu .

T radeun ion izm , jako  w yraz  
tendencji re fo rm is tycznych , w y  
stępował (w  poszczególnych 
związkach) w  szacie rzekom e
go obrońcy wąsko po ję tych 
in teresów  robotn iczych, sta
w ia ł opory p rzec iw  m ob ilizac ji 
k lasy robotn icze j do zadań 
p rodukcy jnych , »odrywał spra
w y ekonom iczne od p o lity k i i 
w a lk i z -reakcją, tra k to w a ł pań 
stwo ludow e n iem a l na ró w n i 
z państwem  kap ita lis tycznym  
i  w  ten sposób obniża ł św iado
mość po lityczną  klasy ro b o tn i
czej, stw arza jąc tendencje do
godne d la  w roga  klasowego, 
dla dem agogii zam askowanych 
agentów W RN w  po lityczn ie  
słabszych ogniwach ruchu za
wodowego.

Już M arks  i  Engels, następ
nie Le n in  i  S ta lin  zdecydowa
nie zwalcza li tradeun ion izm , 
teorie „ne u tra lnośc i“  i fa łszy
w ie po ję te j niezależności Zw. 
Zawodowych.

W  referacie  na XI O gólno- 
rosy.jskim  Zjeździe Z w iązków  
Zawodowych, Le n in  m ó w ił: 

„W  ruchu  zawodowym  
szczególnie stosowane były 
przez ideologów burżuazji 
próby łowienia ryb w  mętnej 
wodzie. Starali się oni unie
zależnić walkę ekonomiczną, 
która jest podstawą ruchu 
zawodowego od w alki poli
tycznej. Tymczasem związki 
zawodowe, jako najszersza or

ganizacja proletariatu w  ska 
ii klasowej właśnie teraz, 
szczególnie po przewrocie po
litycznym, który dał władzę 
proletariatowi, właśnie w  ta 
kie j chwili, w  praktyce od
grywać *■ muszą szczególnie 
w ielką rolę, muszą zajmować 
jak  najbardziej centralne 
miejsce w  polityce™“

I  da le j:
„Właśnie dlatego, kiedy 

władza polityczna przeszła w  
ręce proletariatu, związkom  
zawodowym przypada rola 
występowania coraz bardziej 
w charakterze budowniczych 
polityki klasy robotniczej, lu 
dzi, którzy zorganizowani ja 
ko klasa, powinni zastąpić 
dawną klasę wyzyskiwaczy, 
obalić wszystkie dawne tra 
dycje j  przesądy.«“

, O bok tendencji trade un ió  - 
nistycznych, m ie liśm y rów nież 
do czynien ia z rozm a itym i 
fo rm a m i tendencji syndyka- 
iis tycznych, tendenc ji do 
p rze jm ow an ia  przez zw iązk i 
k ie ro w n ic tw a  p rodukc ją . Ten 
dencje te szybko znalazły 
w spó lny ję zyk  z teorią  w y ż 
szości „uspóldz ie lczen ia“ , „ u -  
zw iązkow ien ia“  zakładów  p ro 
du kcy jn ych  nad ich upaństwo 
w ieniem , z hasłam i re p u b lik i 
spółdzielczej itp ., w  k tó re j to 
dziedzinie p o b ił reko rd  na 
swym  I  Zjeździe Zw iązek L i 
togra fów , dom agając się prze
kazania Z w ią zkow i całego prze 
m ysłu  poligraficznego. M ówca 
stw ierdza, że w szystk ie  te 
szkodliw e tendencje zostały 
w  zasadzie przezwyciężone.

Zw. Zawodowe a Partia 
w świetle nauk Lenina i Stalina
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Odrębne is tn ien ie  PPR  i 
PPS przyczyn iło  się do. s taw ia 
n ia  przez poszczególnych związ 
kow ców  spraw y „n ieza leżno
ści“  zw iązków  od obu P a rtii,  
k tó re  to  zresztą stanow isko za
ją ł i  I  Kongres w  „D e k la ra c ji 
Ide ow e j“  i  rezo luc ji. G łów ną 
je dn ak  przyczyną takiego sta
w ian ia  spraw y by ło  faktyczne 
pokutow an ie  W zw iązkach re - 
fo rm is lycznych  te o rii „n ieza - 
leżności“ , będących rów nież re 
zu lta tem  nacisku p ra w ic y  PPS, 
re fo rm is tó w , agen tu ry W RN 
itd . lic. |

i  radź,.Lenin i Stalin ostro #  "~Z~~ •ząL-itótó
czali wszćlkie refarmi« V® ra “ z*i  v.
teorie o «neutralności' ym inacyjną ą, 
zależności“  ruchu jsłowiańskiego
s t o s u n k u  do ,na jąć sobiiuj.e twierdzenie uz to n a tu r0 -n ;e’ 

- ro  -atu : Josek rp w n ln p v in v r ii e organizacje,

dą zdo ln i k ie row ać w szyst
k im i fo rm am i o rgan izacji 
sw o je j k lasy; po trzecie d la 
tego, że P artia , ja k o  n a jle p 
sza szkoła p rzyw ódców  k la 
sy robotn icze j, jes t dz ięk i 
swem u doświadczeniu i  au 
to ry te to w i jedyną o rgan iza
cją , zdolną cen tra lizow ać 
k ie ro w n ic tw o  w a lk i p ro le ta 

r ia tu  i  przekształcać w  ten 
sposób w szystkie bezparty jne  
organizacje k lasy ro b o tn i-  
f j : - T  organy obsługujące i 

,zą ją  z masą rob o tn i
c a  jes t na jwyższą 

k> gowej organ izacji 
ria •

Związki Zawodowe 
współorganizatorem nowego życia
M ów ca k re ś li h is to rię  p o l

skiego ruch u  zawodowego od 
b ra n ia  d ru g ie j niepodległości, 
stw ierdzając, że zw iązk i zawo
dowe, m im o licznych  ideo log i
cznych i  organ izacyjnych ' b ra 
ków, odegra ły  ogrom ną ro lę  w  
*m aganiu się m łodego państwa 
ludowego z w szys tk im i s to ją 
cym i na drodze jego rozw o ju  
Przeszkodami.

W  dalszym  ciągu tow . Za
s a d z k i om aw ia  no w y  p ro je k t 
Ustawy o Zw iązkach  Zaw odo- 
'ty c h , k tó ry  po p rzy ję c iu  go 
Przez Kongres, zostanie w n ie 
siony do S e jm u U staw odaw 
czego. Ta procedura —  bez pre 
c®densu w  h is to r ii polskiego 
ruchu  zawodowego —  podkreś 
®la i  podnosi ro lę  i  znaczenie 
Z“w iązków  zawodowych. Nowa 
Ustawa zniesie fo rm a ln ie  przed 
Wrześniowe bu rżuazyjne usta
wy, ograniczające i  rozd rab 
niające ruch  zawodowy, znie
sie n ieuchy lony  dotąd fo rm a l
nie obow iązek re je s tra c ji zw iąz 
ków  zawodowych w  urzędach 
starościńskich i  a d m in is tra cy j
ny kon tro lę  nad zw iązkam i za
wodowymi.

W  ustaw ie  te j, ja k  w  p ryz 
m acie uw idaczn ia  się m iejsce 
i  ro la  zw iązków  zawodowych 
w  system ie de m okra c ji ludo 
w e j, ja k  je  w id z i i  chce w i
dzieć nasza P artia , Państwo i 
Rząd robotn iczo -  chłopski.

W  zw iązkach zawodowych 
w idzą  one powszechną o rgan i
zację k la sy  robotn icze j, w spó ł
organ izatora twórczego w y s ił
ku  m as i  potężną dźw ign ię  spo 
ieczną ro zw o ju  życia gospodar 
czego, po litycznego i  k u ltu ra l
nego, pow ołaną do p rze ja w ia 
n ia  codziennej tro s k i o w a ru n 
k i b y tu  oraz do obrony, p ra w  i 
zdobyczy k lasy  robotn icze j i 
każdego poszczególnego ro b o t
n ika .

Państwo Ludow e w id z i w  
n ich  ogarn ia jącą m ilio n y  
szkołę socjalizmu, kształtującą 
pod ideologicznym kierow ni
ctwem P artii i  w  oparciu o 
władzę ludową, swą rolę w  sy 
stemie demokracji ludowej na 
drodze re a liz a c ji zasadniczych 
w ytycznych  p o lity k i w ładzy 
ludow e j, na którą to politykę 
z kolei nasze związki zawodo
we mogą wywierać i rzeczywi

iiość rewolucyjnych . ,  .
V la c y ; tB )  k tó rą  o k re ś la  ja k ,iowe> * * * łdz ie l 

,w  yć fo rm a ln ie
1 ‘ p a rty jn e - 

ordyna rne  oszczerstv,, 
dzenie m in is te rs tw a  s ' 
g ran icznych Jugoslav członkow ie 
by rząd radz ieck i ifh o d z ą  w  

w i, o w ładzę, o budow ę socj.' Jugo«™ ,ła k 0

£  odstawowy/ v,"1Ł
m u -  len iu  ; r- ■■■ ■■ • 
i zadań r # 1. 
że n ie  m ożna te> 
dzonego w  w ■ 
by tu  k lasy ro b o t-  -.?*>•'. . . 
wać od w a lk i p o lity  '7'eCK1 
k lasy przeciw ko kap ita iii.11'

# y ra -
.,’ t i  do

lizm u. .wrogą i d ysk rym in a cy jn ą  ak- .

, W  w a run kach  P o lsk i Ludo
w ej, gdzie z w ią zk i zawodowe 
s ta ły  się „o rgan izac ją  panu ją 
cej i  rządzącej k la sy “  (Lenin) 
p rze ja w ia ją  one swą troskę o 
codzienne in te resy  mas p ra 
cu jących w  śc is łym  pow iąza
n iu  z założeniam i ideow ym i i 
p rog ram ow ym i PZPR.

O k ie row n icze j ro l i p a rtii 
po lityczne j i  je j stosunku do 
zw iązków  zaw odowych — ‘ m ó
w i S ta lin , w y jaśn ia jąc , jaka 
organizacja nada je i  m a nada
wać je d n o litą  lin ię  dz ia łan ia  
w szystk im  b e zpa rty jnym  m a
sow ym  organ izacje^* k la sy  ro 
botn icze j:

„T a ką  organ izacją  jest 
p a rtia  p ro le ta ria tu .

P a rtia  m a na to  wszystkie 
dane, po pierw sze dlatego, że 
skupia ona w szystkie  n a jle p 
sze e lem enty k lasy ro b o tn i
czej, k tó re  m a ją  bezpośredni 
k o n ta k t z be zpa rty jn ym i o r 
ganizacjam i p ro le ta r ia tu  i 
bardzo często k ie ru ją  nim i,; 
po drug ie , p a rtia  grupu jąca 
na jlepszych lu d z i k la sy  ro 
botnicze j, jes t najlepszą szko
łą w ychow ania  przyw ódców  
k lasy  -robotniczej, k tó rzy  bę-

Tego rodza ju  c wP1-' -ze 
uz„ en ia m ają a środw  
p rze ko ib , yującół^ę, aby orga

lega na tym , by drogą prze- i kó w  zawodowych, Rad i  spó ł- 
konyw an ia  osiągnąć tak ie  dz ie ln i, k tó re  od po w ia da ły - 
decyzje w  organach zw iąz-1 by  d y re k tyw o m  P a r t i i“ .

Niedomagania i słaboSd 
ruchu zawodowego

N ie p rze m ija ją cym i w  swej
g łębokie j słuszności wskaza
n ia m i Len ina  i  S ta lina ó w za
jem nych stosunkach zw iązków  
zawodowych i  P a rtii k ie row ać 
się będziem y w dalszej naszej 
pracy.

A le  tak  staw iać sprawę m o
żemy dopiero dziś, na I I  K o n 
gresie Z w iązków  Zawodowych, 
ponieważ Kongres ten poprze
dzony został Kongresem Z je d 
noczeniow ym  i  pow stan iem  
PZPR, lipcow ym  i s ie rpn io 
w ym  P lenum  K C  PPR i w rz e 
śniową Radą Naczelną PPS, po 
rozgrom ien iu  praw icy, p rze 
zwyciężen iu oportun izm u i  
wahań, po po litycznym  z je d 
noczeniu p a r t i i robotniczej.

Deklaracja ideowa PZPR, 
przyjęta na Kongresie Zjedno
czeniowym, formułująca cele, 
zadania i drogi klasy robotni
czej mas ludowych, może i po
winna być uznana przez K on
gres Związkowy za D eklara
cję Ideową naszego ruchu za
wodowego.

Na s ie rpn iow ym  p lenum  K C  
PZPR tow . B ie ru t pow iedzia ł: 

„Jest naszą stałą troską nie  
dostateczna ro la  w  życ iu  i 
walce k lasy  robotniczej pod
staw ow e j tra n sm is ji P a r t i i 
do mas robotn iczych — Zw iąz 
kó w  Zawodowych. S tw ie r
dzam y często niedostateczną 
działalność Z w iązków  Zaw o
dowych w  budzeniu a k ty w 
ności mas robotn iczych w  p ro  
du kc ji, ich niedostateczną 
ciągle jeszcze ro lę  we w spó ł
zaw odnictw ie  pracy, w  orga
n izow aniu ruch u  now a to rów  
i  rac jon a liza to ró w  p ro du kc ji, 
w  szkoleniu ro b o tn ikó w  i w y 
suw aniu ich na k ie row nicze 
stanow iska, niedostateczną 
troskę o podniesienie pozio
m u ogólnych, m ate ria lnych  i 
k u ltu ra ln y c h  w a ru n k ó w  ży
cia mas robotniczych.

N ie w ą tp liw y m  też b rak iem  
pracy Z w iązków  Zawodo
wych jes t słabe tę tno  pracy 
do łow ych ogn iw  zw iązko
w ych i  często od ryw an ie  się 
działaczy zw iązkow ych  od 
mas robotn iczych. Z  d ru g ie j 
s trony w id z im y  niepokojące 
z jaw iska niedoceniania , spy
chania i  lekceważenia Z w iąz
ków Zaw odow ych przez n ie 

k tó re  zb iurokra tyzow ane, a 
n iek ie dy  obce ogniwa apara
tu gospodarczego“ .

W szystkie te b łędy m ia ły  
is to tn ie  miejsce. W yko rzys ty 
w a ły  to zb iurokra tyzow ane, 
n iek ie dy  obce e lem enty apa
ra tu  gospodarczego d la  zde
gradow ania ro l i zw iązków  za
wodowych, zaniedbując po trze
by robo tn ika , sprawę bezpie
czeństwa i  h ig ie ny  pracy, 
m ieszkania, w yżyw ien ia , zdro
w ia  itd . A le  trzeba powiedzieć, 
że jeże li tak  się często dzia ło 
i  jeszcze często dzie je , to w  
w arunkach  P o lsk i Ludow e j, 
gdy zw iązk i m a ją  za sobą ca
łą  s iłę  P a r t ii i  Rządu —  w in ę  
za ta k i stan rzeczy w  znacz
nym  stopniu ponoszą same 
Zw iązk i. Nasze organizacje 
związkowe, nasze ra d y  zak ła 
dowe — nie um ieją bić się o 
realizację swych słusznych 
praw, gw arantow anych im  w y 
raźnym i przepisam i us taw  i 
dekre tów  oraz sam ym  u s tro 
jem  Państwa Ludowego.

W ina zw iązków  zawodowych 
najczęściej polega na tym , że 
nie po tra fią  w y ro b ić  sobie na 
leżnego a u to ry te tu  zarówno w  
klasie robotn icze j, ja k  i  a d m i
n is tra c ji gospodarczej, a p rz y 
czyną tego jes t często jeszcze 
zły, b iu ro k ra tyczn y  s ty l p racy 
w ie lu  ogn iw  zw iązkow ych  i  n ie  
dostateczne pow iązan ie z m a
sami. Po dziś dz ień spo tyka
m y się ż n iezrozum ia łym i w y 
paczeniam i l in i i  P a r t ii,  pa ń 
stwa ludowego i  zw iązków  za
wodow ych przez poszczegól
nych zw iązkowców. Jedn i o- 
gran icza ją  się w y łączn ie  do 
zainteresowania spraw am i do
raźnych bolączek członków  
zw iązku, od ryw a jąc  je  od za
gadnień ogólnych p ro d u k c ji i 
w yda jnośc i pracy, in n i znów 
są ta k  „u p o lity c z n ie n i“ , że w i
dzą ty lk o  „w ie lk ą  p o lity k ę “ , a 
n ie  w idzą codziennych bo lą 
czek k lasy  robotn icze j, n ie  ro 
zum ieją , że p o lity k a  Państwa 
Ludowego w in n a  iść w  parze 
z zaspokajaniem  codziennych 
potrzeb lu dz i pracy. W yn ik iem  
niedom agać i  słabości ruchu  
zawodowego p rzy  jego w ie l
k ich  zresztą osiągnięciach b y ł 
szereg b ra ków . M ów ca a n a li
zuje na jw ażn ie jsze b ra k i.

Braki w kierowaniu ruchem 
współzawodnictwa pracy

Z w ią zk i zawodowe nie  po
t r a f i ły  jeszcze dostatecznie sze
roko, wszechstronnie i  syste
m atycznie pok ie row ać sprawą 
w spółzaw odn ictw a p ra cy  i  o r 
ganizować jego now ych  fo rm , 
podchodziły doń często w  spo
sób form a lis tyczny , n ie  ro z w i
nę ły  na leżyte j a k c ji p o lity c z 
no -  w ychow aw cze j w okó ł 
współzaw odnictw a, n ie  p rze 
zw yc ięży ły  jeszcze kon se rw a 
tyzm u, wyraża jącego się w  teo
r i i  tzw. „g ra n ic  zdolności p ro 
d u k c y jn e j“ , n ie  w a lc z y ły  do
statecznie z b iu ro k ra c ją , opor
tunizm em , hezprogram owościa 
i ho łdow aniem  żyw io łow ości. 
N ie organ izow ały dostatecznie 
popu la ryzac ji osiągnięć p rzo 
dow n ików  pracy, no w a to rów  i 
rac jona liza to rów , a zwłaszcza 
konkre tnych  fo rm  w y m ia n y  
doświadczeń i pom ocy pozo
sta jącym  w  ty le , n ie  rozu m ia 
ły  więc nasze zw ią zk i na leży
cie podstawowego p ra w a  roz
w o ju  gospodarki soc ja lls tycz-

dzi?ej-

n izacje  b e z p a r t^ ie  zb liży ły  
się w  sw o je j p r. f  do p a r t i i 
p ro le ta r ia tu  i  dobrow oln ie  
p rz y jm o w a ły  je j po lityczne 
k ie ro w n ic tw o “ .

„O to  dlaczego op o rtun i- 
styczna teo ria  „niezależności“  
i  „n e u tra ln o śc i“  b e z p a rty j
nych  organ izacji, rodząca n ie 
zależnych pa rlam enta rzystów  
i  oderw anych od p a r t i i dz ia 
łaczy prasow ych, tępogło
w ych  zawodowców i  spó ł
dz ie lców  -  m ieszczuchów, o- 
kazu je  się absolutn ie  n ie 
w spó łm ie rną  z teo rią  i  p ra k 
tyką  le n in izm u “ .

A  w  rozm ow ie z pierwszą 
delegacją robotn iczą w  1927 
roku  tow arzysz S ta lin  doda t
kow o w yjaśn ia :

„F o rm a ln ie  pa rtia  n ie  m o
że dawać zw iązkom  zawodo
w y m  żadnych d y re k tyw . N a
tom iast pa rtia  da je  d y re k 
ty w y  kom unistom , k tó rzy  
p racu ją  w  zw iązkach zawo
dowych. O bow iązek tych 
kom unistycznych f rą k c ji po-

E an iedbyw ano o rgan izow a
nie  codziennej pom ocy le p 
szych i ba rdz ie j dośw iadczo
nych tym . k tó rz y  b o ry k a ją  się 
z norm am i, czy li zaniedbywa
no zastosowanie istotnej fo r
my podnoszenia wydajności 
wszystkich robotników, w zro
stu ich zarobków oraz zado
wolenia z p - y. Dobrze zro
b i l i  gó rn icy  Zagłęb ia, posy ła 
jąc do pozostającej w  ty le  k o 
pa ln i W ałbrzycha d la  okazania 
pomocy swą czołową brygadę 
w spółzaw odników . N a leży ich 
naśladować i  ro z w ija ć  tę fo r 
mę w spó łp racy 1 w y m ia n y  do 
świadczeń.

W skutek b ra k ó w  w  pracy 
zw iązków  zawodowych za roz
w o jem  w spó łzaw odn ic tw a nie 
idą w  dostatecznej m ierze

awans Społeczny ro b o tn ika  za
służonego i  troska  o niego. 
Poszczególne zw iązk i n iedo
statecznie w ią za ły  sprawę 
w spółzawodnictwa, n o w a to r
stwa i rac jon a liza to rs tw a  —  z 
poprawą w a ru n k ó w  b y tu  oraz 
w yróżn ian ia  przodu jących  ro 
botn ików .

Towarzysz B ie ru t na k w ie t
n iow ym  p len um  K C  PZPR po 
w iedzia ł:

„C a ła P a rtia  i  m asy p ra 
cujące naszego k ra ju  muszą 
w  pe łn i i  z całą jasnością 
zrozumieć, że rozw ó j w spó ł
zaw odnictwa pracy, p lanow y 
system oszc^dza n ia  w  naszej 
gospodarce, p rzed te rm inow e 
i zw ycięskie w yko na n ie  p la 
nu 3-letn iego, zwiększenie 
ilości i  jakośc i naszej p ro d u k 
c ji przem ysłow ej i  ro ln icze j, 
uspraw nien ie  naszej kom un ią  
k a c ji —  to  ważne ogniw a nie  
ty lk o  na drodze do podnie
sienia do b ro by tu  m a te ria ln e 
go i poziom u k u ltu ra ln e g o  
trias p racu jących, n ie  ty lk o  
na drodze budow y socjalizm u, 
ale to  ważne i  decydujące 
ogniw a w  nieodłączne j od 

: budow y socja lizm u —  w a l
ce o pokó j".

Jir'.
Ttędziemrhne i  pam ię ta li, że 

każdy b r-arl R> ¿c]e n iedociąg-
trieck Reflaj tw ją z k ó w  za- 

Warszawa, w  podstaw ow ej 
e le to n y  • ¿współzawodnictwa,

, Naczelne? fS § |? m  stopniu 
u3edakcVenie W ? zw iązków  
zawodowych w  nie  de
m o k ra c ji lu d o w e j - "■ ‘ walce
o dobrobyt, o po kó j i  soc ja
lizm .

n  ■ W a rs  
li Telefon;

' - I  8-22-60.
11 Naczelf

Racly Zakładowe - mężowie zaufania
M ówca podkreśla, że szereg 

zarządów g łów nych i  O K Z Z  
nie  w yko rzys ta ł rad  zakłado
wych, ja ko  szczególnie ważne
go ogniwa w  rozw o ju  współza
w odn ictw a.

W  szeregu w ypadków  prze
wodniczący ra d y  s taw a ł się 
podkom endnym  dyre k to ra . Ra 
dy  n ie  w y k o rz y s ta ły  należycie 
lub  wcale, szeregu doniosłych

upraw nień, ja k  w  spraw ie nad 
zoru nad w a ru n ka m i pracy, 
nad urządzeniam i społecznymi 
i k u ltu ra ln y m i, nad m agazy
nam i, a zwłaszcza w  sprawne 
narad w ytw ó rczych  n a jm n ie j 
raz m iesięcznie z d y re kc ją  za
k ładu  i w  spraw ię w ys łuch iw a 
n ia  co k w a rta ł sprawozdania 
d y re k c ji. Państwo Ludow e 
da ło dużo, zw iązk i zawodowe 
rde wszystko p o tra f iły  wziąć,

choć do ich obow iązków  na le 
ży troska  o rea lizow an ie  w  ca
łe j pe łn i postanow ień um ó w  i 
w ysuw an ie  postu la tów  do jrzą  
łych  do rea lizac ji.

W iele ra d  zakładow ych prze 
kszta łc iło  się w  b iu ra , za jm u
jące się g łów n ie  in te rw e n c ja 
m i i  ta rgam i z adm in is trac ją , 
n ie  za jm u jąc się należycie za
gadn ien iam i w yda jności p ra 
cy, rozw o ju  ruchu  oszczędno
ściowego, systemem płac, bez

pieczeństwa p racy i  k o n tro ! 
urządzeń społecznych.

Pam iętajm y więc, ża tak lic  
ne niedociągnięcia i wady v 
pracy istotnego, bo związaneg 
bezpośrednio r zakładem pra 
cy, ogniwa Związków Zawód 
wych —  to w  tym  samym sto 
niu ograniczanie i pomniejsz* 
nie roli i znaczenia związkó- 
w systemie demokracji ludc 
w ej, na naszej drodze do st 
cjalizmu. »-

Musimy pogłębić proces przemian 
w szeregach inteligencji

M ów ca podkreśla ogrom ny 
prze łom  w  nastro jach in te l i
gencji, k tó re j najlepsza, n a j
g łęb ie j pa trio tyczna  większość 
zb liży ła  się k u  k las ie  ro b o tn i
czej.

W iększość in te lig e n c ji zbliża 
się ku  nam, pociągnięta na 
szym entuzjazm em , oddaniem  
Polsce i  o fia rnością  pracy. P o
ciąga in te lig en c ję  k u  nam  to, 
że w ie m y  jasno, czego chcemy, 
że n ie  d rg nę liśm y w  na jc ięż
szych chw ilach , że na ru inach  
odbudow ujem y p iękną i  wspa 
n ia łą  Warszawę, że przez śmia 
łe  za ła tw ien ie  sp ra w y  p ra s ta 
rych  ziem  po lsk ich  po O drę i  
Nysę zapew niliśm y pom yś lny  
rozw ó j k ra ju . Pociąga in te l i
gencję k u  nam  rozm ach odbu
dow y k ra ju  i p lanow a gospo
da rka  oraz nasz p o zy tyw n y  
stosunek do in te lig e n c ji i  n ie - 
dyskrym inow an ie  je j w  czam 
b u ł z powodu odm iennych 
przekonań lu b  tego n iedow ie 
rzania, k tó re  p ie rw o tn ie  w  sto 
sunku do nas odczuwała. N ie
zupełnie je dn ak  zda jem y so
bie sprawę z prze łom u, k tó ry  
dokonał się w śród  najlepszej 
części in te lig e n c ji, czego dowo 
dem jest n ie d b a ły  często sto
sunek zw iązków  zawodowych 
do p racy w śród  in te lig e n c ji i  
do spraw y ud z ia łu  in te lig e n c ji 
w  p ra cy  zw iązkow ej. W szak i 
in te lig en c ja  m a swe bo lączki 
zawodowe, m a te ria ln e  i  ducho 
we, k tó rych  rozw iązyw an ie  na 
leży do kom petenc ji zw iązków  
zawodowych. W szak in te lig e n 
c ja  p a rty jn a  i  bezpa rty jna  ma 
w ie lk ie  zadania w  ksz ta łto w a 
n iu  się na w ie lk ą  skalę now e j 
treśc i naszego życia, now e j tre  
ści po lityczne j i  now ych fo rm  
sojuszu robo tn iczo-ch łopsk ie 
go. M ów ca podkreśla  pozy
tyw ną  pracę w ie lu  in żyn ie 
ró w  -  techn ików , sztygarów, 
m a js trów , k tó re j owoce można 
by ło  oglądać zarów no w  uh. r. 
na W ystaw ie  w e  W roc ław iu , 
ja k  i  na tegorocznych Targach 
Poznańskich i  zap y tu je  dlacze
go nazw iska tych  en tuz jastów  
nie są popu laryzow ane ta k  sa
mo, ja k  nazw iska P strow sk ich ,
B ugdołów  i  Z ie liń sk ich .

Ponieważ proces prze łom u 
w  nastro jach in te lig e n c ji roz 
w ija  Się w  ostre j w a lce  k laso
w e j — musimy aktyw niej, niż 
dotychczas, wmieszać się w  tę 
walkę, by przyśpieszyć zróż
nicowanie w  środowisku in te 
ligencji, przyciągnąć na' stro
nę Polski Ludowej i  socjaliz
mu wszystko, co posiada uczci 
wego i szlachetnego.

W  coraz wyższej m ierze za
s ila ją  się k a d ry  in te lig e n c ji no

Trzeba widzieć 
— troszczyć się o

M arksizm -leninizm  —  to nie I 
tylko w ie lka idea i w ielka  
nauka, ale i w ie lk i nowy styl 
pracy. N o w y  s ty l p racy  ozna
cza, że trzeba um ieć zajm ować 
się i  in teresow ać n ie  ty lk o  
„w ie lk ą  p o lity k ą “ , a le  i tzw. 
„d robną  p ra k ty k ą “ , n ig d y  nie 
lekceważyć te j d ru g ie j i  pozór 
n ie  „m a ły c h “  łudz i.

Z w ią z k i zawodowe ba rdz ie j, 
n iż  k to k o lw ie k  in ny , po w in ny  
w idz ieć i  rozum ieć „m a łe “  
sp raw y i  „m a ły c h “  ludz i, bo 
n ie  z w ie lk ic h  lu d z i w y w ió d ł 
się P s trow sk i, Bugdolow ie, 
A pryas, Ennig, K ra je w sk i, D a- 
liczka, S ie rny, G rodzki, Szat
kow sk i, Religa, M akow ski, 
Pestkówna, B łażenek, M ich a 
łe k  i  ty lu  in nych  s ław nych lu 
dzi now e j P olski,

O n i się s ta li w ie lk im i lu d ź 
m i w  Polsce Ludow e j. A  w ięc 
w  Polsce Ludow e j za każdym  
m a łym  cz łow iek iem  dziś trz e 
ba w idzieć w ie lk iego  cz łow ie 
ka ju tra . I  każdy m a ły  cz ło 
w iek  będzie się s taw a ł w ie l
k im , jeże li m u się s tw orzy  od 
pow iednie w a ru n k i. I  ta k  trze  
ba po jm ować ro lę  zw iązków  
zawodowych, ja ko  szkoły -go
spodarowania i rządzenia, szko 
ły  socja lizm u. Trzeba zrozu
mieć, że zw iązk i zawodowe ro 
bią  w ie lk ą  p o lity k ę  drogą za j
m ow ania się codziennym i bo
lączkam i i  w a run kam i pracy i 
by tu  k lasy robotn icze j, in te li
gencji i personelu techniczne
go. p racow n ików  nauki, k u ltu  
ry  i sztuki, s tud iu jące j m ło 
dzieży. bo to są zasadnicze za
dania i  cel is tn ien ia  zw iązków  
zawodowych.

Inaczej zw iązk i zawodowe 
po jm u ją  w a lk ę  o popraw ę b y 
tu  w  u s tro ju  kap ita lis tycznym ,

w y m i e lem entam i pochodzer 
robotn iczo-ch łopskiego. M ó 
ca s tw ie rdza : Trzeba w  pra 
związkowej wytwarzać naj 
rzystniejszą atmosferę i 
współpracy tej naszej, p r  
nas wysuniętej i wyhodov 
nej kadry, z pozytywnie na 
wioną lub kształtującą się < 
ścią starej inteligencji.

Trzeba otaczać szcze 
opieką młodzież robotnic 
wyższych uczelniach.

M ów ca przypom ina dale,» 
now a in te ligenc ja , w ysur. • 
fca stanow iska k ie row n ik  
zna jd u je  się pod n ieu s ta n r 
obstrza łem  w ro g ie j ideolo 
co powoduje konieczność < 
g łe j czujności. W  m ie jce  d f 
nej in te lig e n c ji u s tro ju  ka t 
listycznego, un iżone j w o 
zw ie rzchn ików  i  w yn ios łe j 
bec b luzy robo tn icze j i  s- 
m any ch łopsk ie j —  m usi 
m ieć in te lig en c ję  g łęboko 
m okra tyczną, śm ia łą, p ra w : 
w ie  k u ltu ra ln ą . Taka  in t  
gencja k s z ta łtu je  się u  nas 
z na jlepsze j części in te iige : 
s tare j, ja k  i  z nowego robo* 
czo-ch łopskiego na rybku .

M ów ca k o n k lu d u je : „Pan 
tajm y, że niedocenianie pr 
zwuązkowej wśród inteiige: 
i  aktywnego je j udziału w  
chu zawodowym, ja k  rówi 
zaniedbanie oddziaływani? 
młodzież robotniczą na w 
szych uczelniach —  w  tai 
samym stopniu zwęża : 
związków zawodowych w  
stemie demokracji ludowej 
walce o socjalizm“.

Następnie tow . Z aw a ł 
om aw ia niedociągn ięcia w  
cy zw iązków  zawodow 
w śród m łodzieży i  kob ie t.

Dużo uw ag i pośw ięca t  
Z aw adzk i także działalne 
po lityczno-w ychow aw cze j, 
tu ra lno -ośw ia tow e j i  propa? 
dowej zw iązków  zawodowy 
stw ie rdza jąc, iż  obok zna 
nych sukcesów m a ją  one 
zanotowania na tych  ode 
kach p racy  sporo zaniedba 
b raków . M ówca w skazu je  p: 
de w szystk im  na oderw ą 
te j p racy  od zagadnień wsp 
zaw odńictwa, ko n k lu du jąc , ~ 
niedostateczne pow iązan ie 1 
tu ra ln o  -  ośw ia tow ej prs 
zw iązkow ej z p ro du kc ją  i  pe 
noszeniem w yda jnośc i pra 
n iew ykorzystan ie  ś w ie tlic  ja  
kuźn i k u ltu ra ln ych  k a d r ro i 
niczych i  zan iedbyw anie po 
la ryza c ji p rzodow n ików  pra 
równoznaczne jest z pomnie 
szaniem ro li zw iązków  w  s 
stem ie dem okracji lu do w e j, 
walce o socjalizm .

małe" sprawy 
małych“  ludzi>>

inaczej w  us tro ju  dem okrac 
lu do w e j, czy socja listyczne 
W  naszym  us tro ju  dem okrac. 
ludow e j zw iązk i walczą o po 
praw ę w a run ków  b y tu  m a 
pracujących drogą usp raw n ię  
n ia  organ izac ji pracy, m echa
n izac ji prac ciężkich, poprawy 
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra 
cy, podnoszenia w yda jnośc i 
pracy, organ izow an ia  w spó ł
zawodnictwa, no w a to rs tw a , or 
gan izo^an ia  w y m ia n y  do
świadczeń, p ilno w a n ia , "by b y 
ły  przestrzegane przez d y re k 
c ję  um ow y zb iorow e, w a łk i z 
nadm ierną absencją i  0 św ia 
domą d yscyp lin ę  załogi, orga
n izow an ia  wczasów, le czn i- * 
ctwa, o p ie k i nad m a tką  i  dziec 
k iem , o rgan izow an ia  kszta łce
n ia  technicznego i  po lityczne
go itd .  itd .

Jest odcinek, gdzie zw ią zk i
p o w in n y  p row adzić  szczegól
n ie  zaciętą i  bezkom prom iso
wą w a lkę . Jest to  odcin k  w a l 
k i  z b iu ro k ra c ją , z bez, -sz -  
n ym  odnoszeniem się do -ą -  
ru n k ó w  p racy i  po trzeb rc  ot 
n ików , z naruszeniem  lu b  n ie 
przestrzeganiem  um ó w  zbioro
wych, n ieuctw em , niezaradnoś 
cią. bałaganem  o rg a n iza cy j
nym , b ra k ie m  planowości, 
p rzew idyw an ia , b ra k ie m  czu j
ności k lasow e j, za rozum ia l -  
stwem i m an ią  w ie lkośc i oraz 
ze szkodn ictw em  i  nadużycia
m i, dyw e rs ją  i sabotażem u k ry  
tych w rogów .

A  w  W rze z tą  w a lk ą  i  n ie 
odłącznie od n ie j pow inno  iść 
pokazyw anie ca łe j k las ie  ro  ■> 
botn icze i i  całe j Polsce ludzi) 
k tó rzy  są wzorem  i  p rz y k ła  ■“ 
dem.

(Dokończenie na str. 4-ej)
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. (Dokończenie ze s trony  3) 
W szystkie n iem a l choroby 

naszego s ty lu  pracy dotyczą za 
rów no  a d m in is tra c ji gospodar
czej, ja k  i  apara tu zw iązkowe 
go, A  w róg  k lasow y staara się 
p rzen ikać nie ty lk o  do d y re k 
c ji, ale i  do zw iązków . Trzeba 
sobie —  w o ła  m ówca - r  posta
w ić  jedno  decydujące pytan ie :

czy można z ty m i chorobam i i 
b ra ka m i s ty lu  naszej pracy i 
czy można z w rog iem  klaso - 
w ym  skutecznie walczyć, jeże
l i  do te j w a lk i n ie  zm obilizu je  
się ca łe j k lasy  robotn icze j, a 
w ięc i je j bezpa rty jne j w ięk  - 
szóści, je ś li się n ie  będzie prze 
strzegało dem okrac ji zw iązko
wej?

O poprawą stylu pracy 
Związków Zawodowych

A k ty w is ta  zw iązkow y, k tó ry  
w zb ran ia  się zetknąć oko w  o- 
ko  ze w szys tk im i bolączkam i 
robo tn ika , k tó ry  zapomina, że 
wczora j sam sta ł p rzy  warszta 
cie, to n ie  jes t ak tyw is ta , to 
ty lk o  taka, czy inna  odm iana 
b iu ro k ra ty .

A k ty w is tę  zw iązkowego po - 
w in n y  cechować:

1) pe łna świadomość ro li, za 
dań i  ce lów  ruch u  zawodowe
go w  d e m o kra c ji ludow e j,

2) um ie ję tność w n ik liw e g o  
w idzen ia  w a ru n k ó w  pracy i  
b y tu  ro b o tn ik a  —  członka 
zw iązku  zawodowego, c ie rp li - 
wego za jm ow an ia  się sprawa
m i każdego cz łonka zw iązku.

3) um ie ję tność nadążania za 
b u jn y m  procesem ro zw o ju  go - 
spodark i na rodow e j przez w y 
trw a łe , nasycone pracą ideo lo
giczną i  wychowawczą, m ob ili 
zowanie mas do re a liza c ji za - 
dań p ro du kcy jn ych ,

4) um ie ję tność ciągłego uczę 
n ia  się u  ro b o tn ikó w , zarówno 
pa rty jnych , ja k  i be zpa rty j - 
nych,

5) a k tyw is ta  zw iązkow y  po -  
w in ie n  stale pracow ać nad so
bą, pogłębiać swą w iedzę z 
dz iedziny m a rk s iz m u -le n in iz - 
m u oraz poszerzać zakres w ia  
domości z te o r ii i  p ra k ty k i ru  
chu zawodowego, by  sprostać 
swemu zadaniu.

N ie  w ą tp im y , że rów n ie ż  nasi 
dy re k to rzy , starostow ie, w o je 
wodow ie i  m in is tro w ie  resor - 
tó w  gospodarczych będą pogłę 
b ia li w  swej p racy  te same ce 
chy, k tó re  są ta k  potrzebne ak 
ty  w is to m  zw iązkow ym .

D ruga  sprawa, to sprawa 
rozbudow y a k ty w u  zw iązkowe 
go. Radzieckie zw iązk i zawodo 
we dysponu ją  9 m ilio n a m i do
łowego. w  ogrom nej większoś 
ci bezparty jnego a k ty w u  zwdą 
zkowego, k tó ry  spełn ia na jróż 
norodnie jsze dobrow olne, spo
łeczne fu n k c je  w  p ra cy  zw iąz
kow e j.

U  nas ta  spraw a je s t jeszcze 
ni°zadow a la jąca .

N a 3,5 m ilion a  cz łonków  
zw iązków  zaw odowych ok. 2,5

m ilion a  to  be zpa rty jn i. W idz i 
m y wśród n ich  w ie lu  p o li
tycznie uśw iadom ionych lu 
dzi. ale w iem y, że poważna 
część jest jeszcze' po lityczn ie  i 
społecznie b ierna lub  słabo 
aktyw na. P rzyk ła d  Z w iązku  
’Radzieckiego dob itn ie  wskaZu 
je  na rea lną m ożliw ość ua k ty  
w n ien ia  m ilio n ó w  b e z p a rty j
nych do p racy zw iązkow ej.

Pow ołanie g rup  zw iązko
w ych z m ężam i zaufania na 
czele, ja ko  do łow ej kom ó r
k i o rgan izac ji zw iązkow ej, 
szeroki podzia ł p racy w  tych  
grupach, um ie ję tne, staranne 
i  systematyczne in s truow an ie  
ich  przez rad y  zakładowe i  
opieka wszystk ich in s ta n c ji 
zw iązkow ych o tw ie ra  ogrom 
ne pe rspek tyw y w zrostu 
a k ty w u  związkowego, rozw o
ju  de m okra c ji w e w ną trz  — 
zw iązkow ej i  poziom u całej 
k lasy  robotn icze j. G ru p y  
zw iązkow e stw arza ją  m oż li
wość ogarn ięcia tą  pracą u -  
św iadam ia jącą, w ychow aw czą 
i  organ izacyjną całej- dosłow 
n ie  k lasy  robotn icze j, a ideo- 
w o-po lityczne  w ychow an ie  :— 
to w arunek w szystk ich  na
szych powodzeń.

Poza zw iązkam i m am y le 
szcze k ilkase t tys ięcy ro b o t
n ik ó w  różnych branż, w  tym  
parobków  u bogaczy w ie j
skich. W skazuje to na g łów 
ne źród ło b raków  w  naszej 
p racy  zw iązkowej, na crscto 
u leganie ła tw iźn ie , na zanied 
byw an ie  odcinków  pozornie 
m n ie j ważnych i  na b ra k  nie 
zm ordowanego uporu w  p ra 
cy.

P opraw a s ty lu  p racy zw iąz 
kó w  zaw odowych — k o n k lu 
du je  tow . Zaw adzki — w inna  
stać się przedm iotem  stałe j 
tro sk i wszystk ich in s ta nc ji 
zw iązkow ych. Powinniśmy tu 
na Kongresie i  w  naszej dal
szej pracy mieć na uwadze, 
że krytyka  i  samokrytyka —  
to już dziś potężna siła napę
dowa naszego rozwoju do so
cjalizmu. I  powinniśmy pa
miętać, że poważne jeszcze

b ra k i w  s ty la  pracy naszych 
zw iązków  zawodowych, ró w 

nie  poważnie ograniczają 
zw iązk i w  określan iu  ; speł
n ian iu  ich ro l i w  systemie 
dem okracji lu do w e j w  walce 
o socjalizm .
Cały Kongres w in ie n  przejść 

ood znakiem  podsum owania 
doświadczeń i  u w ypu k len ia  o- 
siągnięć. ja k  i  szczególnie pod 
znakiem  śm ia łe j. rzeczowej, 
oe łnej g łębokie j tro s k i o u - 
spraw rren ie  przyszłe j nracy 
zw iązków  zawodowych, k r y 
ty k i i  s a m o k ry tyk i. W tedy 
ten Kongres spełn i swe za
danie, w e jdz ie  do h is to r ii na
szego ruchu  zawodowego, ja 
ko Kongres prze łom owy.

Okres ub ieg łych  4 la t, to 
okres m łodości naszych 
zw iązków  zaw odowych w  no- 
" rei sy tuac ji, gdy z organ iza
c ji k lasy  prześladowanej, 
zw iązki s ta ły  się powszechną 
organizacją k lasy, sp ra w u ją 
cej w ładzę w  k ra ju .

„Potrzeba oczywiście —  
mówił Lenin —  nie tygo
dni, lecz długich miesięcy i 
lat, by nowa klasa społecz
na, a w  dodatku klasa do
tychczas uciskana, przytloczo 
na nędza i ciemnotą, mogła 
sie oswoić z nową sytuacją, 
zorientować sie, zorganizo
wać swą pracę , wysunąć 
własnych organizatorów“.
T a k  to w szystko odbyw ało 

sie i  u nas, w  pierwszych 
m iesiącach i  la tach w ładzy |u 
dowej. A le  te wstępne la ta 
m am y ju ż  poza osbą. Dzięki 
istnieniu Związku Radziec
kiego i jego pomocy, robiliś
my mniej eksperymentów, w y  
kazaliśmy m niej wahań oo 
do wyboru nowych metod 
działania, krócej oswajaliśmy 
się z nową sytuacją, szybciej 
przezwyciężaliśmy błędy, 
szybciej zorganizowaliśmy się, 
szybciej dojrzewaliśmy do 
spełnienia stojących przed 
nami zadań.

Związki Zawodowe 
w kraju zwycięskiego socjalizmu

Niedaw no od by ł się X  
Kongres Radzieckich Z w ią z 
kó w  Zawodowych. Z p r_ obie
gu tego Kongresu w id z im y  
rzecz znamienną, a m iano
w icie, że w  okresie. k iedy 
przed ZSRR sto i w  ca łym  o- 
grom ie prob lem  stopniowego 
przechodzenia do wyższego 
stad ium  socja lizm u — do k o 
m unizm u. zadania radziec
k ich  zw iązków  zaw odowych i 
ich ro la  wzrasta ją , ja k  w zra 
stają zadania państw a radziec 
kiego.

Radzieckie zw iązk i zawodo 
we m ob ilizu ją  27 m ilio n ó w  
swych cz łonków  do a k tyw n e 
go udzia łu  w  pracy i walce o 
nodnoszenie gospodarki socja 
lis tyczne j, o rgan izu ją  ro b o t
n ikó w  . i p ra cow n ikó w  do 
Drzedterm inowego w yko n y 
w ania  5-le tn ich  p lanów  gospo 
darczyćh i dbają o ciąg łą  po
praw ę w a run ków  p ra cy  oraz
0 ciągłe podnoszenie m ate
r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  w a
ru n kó w  b y tu  swych człon
ków . D la  rob o tn ików  i rob o t
n ic  zostały stworzone takie  
w a ru n k i, by  m og li, bez o d ry 
wania sie od p ro d u kc ji, zdo
być nie  ty lk o  średnie, lecz i 
pełne wyższe w ykszta łcen ie
1 stać sie wysoko w y k w a li f i
kow an ym i specja listam i.

W  ty m  w y s iłk u  zaw iera się 
h is to ryczne j w ag i zm ierzanie 
do lik w id a c ji różn icy  m iędzy 
pracą fizyczną i  um ysłową.

„Nie ma żadnych powo
dów, by wątpić- —  mówił 
tow. Stalin —  że tylko takie  
podniesienie poziomu kultu- 
ralno-technicznego klasy ro 
botniczej może poderwać 
podstawy przeciwieństwa 
między pracą umysłową a 
pracą fizyczną, że tylko ono 
może zabezpieczyć tę wyso
ką wydajność pracy i  tę ob
fitość przedmiotów użytko
wych, jakie są niezbędne, 
żeby zacząć przejście od so
cjalizmu do komunizmu“.
M ówca obszernie om aw ia 

w ie lostronną dzia ła lność ra 
dzieckich zw iązków  zawodo
wych i  stw ierdza, że zw iązk i 
zawodowe w  ZSRR a k tyw n ie  
Domagają p a r ti i bo lszew ick ie j 
i  s tanow ią je j podstawową 
transm is ję  do mas w  walce o 
Przezwyciężenie p rzeżytków  
kap ita lizm u  w  świadomości 
ludzk ie j, o kom unistyczne w y 
chowanie mas pracu jących  o 
wychow anie w  duchu p a trio 
tyzm u radzieckiego i  in te rn a 
c jona lizm u. Radzieckie związ 
k i zawodowe szeroko ro z w ija 
ją w  swej p racy len inow ską 
zasadą k r y ty k i i sam o k ry tyk i 
— ten nieodłączny w arunek 
stosowania w  tw órcze j p ra k 
tyce p raw dz iw e j dem okrac ji 
zw iązkow ej. w yp róbow any 
środek usuwania b ra kó w  i  no 
w ą w łaśc iw ą  społeczeństwu 
bezklasowem u siłę napędową, 
rozw o ju  społeczeństwa socja
listycznego. Radzieckie zw iąz
k i zawodowe w  pe łn i ko rz y 

sta ją  z p raw a  k ry ty k i wszy
s tk ich  ogn iw  apara tu państwo 
wego, n ie  w yłączając m in i
sterstw . Z w ią z k i zawodowe w  
ZSRR —  to  potężna siła w  za 
k ła da n iu  podw a lin  społeczeń
stwa kom unistycznego. Ra
dziecki us tró j społeczny i pań 
s tw ow y stwarza nieograniczo
ne m ożliw ości d la  stałego 
w zrostu i  rozw o ju  zw iązków  
zawodowych i  stoi ca łym  
sw ym  au to ry te tem  na straży 
ich in teresów .

N ow y, uchw a lony na X  
Zjeździe, s ta tu t radzieck ich 
zw iązków  zawodowych m ów i 
w yraźn ie : ..R adzieckie '.Zw iąz
k i Zawodowe całą swą p ra 
ce prowadzą pod k ie ro w n ic t
w em  p a rti i kom un is tyczne j, 
o rgan izu jące j i  k ie ru ją ce j s i
ła m i społeczeństwa radziec
kiego. Z w ią zk i zawodowe 
ZSRR skup ia ją  m asy ro b o t
n ik ó w  w okó ł p a r t i i Len ina  — 
S ta lina “ , w tym  tk w i siła 
radzieckich zw iązków  zawo
dowych.

Dzięki istnieniu ZSRR —  
kraju  zwycięskiego socjali
zmu, kraju teorii i praktyki 
marksizmu —  leninizmu oraz 
dzięki oparciu, jakie ten kra j 
stanowi dla nas, dla krajów  
demokracji ludowej, dzięki 
noparcfu  i pomocy, jakie nem 
bratersko okazuje —  Polska 
Ludowa w  szybszym tempie 
i z mniejszymi trudnościami 
dojdzie do 'ustroju socjali
stycznego.

W  dalszym  ciągu m ówca cy 
tu je  lis t Lenina, w ys łany  do 
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r . , ' k tó ry  św iadczy o n ie ró w 
nie. cięższej drodze, przebyte j 
przez radziecką klasę robo t
niczą.

Dziś Zw iązek Radziecki jest 
w ie lką , zwycięską potęgą so
c ja listyczną. D z i^Z w ią z e k  Ra
dziecki ma u swego boku nas 
—- k ra je  dem okrac ji ludow ej, 
re w o lu c y jn y  p ro le ta r ia t św ia 
ta  i  lu d y  walczące o . swe w y 
zwolen ie i  pokój.

A le  polska klasa robotn icza 
stoi dziś u  boku ZSRR nie 
tak , ja k  stała w  czasie, gdy 
L e n in  p isa ł swój lis t  do związ 
k ó w  zawodowych, ja k  s ta liś 
m y  przed 1939 r. —  w  m an ife 
stacjach 7 listopada. S to im y 
dziś u  boku ZSRR n ie  tak, 
ja k  w tedy, w  Polsce przed- 
■wrześniowej, k ie dy  z ła w  o- 
skarżonych w  procesach komu 
n istycznych rzuca liśm y na
szym oprawcom  w  tw a rz  dum  
ne w yznan ie naszej w ia ry  pro 
le ta ria ck ie j słow am i: „Z w ią
zek Radziecki, to Ojczyzn» 
proletariatu całego świata!” 
Dziś sto im y inaczej u boku 
Z w iązku  Radzieckiego, bo dzię 
k i  jego zw ycięstw u i m y, po l
scy pro le tariusze, m am y nare
szcie swoją Ojczyznę. Dziś, 
stojąc u boku ZSRR, czerpiąc 
z jego w zorów  i  Osiągnięć 
w skazów ki d la  siebie i  o tu 
chę w  walce, s to im y z n im  w  
jednych  zwycięskich szeregach 
budow niczych socjalizm u. Na 
ty m  polega ta w ie lka  prze
m iana, k tó ra  określa nową ro 
lę  naszych zw iązków  zawodo
wych.

Wyżej sztandar 
marksizmu-leninizmu!

Podniesiemy wyżej zwycię
ski sztandar marksizm u-leni
nizmu w  pracy i walce o no
wy, wyższy styl pracy związ
kowej.

S toją przed nam i zadania:
M o b iliz a c ji k lasy  ro b o tn i

czej i  całego narodu dla  po
parc ia  poko jow e j p o lity k i 
Z w iązku  Radzieckiego, nasze
go rządu P o lsk i Ludow e j i  k ra  
jó w  de m okra c ji ludow e j prze
c iw  im p e ria l' m ów i, przeciw  
podżegaczom w o jennym , prze
c iw  p ra w ico w ym  socjalistom  
z COMISCO.

Um ocnien ia Ś w ia tow ej Fe
de rac ji Z w iązków  Zawodo
w ych, pogłębien ia p ro le ta riac 
kiego in te rnac jona lizm u  — 
przec iw  ro z b ij aczom m iędzy
narodow ej jedności k la sy  ro 
botn icze j, p ra w ico w ym  p rz y 
wódcom  A F L , TUC. CIO.

Przyspieszenia .lik w id a c ji

w iekow ego zacofania P o lsk i — 
rezu lta tu  rządów  szlacheckich 
i  kap ita lis tyczno  -  obszam i- 
czyćh, podnoszenia coraz w y 
żej i  w yże j potencja łu  gospo
darczego, s iły  i  znaczenia na 
szego państwa ludowego, a 
ty m  samym m ateria lnego i 
ku ltu ra lneg o  dobrobytu  k lasy 
robotn icze j i  całego ludu  p o l
skiego —  poprzez:

1) podniesienie w yda jności 
pracy, no w y rozm ach i  n a j
szersze upowszechnienie w spół 
zaw odnictwa, now a to rs tw a i 
rac jona liza to rs tw a , wyższą fo r 
mę o rgan izacji w ym ia n y  do
świadczeń i  dyscyp liny  pracy,

2) dogłębne dotarcie do m i
lionów  bezpa rty jnych  ludz i 
pracy fizyczne j i  um ysłow e j, 
kob ie t i  m łodzieży, stałe zw ięk 
szanie tro s k i o ich spraw y b y 
towe, ich uśw iadom ienie po
lityczne ;

3) wyższą fo rm ę  o rgan izacji 
bezpieczeństwa i  h ig ieny  p ra 
cy, funkc jonow an ie  ubezpie
czeń społecznych, op ie k i le 
ka rsk ie j, wczasów, urządzeń 
socjalnych, op iek i nad m atką 
i  dzieckiem, um ów  zbioro
w ych;

4) grun tow ne polepszenie pra 
cy ra d  zakładowych, zo rgan i
zowanie grup zw iązkow ych i 
sprawne pokie row anie  ich 
pracą;

5) nowe setki tysięcy spo- 
łe czn ikó w -a k tyw is tó w  zw iąz
kow ych  spośród b e zp a rty j
nych, lecz duszą i  sercem od
danych spraw ie k lasy ro b o t
n iczej;

6) pogłębienie sojuszu i-obot- 
niczo-ch łopskiego —  w a run ku  
i gw a ra n c ji zw ycięstw a socja
lizm u w  naszym k ra ju ;

7) wyższy poziom  i  wyższe 
fo rm y  kształcenia i  dokszta ł
cania ro b o tn ikó w  i  personelu 
technicznego, now ych k a d r na 
szych, w yros łych  z k la sy  ro 
botnicze j, lu dz i ideowo zw ią 
zanych z Polską Ludow a — 
mężczyzn i  kob iet, pa rty jn ych  
i  bezpa rty jnych , w ysuw anie 
ich na k ie row n icze stanowiska 
w  aparacie państw ow ym , sa
m orządow ym  i  gospodarczym:

8) nowe tysiące m łodzieży 
robo tn iczo-ch łopsk ie j na w yż 
szych uczelniach, otoczenie je j 
stałą troską i  opieką, chronie
nie  przed w p ły w a m i obcej i  
w ro g ie j ideo log ii;

9) szersze i  wyższe fo rm y  
udostępnienia zdobyczy k u l
tu ry  i  sz tuk i klasie  ro b o tn i
czej, masom pracu jącym  —  
w a ru n ku  coraz lepszego spra
w ow an ia  przez n ią  swej fu n k 
c j i  k lasy  rządzącej —  przodu
jące j s iły  narodu;

10) wyższą świadomość k la 
sową, wyższą postawę ideo
wą, wyższą fo rm ę  p a trio ty z 
m u całego ludu  polskiego, o - 
raz w a lkę  ze zdradą i  kosm o
po lityzm em  zaprzańców naro
dowych;

11) pogłębienie ideolog icz
ne j i  .organizacyjne j jedności 
zw iązków  zawodowych, ko n 
sekwentne zwalczanie w  ruchu  
zaw odowym  resztek re fo rm i* -  
mu, n ieustanne podnoszeni* 
r o l i  ł  znaczenia zw iązków  za
wodow ych w  system ie demo
k ra c ji ludow e j, w  w a lce o so
c ja lizm ;

12) na każdym  k ro k u  i  na 
każdym  m ie jscu ofensywne do 
kum entow anie  słowem  i  czy
nem swej postawy ideow ej, 
swych przekonań po litycznych, 
swej w ia ry  w  s iły  poko ju , po
stępu i  socjalizm , w ia ry  w  n ie  
zwyciężoną m oc k lasy  rob o t
n iczej i  lu d u  polskiego, dążą-

cych k u  swemu s a p o k Ó j  
swej w ie lk ie j pray  ̂  

Wznieśmy, TowarJ 
żej w  naszej 
cy sztandar
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n ,om ? ,+ a liosłym wyda-Pod sztandarem  1 w życłu ^  
ZSRR o b a liły  pan.,udowel. K on- 
ra tu , zbudow ały u s ti _,ymow« 
lis tyczny, zm ierza ją  do jefc- 
wyższej fo rm y  —  kom unizm u.

Pod sztandarem  ty m  A rm ia  
Radziecka zadała druzgocące 
ciosy hordom  h itle ro w sk im , 
przyn iosła  wolność na 
Europy, w y b a w iła ' ś w r. 
śm ierte lnego niebezp 
stwa faszystowsko -  h i t  i  
skiego.

Pod sztandarem tym  k i 
dem okrac ji ludow e j zi 
z siebie zm orę k a p it 
śm ia ło —  pod k ie row n  
p a r t i i kom un istycznyć zOT- 
bo tn iczych —  budu ją  
lizm .

Pod sztandarem  ty m  
bohaterska klasa robot 
lu d y  H iszpan ii i  G rec ji 
c j i  i  W łoch oraz in n y '' 
jó w  kap ita lis tycznych .

Pod sztandarem  tyn  
sk’a A rm ia  Ludow a .ć. 
wstrząsające im perw  
zwycięstwa, przepędza a łystok 
m i ch ińsk ie j sko rum .itych  * 
rząd K uom in tangu , pr wa na 
„op ie kunó w ”  ang io-am  ib o tn i-  
skich. m ow io -

Wznieśmy, Tow arzj .ze,- bu 
naszej codziennej pracy wyżej 
zwycięski sztandar marksizmu 
leninizmu, albowiem sztanda
row i temu sądzone jć *t po
wiewać nad całym światem, 
wolnym od wyzysku człowieka 
przez człowieka.

Niech żyją zwarte, zjedno
czone, zahartowane w  pracy i  
walce, oddane klasie robotni
czej i  Polsce Ludowej, Zw iąz- i 
k i ZawodoWe!

Niech żyje polityczny kie
row nik klasy robotnic »j —  
Polska Zjednoczona 'a r t ia  
Robotnicza i  je j Przewodni
czący, Prezydent Rzeczypospo
litej Ludowej —  towarzysz 
Bolesław Bierutl

■— Niech żyje Polska Ludo
wa!

Niech żyje Światowa Fede
racja Związków  Zawodowych 
i międzynarodowa solidarność 
klasy robotniczej!

Niech żyje socjalizm!
Niech żyje ZSRR —  kraj 

zwycięskiego socjalizmu, osto
ja  pokoju i  przyjaźni między 
narodami!

Niech żyje w ie lk i kontynua
tor dzieła Marksa, Engelsa, 
Lenina, przyjaciel i  nauczy"
c ie l lu d ó w  w a lczącycłi .o w o ty
ność, -pokój i  postęp —  Towa
rzysz S T A L IN !

8 :8  w boksie
Pożegnanie  C zo rtka  z r in g ie m

W e c z w a r te k  na k o rc ie  c e n t ra l
n y m -  W K S  ,,L e g ia “  w  ra m a c h  im 
p re z  o rg a n iz o w a n y c h  d la  u czcze n ia  
K o n g re s u  Z w . Z a w . — z o s ta ł ro 
z e g ra n y  m ecz b o k s e rs k i m ię d z y  
re p re z e n ta c ja m i O K Z Z  W a rsza w a  i  
O K Z Z  W ro c ła w . S p o tk a n ie  z a k o ń 
c z y ło  s ię  w y n ik ie m  re m is o w y m  
8 :8.

P rze d  m e c jję m  W a rsza w ska  R a
da K u l t u r y  i iz y c z n e j  i  S p o rtu  zo r 
g a n iz o w a ła  n ie z v  y k le  in te re s u ją c e  
i  c ie k a w e  p o k  I r - g i m n a s t y c z n e ,  
ta ń ce  o raz  g in m  k ę  . ry tm ic z n ą  
k o b ie t.  W y s tę p y  g im 
n a s ty k ó w  p o ls k ic h . JY  
cą na  cze le  b y ły   ̂
w y m i  o k la s k a m i p-

P rz e d  w a lk a m i p it • « » ir s k im i o d 
b y ła  się  u ro c z y s to ś ć  ¿.Sn-egnania te 
g oro czn e go  m is trz a  P o ls k i w  w . 
le k k ie j ,  i  w ie lo k ro tn e g o  naszego 
re p re z e n ta n ta  b y łe g o  w ic e m is trz a  
E u ro p y  - -  A n to n ie g o  C z o r ik a . Z a 
w o d n ik  te n  po  1 7 -le tn ie j k a r ie rz e  
b o k s e rs k ie j i  s to czo n ych  395 w a l
k a c h  p o s ta n o w ił d e f in i ty w n ie  w y  
co fa ć  s ię  z r in g u  i  p o ś w ię c ić  się 
k a r ie rz e  tre n e ra . P o p u la rn y  „ K a j 
te k “  o t rz y m a ł od k ie r o w n ik ó w  obu  
d ru ż y n  i  z a w o d n ik ó w  k w ia ty ,  u p o 
m in k i od Z w . R a d y  K .  F . i  S p o rtu  
K C Z Z  o raz  z rzeszen ia  Sp. „Z w ią z  
k o w ie c “ . P u b lic z n o ś ć  z g o to w a ła  
m u  se rdeczne  poże g n an ie .

W y n ik i-  w a lk  b y ły  n a s tę p u ją c e :
W  w . m usze* L in d n e r  (W r.)  w y 

g ra ł na  p u n k ty  z S ie rp iń s k im  
(W a). W y n ik  re m is o w y  b y łb y  n a j 
s p ra w ie d liw s z y ;

W  w . k o g u c ie j C z a jk o w s k i (W r) 
z d o b y ł p u n k ty  w a lk o w e re m  z p o 
w o d u  n a d w a g i p rz e c iw n ik a  — B o r  
k o w s k ie g o  (W a). W  s p o tk a n iu  to 
w a rz y s k im  po  n a jle p s z e j w a lc e  
d n ia  sę d z io w ie  p rz y z n a li z w y c ię s t 
w o  z u p e łn ie  n ie z a s łu ż e n m  Ta jk o w  
s k ie m u . 1

W  w  p ió rk o w e j i  S z y g ie ls k i
(W r) p rz e g ra ł na p v r z S ie ra -  
dzan e m  (W a). A

W  w . le k k ie j  J*. ->an (W r)
p rz e g ra ł w y s o k o  n ------  l k t y  z
C z o r tk ie m  (W a).

ry -  W  w . p ó łś re d n ie j >lc (W r)
w y g r a ł  w y s o k o  na  P’i C Z .  z J a n i"

• ’ a r z li~ >; YGkim (W a), k tó i  trz e c ie j
ajio&.,L - , i z n a la z ł s ię  t i  m ie  na

ic h . w r
w . ś re d n ie j K r u p  J  v (W r) 

p rz e g ra ł n ie z a s łu ż e n ie  p u n k ty
z Z a g ó rs k im  (W a). W . g .a w ia n in  
w y k a z a ł n ie z w y k łą  od*. s  ość na 
c io s y  i  w  p o ło w ie  d ru -^ S , ru n d y  
u z y s k a ł p rze w a g ę , k tó i  *zym a ł 
do  k o ń c a  m eczu . Z a g ó ry  w alczył 
b a rd z o  c h a o ty c z n ie  i  b  n o w o .

W  w . p ó łc ię ż k ie j K o s tb  tO iv icz  
(W r)  z w y c ię ż y ł w  p ie rw s z e * ^ in 
d z ie  K o sso w sk ie g o  (W a) p rzez  pod  
d a n ie  s ię  p rz e c iw n ik a .

W  w . c ię ż k ie j C ie ć w ie rz  (W r) 
p rz e g ra ł p rzez  te c h n ic z n y  k .o . w  
dr* “ ie j  ru n d z ie  ze S tecem  (W a).

in g u  sę d z io w a ł k p t .  N e u d in g , 
n a  p. in fc ty  ob. ob. Z ie m b a  (W ro c 
ła w ), B  o (P oznań ) i  R u tk o w s k i 
(W arszaw u),: w id z ó w  o k o ło  6.000.

(D)

O pieka p iłk a rz y  warszaw xkich 
nad p odokręg iem  w M ław ie

Chłopi wykonują zobowiązania 
ku czci Święta Ludowego

Z całego k ra ju  w  dalszym  
ciągu na p ływ a ją  m e ld u n k i o 
w yko na n iu  przez poszczegól
ne grom ady zobowiązań pod
ję tych  dla uczczenia Św ięta 
Ludowego.

W  w oj. lu be lsk im  w  w y k o 
nan iu  zobowiązań p rzodu je  
gmina Cyców pow. chełm skie 
go. M ieszkańcy te j gm iny  
kończą prace p rzy  e le k t ry f i
kac ji w szystk ich  dom ów o- 
siedla Cyców, przeprow adza
ją  ins ta lac ję  przewodów, oraz 
inne prace związane z m on to 
w aniem  i  w łączeniem  tra n 
sform atora . M ieszkańcy g m i
n y  , Cyców prowadzą ponadto 
budowę gmachu, w  k tó ry m  
znajdzie pomieszczenie O śro
dek Z drow ia . /

Przekroczenie zobowiąrąń
M e ld u n k i, na p ływ a jące  z 

w o j. śląsko -  dąbrowskiego 
donoszą m. in . o ukończeniu 
przez chłopów  grom ady Je
m ie ln ica  pow. strzelecki, regu 
la c ii rzeki. C h łop i te j grom a 
d y  w y k o n a li podjęte zobow ią
zania w  226 n"Se„ w yko n u ją c  
prace w artoś około 950 tys. 
złotych.

C h łop i grom ady K re tn a  w 
tym  sam ym  pow iecie w y k o 
n a li napraw ę d rog i 'm  odc in 
ku  2 km . N apraw ę dróg gm in 
nych i  grom adzkich ukończy 

łb y  rów n ież  grom ady w  k i lk u  
’ pow ia tach. M. in . w ieś W asi-

w a  w  pow. k luczbo rsk im  od
budow ała drogę z Wąsie do 
B ryn icy . C a łk o w ity  rem ont 
d rog i grom adzkie j p rzeprow a
d z ili m ieszkańcy grom adv 
S trum ień  w  pow. b ie lskim ,, 
.gromady L isó w  w  po-w. lu -  
b lin ieck im , grom ady Zdzie- 
chowice w  pow. Olesno oraz 
grom ady Bogdzińczow ice w  
d o w . K luczbork . Ch łop i gro
m ady Bogdzińczow ice w ykoń 
czy li budowę boiska sporto
wego.

Nowe drogi i mosty
Inne m e ldu nk i z w o j. ślą

sko-dąbrowskiego donoszą, że 
ch łop i pow ia tu  lub lin ieck iego  
ukończyli rem ont Dom u K u l
tu ry  w  Koszęcinie, zaś wieś 
W ilcza w  pow. pszczyńskim

zasadziła 1,000 drzewek ko ło  
szosy. C h łop i grom ady D u - 
czów w  pow. k luczbo rsk im  
zasadzili 1.000 krzew ów  m o r
w y  obok bu d yn ku  szkolnego.

M e ld u n k i o w ykonan iu  zo
bow iązań podjętych przez 
ch łopów  z w o j. pom orskiego 
donoszą m. in., że w  pow. ry  
p iń sk im  grom ady: Chrząstko 
wo, S tryg i. Sadłowo, Sniedrze 
w na i  Szczatowo w y ż w iro w a 
ły  24.390 k m  dróg gm innych. 
P onadto napraw iono 10 m o
stów  w ie js k ic h  j  3 boiska 
sportowe. We wsi Chojn ice 
ch łop i n a p ra w ili 2 km  d ro 
gi w ie js k ie j, p rzygo tow a li 
plac pod budowę Domu Ludo 
wego oraz od w odn ili łą k i. 
C h łop i z Peznierowa odwo
d n ili 20 ha łąk.

*  K R A 1 I J  
W  K I L K U  W I E R S Z A M I !

Z a in ic jo w a n a  a k c ja  o b e jm o w a n ia  
„s z e fo s tw a “  p rzez  w ię k s z e  o rg a n i
za c je  sp o rto w e  nad  s łab o  r o z w in ię 
t y m i  lu b  n o w o p o w s ta ły m i zrzesze
n ia m i i  k lu b a m i s p o r to w y m i na 
p r o w in c j i ,  za tacza co raz  szersze 
k rę g i.

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  Z a rzą d  W a r
sza w sk ie g o  O krę g o w e g o  7 /w ią zku  
P i łk i  N o ż n e j, d o c e n ia ją c  znaczen ie  
ro z w o ju  s p o r tu  p o s ta n o w ił u czc ić  
o b ra d u ją c y  w  W a rsza w ie  K o n g re s  
Z w . Z a w o d o w y c h  o b ję c ie m  „sze

fo s tw a “  n a d  s p o r te m  p i łk a r s k im  w  
n o w o p o w s ta ły m  p o d o k rę g u  p i łk a r 
s k im  — M ła w ie . P ie rw s z y m  k r o 
k ie m  „s z e fo s tw a “  b ęd z ie  z o rg a n i
z o w a n ie  w  M ła w ie  w  d n iu  3 l ip c a  
„D n ia  p ro p a g a n d y  s p o r tu “ . W  d n iu  
ty m  p rz y b ę d z ie  d o  M ła w y  e k ip a  
s p o r to w a  z W a rs z a w y , z łożo n a  z 
p i łk a rz y ,  z a p a ś n ik ó w , s ia tk a rz y , k o  
s z y k a rz y , k tó r z y  ro z e g ra ją  z a w o d y  
p ro p a g a n d o w e  z m ie js c o w y m i s p o r 
to w c a m i.

Ze sp o rtu  radz ieck iego

M oskwa wygrywa tró jm e cz  
le kko a tle tyczn y  trzech  m iast

W  M o s k w ie  z a k o ń c z y ł s ię  t r a 
d y c y jn y  ju ż  tró jm e c z  le k k o -a t łe -  
ty c z n y  3 m ia s t (M o s k w y , L e n in -  

• g ra d u  i  K i jo w a ) .  P ie rw s z e  m ie js c e  
z a ję ła  M o skw a  — 225 p k t . .  2) L e 
n in g ra d  — 200 p k t . ,  3) K i jó w  1 «  
p k t .

P odczas tró jm e c z u  z a w o d n ic y  i  
z a w o d n ic z k i ZS R R  u z y s k a li w ie le  
d o b ry c h  w y n ik ó w , św ia d c z ą c y c h  o 
c ią g ły m  w z ro ś c ie  le k k o a t le ty k i  ra  
d z ie c k ie j,  p o s ia d a ją c e j n ie z w y k le  
b o g a ty  i  u ta le n to w a n y  n a ry b e k  
m ło d z ie ż o w y .

T ró jm e c z  p rz y n ió s ł w  p lo n ie  
n o w y  re k o rd  ZS R R , w  b ie g u  na 
5.000 m . U s ta n o w ił go b ie g a cz  z 
M o s k w y  N ik i f o r  P o p o w , p rz e b ie 
g a ją c  te n  d y s ta n s  w  czasie  14:33,8. 
D a w n y  re k o rd , u ;* a n o w io n y  w  
1840 r .  n a le ż a ł do  Z n a m ie ń s k ie g o  
4  w y n o s i ł  U :37.

Z  lep szych  w y n ik ó w  tró jm e c z u  
n a le ż y  w y m ie n ić :

100 m .: S u c h a re w  (M ) —  10,5 
s e k ; 800 m .: C zew gun  (K ) — 1:57,0; 
5.000 m .: 1) P o p o w  (M ) — 14.33 8, 
2) P o ż y d a je w  (M ) — 14:45,4;

4X 188  m .: M o s k w a  — 42,8 sek.; 
110 m . p . p ł. :  B u ła n c z ik  (K )  — 
14.5 s e k .; T y c z k a : O z o lin  (M ) — 4,10 
m .; T r ó js k o k :  S zcze rb a ko w  (M ) — 
14,33 m .; M ło t :  K a n a k i (K )  — 53,12 
m .;  k u la :  G o r ia n o w  (L )— 15,33 m .

K o b ie ty .
800 m .:  S o k o ło w a  CL) — 2:18,2: 80 

m . p . p ł. :  K e r im -Z a d e  (L ) — 11,8 
se k .; W  d a l: C z u d in a  (M ) — 5,48 
m .; w z w y ż : C z u d in a  — 1.63 m .. 
2) G a n e k le r  (L ) — 1,60 m .; oszczep: 
C z u d in a  — 46,30 m .; k u la :  S e w r iu  
k o w a  ią,57 m .

M iędzynarodow e 
zawody szybowcowe 
k ra jó w  d e m o k ra c ji 

lu d o w e j
(K o re s p . w ł. )  W  d n ia c h  od  6 do  19 

cze rw ca  b r . ,  o db ę d ą  s ię  n a  szyb o - 
w is k u  2 a r  k o ło c  ^ ą b k i  o rg a n iz o -¡ub
w a n e  p rz e z  A e ro  ' R ze czyp o sp o - 
l i t e j  P o ls k ie j Z -  K ly  S/ > y h  o w co  w e  
P a ń s tw  D e m o k ra t x1.

W  za w o d a ch  weżi*
ą u d z ia ł ¿V
•.i •

o w a c ji. R u
•dia

?y
s z y b o w c o w e  Czecho: 
m u n i l ,  W ę g ie r  i  P o ls k ą

S k ła d  e k ip y  p o ls k ie j z o s ta ł u s ta 
lo n y  na  o d b y ty c h  n ie d a w n o  e l im i
n a c y jn y c h  K ra jo w y c h  Z a w o d a c h  

S z y b o w c o w y c h .
Z  e k ip  z a g ra n ic z n y c h , za szyb o - 

w is k u  Z a r  t r e n u ją  ju ż  p ilo c i  w ę 
g ie rs c y .

W  d n iu  za koń cze n ia  z a w o d ó w  t j .  
19 cze rw ca , na  lo tn is k u  w  A le k s a n -  
d ro w ic a c h  k o ło  B ie ls k a  o dbędz ie  
s ię  pokaz  lo tn ic z y . D o ja z d  n a  m ie j
sce z a w o d ó w  ze s ta c j i  k o le jo w e j 
Ż y w ie c , na  p oka z  z B ie ls k a . Ze 
w z g lę d u  n a  s iln ą  k o n k u re n c ję  za
w o d y  z a p o w ia d a ją  s ię  bardzo cie
kawie. Ca* L>

R E M O N T  D Ź W IG Ó W  W  P O R C IE  
S Z C Z E C IŃ S K IM

P a ń s tw o w a  Ż e g lu g a  na  O d rze  w  
Szczecin ie  p rz y s tą p iła  na  n ab rze żu  
„ H u k “  do re m o n tu  d ź w ig u  m o 
s tow ego  o n ośn o śc i 7.5 to n y . 
D ź w ig  będzie  s łu ż y ł do p rz e ła d u n -  
k u  w ęg la  z b a re k  na lą d . N a  w y 
b rzeżu  ty m  d o b ie ga  k o ń c a  n a p ra 
w a  6 -to n ow e go  d ź w ig u .

O Ż Y W IO N Y
R U C H  T R A N S P O R T O W Y  

N A  O D R Z E
W  m a ju  ru c h  to w a ro w y  na 

O drze  o s ią g n ą ł n ie n o to w a n y  d o 
tych cza s  p o z io m . B a r k i  p rz e w io 
z ły  81. ty s . to n  tó ż n y c h  to w a ró w  
za m ia s t z a p la n o w a n y c h  74 ty s . 
to n . S zczególn ie  duże  n a s ile n ie  
b y ło  w  d ru g ie j p o ło w ie  m a ja . 
W o b ec  co raz  b a rd z ie j r o z w ija ją c e  
go  s ię  ru c h u  na  O d rze , ta b o r  s top  
n io w o  z a s ila n y  je s t b a rk a m i w i 
ś la n y m i o raz  n o w y m i h o lo w n ik a 
m i,  w y k o n y w a n y m i w  H o la n d ii 
Z  z a m ó w io n y c h  20 h o lo w n ik ó w , 
d w a  t j .  „ J a r o w i t “  i  „ S w ia to p e łk “  
ro z p o c z ę ły  p ra cę , a t r z y  da lsze  są 
ju ż  w  d ro d ze .

O G R Ó D K I d z i a ł k o w e  
D LA - R O B O T N IK Ó W  Ł Ó D Z K IC H

Z a rz ą d  M ie js k i w  Ł o d z i p r z y 
s tą p ił  do  ro b ó t na  te re n a c h  p rze  
zn aczo n ych  pud  o g ró d k i d z ia łk o 
w e . w  p ie rw s z e j p o ło w ie  cze r 
w r *  b r . p rz y  u l.  S p o rn e j będzje  
o d d a n y c h  do  u ż y tk u  ro b o tn ik o m  
36 d z ia łe k .

W k ró tc e  n a s tą p i ró w n ie ż  o dd a 
n ie  76 d z ia łe k  p rz y  A l .  U n i i .  W  
s ta d iu m  p rz y g o to w a n ia  są duże 
te re n y  p o d  o g ró d k i d z ia łk o w e  
p rz y  u l.  R e tk iń s k ie j i  W ile ń s k ie j.

P O Ł  M IL IO N A  K G . O W O C O W
Z A K O N T R A K T O W A N O  

D L A  Z A K Ł A D Ó W  P R Z E T W Ó R 
C Z Y C H  W O J. Ł Ó D Z K IE G O

C e n tra la  S p ó łd z ie ln i O g ro d n i
cz y c h  w  Ł o d z i p rz e p ro w a d z a  k o n 
tra k ta c je  o w o c ó w  i  w a rz y w  d la  
z a k ła d ó w  p rz e tw ó rc z y c h  w o j.  łód ź  
k ie g o . P rz e b ie g  k o n t r a k ta c j i  je s t 
p o m y ś ln y . O g ó łe m  z a k o n tra k to w a  
no  o k . p ó ł m ilio n a  k g . o w o c ó w  i  
w a rz y w . P o n a d to  re jo n o w e  S p ó ł
d z ie ln ie  O g ro d n ic z e  w o j.  łó d z k ie 
go zawarły umowy z mało i  śred

n io r o ln y m i c h ło p a m i na 400 ha 
p la n ta c j i  c e b u li e k s p o r to w e j.

W Y S T A W A  O B J A Z D O W A  
W  W O J. P O Z N A Ń S K IM

Z o rg a n iz o w a n ą  s ta ra n ie m  M u ze 
u m  P re h is to ry c z n e g o  w  P o zn an iu  
W y s ta w ę  O b ja z d o w ą  p t. „ W ie lk o 
p o ls k a  w  czasach p rz e d d z ie jo -  
w y c n “  z w fe d z iło  ponad  73 ty s . lu 
d z i. W y s ta w a  g ośc iła  w  41 m ia 
s ta ch  w o je w d ó z tw a  pozn a ń sk ie g o .

W' c h w i l i  o be c n e j M u z e u m  P re 
h is to ry c z n e  p rz y g o to w u je  n o w ą  
w y s ta w ę  o b ja z d o w ą  p t.  „P ra d z ie je  
P om orza**. W y s ta w a  ta  je s io n ią  b r. 
o d w ie d z i w o je w ó d z tw o  g d a ń sk ie , 
szcze c iń sk ie  i  b y d g o s k ie .

N O W Y  D O M  T O W A R O W Y  
W  L U B L IN IE

W  d n iu  31 m a ja  b r .  w y k o n u ją c  
z o b o w ią z a n ia  c z y n u  k o n g re s o w e 
go L u b e ls k a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w 
có w  w  L u b l in ie  d o k o n a ła  o tw a r 
c ia  D o m u  T o w a ro w e g o  w  d z ie ln i
cy  ro b o tn ic z e j n a  K a lin o w s z c z y ź  
n ie . O b ró t p ie rw s z e g o  d n ia  w  n o 
w e j p la c ó w c e  s p ó łd z ie c z e j p rz e 
k ro c z y ł 150 ty s . z ł.

P O S IE D Z E N IE
M IE J S K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J 

. W  P O Z N A N IU
W  P o z n a n iu  o d b y ło  s ię  p os ie 

d zen ie  M ie js k ie j  R ad y  N a ro d o w e j 
na  k tó r y m  s p ra w o z d a n ie  z w y k o 
n a n ia  b u d ż e tu  p rzez  Z a rzą d  M ie j
s k i w  p ie rw s z y m  o k re s itf  b r .  z ło 
ż y ł  p re z y d e n t m ia s ta  M u rz y n o w -  
s k i.  B u d ż e t z a m k n ię to  za p ie r w 
szy k w a r ta ł  b r .

N a  p o s ie d z e n iu  p o ru szo n o  m . i j i .  
sp ra w ę  z a c ią g n ię c ia  k re d y tó w  na 
ce le  o d b u d o w y  i  ro z b u d o w y  o b ie k 
tó w  m ie js k ic h  P o zn a n ia .

L IC E U M
R O L N IC Z O  - S P Ó Ł D Z IE L C Z E  

W  N O W Y M  T A R G U

W  n o w y m  ro k u  s z k o ln y m  1949- 
50 zo s tan ie  u ru c h o m io n e  w  N o 
w y m  T a rg u  P a ń s tw o w e  4 - le tn ie  
L ic e u m  R o ln ic z o  -  S p ó łd z ie lcze .

N a u k a  w  L ic e u m  t r w a  4 ła ta  I 
ro z p o c z y n a  się  z p o c z ą tk ie m  w rześ  
n ia  b r.

W p is y  na  I  i  TI r o k  L ic e u m  b ę 
dą t r w a ły  od  d n ia  20 cze rw c a  do 
10 U pca b r .

Pokaz modeli w szkole odzieżowej NV Z Y C I E
I  GOSPODARCZEJ

W Żeńskim, Liceum Przemysłu Odzieżowego toWarszawit 
odbył się pokaz modeli, wykonanych przez szkoły o- 

dzieżowe z całej Polski.
Tot. F i lm  P o ls k i

W  woj. gdańsk im  i  o lsz tyńsk im  

zakończono akc ję  siewną
W  woj', o lsztyńskim  w iosen

na akcja  siewna została zakoń 
czona. Ogółem obsiano obstzar 
o pow iem p lm i ponad 479 tys. 
ha, w yko nu jąc  p lan  w  140,8 
proc. W  po rów nan iu  z rok iem  
ub ie g łym  obszar zasiewów zo_ 
sta ł pow iększony o przeszło 100 
tys. ha. M a ją tk i PG R obsia ły 
59.400 ha.

Spółdzielcze ośrodki maszy
nowe obs ia ły  s ie w n ikam l 42 
tys. ha. Z  pomocy ko rzys ta li 
średnio i  m a ło ro ln i chłop i.

L ik w id a c ja  od łogów przepro 
wadzana jest zespołowo na te 
ren ie  w szystk ich  grom ad. Zao 
rapo ak. 60 tys. ha odłogów.

M ało  i  ś red n io ro ln i ch łop i 
o trzym a li na s iew y ponad 200 
m iln . zł. *

W końcu m a ja  br. zakończo 
no w  w o j. gdańskim  siewy, w y  
konu jąc  p lan  w  102 proc. Oko 
po w y m i i  zbożami ja ry m i za
siano ogółem w  okrasie w io 
sennym ponad 301 tys, ha. Ca
łość zasiewów w iosennych i  
jesiennych w ynos i w  w o je 
w ództw ie  ok. 425 tys. ha. Ob
serw uje się wzmożoną tenden 
cję do zw iększenia zasiewów 
kon iczyny, lu ce rn y  itp . ro ś lin  
pastewnych. Zasiano n im i o 
gółem ok. 12.500 ha.

„M O SCICE" Z W Y C IĘ Ż A JĄ  
W  M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W Y M

W S P Ó ŁZA W O D N IC TW IE
W  Sosnowcu odbyło się po 

siedzenie p rezyd ium  k o m is ji 
w y n ik o w e j i  techniczno -  eko 
nomicznego G łównego K om ite  
tu  W spółzaw odn ictw a P racy 
dla  przem ysłu chemicznego. 
Na posiet Te n iu  ob liczono wy
n ik i pdewf izego etapu w spół
zaw odnik va m iędzy zakłada
m i p racy  przem ysłu chemicz
nego.

P ierwsze m iejsce w śród  fa 
b ry k  chem icznych w  Polsce 
za ję ła  załoga Państw . Fabff-yki 
Z w ią zków  Azotow ych w  M o- 
ścicach.

Zw yc ięstw o to zawdzięczają 
rob o tn icy  m ościckie j fa b ry k i 
przede w szystk im  wzmożone
m u ru ch o w i rac jona liza torsk ie  
mu.

E L E K T R Y F IK A C J A  W S I
C Z Y N I STA ŁE POSTĘPY

W  p ie rw szym  k w a rta le  1949 
r. pod względem  przeprow a
dzonych prac e le k try f ik a c y j ' 
nych w y ró ż n iły  się zjednocze
n ia  energetyczne okręgów : V° 
znańskiego, szczecińskiego * 
nadm orskiego.

Z jednoczenie poznańskie 
le k try f ik o w a ło  22 wsie, p rzy ' 
łączając do s ie d  834 zagrody- 
Zjednoczenie szczecińskie —  
wsi, p rzy łącza jąc 529 zagród- 
a zjednoczenie nadm orski6 
z e le k try fik o w a ło  14 w s i i  pr*? 
łączyło  do s ie d  625 zagród. 
—  ----------------------  —-1

Na 4  k ro sn ach  

żaka rdow ych
Tkaczka S tan is ław a M a'  

g ierska z Z ak ła dó w  Ż y ra f ' 

dow skich ja k o  pierwsza k ° '  

b ie ta  w  Polsce przeszła z o&' 
s ług i 2 kros ien  na 4 k r  oso3 

żakardowe.

Do w iadom ości na  ten te'  
m a t w e wczorajszym  num e'  

rze w k ra d ł się b łąd  —

miast słowa żakardowe —  or

m yłko w o  padano —  akord0
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Robeson
Jrsusie*4
ardo wie

Sir

nontażowej Pań- 
Jrządzeń M echa-- 
frśuś“ , w y s tą p ił z 
w  d n iu  w czo ra j- 
obeson.
itn ik ó w  „U rsusa“ 
lask iw a ło  s łynne-

U ru g i koncert da ł P au l Ro
beson »w Dom u W łó k ie n n i
czym w  Ż yra rdow ie .

Serdeczne p rzy jęc ie  i  n iek ła  
h"»*eś<|uehwyt rob o tn ików , by 
W e d li^  ?zą' nagrodą d la  śpie- 
SWycię
czych ------------
chi.

P o is k > r z y g o t o w a w c z y

8P°dar: T u rc z y n k u  
Ale 2 '.

fc ltwo ’ '-■'zynku pod W arsza-

*hocy t  cznie siĘ 5° -d n io w y 
k la s ó w  VSbtowawczy d la  w y -  
^e rro r( anych zespołów a r ty -

czarow-. ZM R Zespoły będą 
^  . . ować m łodzież polską

D e ; l^ iv a lu  S. F. M . D. w

»osi sly f e- , , . . ,
w > i ie  hczestmczyc bę-
j  - / . j i ł  lu do w y , taneczny, 
0 wsi iecięca i  zespół so li- 

d e k t r y -
chłoń ^ -----------------

N ow y p rezyden t 
W ło c ła w k a

M ie jska  Rada N arodow a we 
W łocław ku w y b ra ła  jednogłoś
nie P rezydentem  M iasta  do
tychczasowego przewodniczące 
§ó M ie js k ie j Rady N arodow ej 
We W łoc ław ku , ob. Józefa Z a - 
w iś laka^zasłużońegó działacza 
robota- ’ ego.

W czasy na W a rm ii 
i  M azurach

Z dniem  1 bm . zaczęli na
byw ać  do O lsztyna z róż
nych stron k ra ju  wczasow i
cze. k tó rz y  spędzą okres u rlo  
nowy w  schroniskach P o l
skiego T ow arzys tw a K ra jo -  
2r>awczego na W a rm ii i  M a 
zurach. Uczestn icy wczasów 
rUchomych przebyw ać będą 
kolejno w  różnych m ie jscowo 
ściach. Dużą a tra kc ją  dla 
Wczasowiczów będzie podróż 
ś%tlS:affii“ bo  na jp iękn ie jszych  
leziorach m azurskich.

W y ro k  śm ie rc i 
na gestapowca

Przed 'S ądem  O kręgow ym  w  
■Rzeszowie toczyła  się rozp ra 
wa p rzec iw ko  Józe fow i F r ie 
d richow i, narodowości n ie 
m ieckie j, oskarżonem u o do- 

szezenie się licznych  za
bó js tw  w  S ta low e j W oli, gdzie 
Pełn ił fu n k c ję  k ie ro w n ik a  p la 
ców ki Gestapo. P rzeprowadza 
3ąc aresztowania b i ł  n ie lito -  
ściw ie aresztowanych, ta k  że 
Wielu z n ich  zm arło. Sąd, u -  
Cnając ca łko w itą  w inę  oskarżo 
hego, skazał go na ka rę  
śm ierci.

Do akcji wczasów niedzielnych 
włączają się wszystkie organizacje

Wielka akcja imprez i wycieczek niedzielnych zatacza 
coraz szersze kręgi. W  ubiegłą niedzielę skorzystało z im
prez w samej tylko Warszawie przeszło 100 tys. osób, nie 
licząc wycieczek za miasto. Rozmach akcji nie mieści się 
już w organizacyjnych ramach Zarządu Miejskiego, który  
przeprowadzał ją przez Wydziały Wczasów, oraz Kultury 
i Sztuki. Wczoraj odbyła się w gabinecie wiceprzewodni
czącego SRN tow. Dworakowskiego konferencja z udzia
łem przedstawicieli wszystkich organizacji i instytucji, 
które mogą wziąć udział we wspólnej, skoordynowanej or
ganizacji wczasów świątecznych.

Parki i  zieleńce stolicy 
nie mogą wchłonąć mas szu
kających rozrywki i  wypo
czynku t^arszawiaków. Po
łoży się więc większy nacisk 
na grupowe wycieczki za mia

D zisie jszy P lac Zam kow y 
pe łny jes t wozów  konnych i  
samochodów zwożących gruz 
do zapełnienia g łębokich, ' b l i 
sko 8 -m e trow ych  w y rw , k tó 
rych  dnem  biegną dwa tune
le.. Jeszcze k ilkanaście  ani, a 
PIC Z am kow y będzie znowu 
ró w n y  i  g ładki.

Uchwalone w  m arcu br., 
przez załogę fabryczną Państw. 
Z ak ł. . Przem. W ełnianego w  
B ia łym s toku  zobowiązania o- 
szczędnościowe są konsekw ent
n ie  rea lizow ane i  przynoszą 
coraz lepsze rezu lta ty  we 
wszystkich gałęziach p ro d u k 
c ji. N a jm iększy sukces w  zw ięk 
szeniu procentu w yprzędu od
n ieś li w łókn ia rze  białostoccy, 
k tó rzy  zobow iązali się w y p ro 
dukow ać ze 100 kg  surowca —

Na W alnym  Zgrom adzeniu 
C złonków  „Z a ik s u “  dokonano 
w yboru  w ładz.

Do Rady Naczelnej weszli: 
Jaros ław  Iw aszk iew icz —  P re 
zes Rady oraz członkow ie: 
W ładysław  Daszewski (Sek 
P lastyków ), Z o fia  Dębińska 
(Sek. W yd. Książek), D r  Jan 
G ebethner (Sek. W yd. Nut), 
p ro f. . Rom uald G u tt (Sek. A r 
ch itek tów ), A leksander Ford 
(Sek. F ilm ow a), W ładysław  
K rasn ow ieck i (Sek. Insceniza- 
torów ), Red. M ieczysław  K rzep 
kow sk i (Sek. Publicystyczna), 
Leon K ruczko w sk i (Sek. A u 
to ró w  Dram .), Z ygm unt M y - 
c ie lsk i (Sek. M uz. P o w a ż n e j) ,  
Z o fia  N a łkow ska  (Sek. L ite ra c 
ka), D yr. Z b ign iew  Pąkosław- 
sk i (Sek. Fotograficzna), p ro f.

sto, organizowane przez po
szczególne zakłady pracy.

Akcję tę przejmie Rada 
Zw. Zaw., która nie tylko bę
dzie utrzymywać stałą łącz
ność z fabrykami przez Rady

K o lum n a  czeka
Czeka na to gotowa ju ż  ko

lum na Zygm unta, k tó ra  na
tychm ias t po w y ró w n a n iu  pla 
cu zostanie ustaw iona na 
swoim  w łaśc iw ym  m iejscu.

N ow y PI. Z am kow y tym  ty l 
ko  zew nętrzn ie różn ić się bę
dzie od dawnego, że w  m ie j-

92,5 kg  przędzy, tymczasem 
w  k w ie tn iu  b r. w yprzęd ze 100 
kg surowca w yn ió s ł 93,4 kg. 
W prze liczeniu na pieniądze 
daje to 6 m ilio n ó w  zł oszczęd
ności. N astąp iła  także w yra ź 
na popraw a jakości p roduko
wanych m ateria łów . Duże osz
czędności osiągnięto przez 
zm niejszenie się godzin posto
jo w ych  oraz zmniejszenie się 
ilości odpadków  w  p rodukc ji.

S tefan Straszewicz (Sek, N au
kowa), Z ygm un t W ich le r (M u
zyka lekka), Tadeusz Żerom 
ski (Teksty lite r , drobne).

Do Zarządu G łównego w e
szli: S tan is ław  Ryszard D o
b ro w o lsk i — Przewodniczący 
Zarządu G łównego oraz w ice
przewodniczący: Jerzy Ju ra n - 
dot, E ry k  L ip iń s k i, B ron is ła w  
W ieczorkiew icz, Jerzy A r c t  — 
skarbn ik , M ieczysław  Id z ik o w 
ski —  zastępca skarbnika, M a 
ria n  Schulz — sekretarz; 
członkow ie : G rażyna B acew i- 
czówna, K a ro l Borow ski, Je
rzy  Bossak, K az im ie rz  K o rce lli, 
Jerzy M okrzyński, Ignacy 
Robb N arbu t, dyr. Czesław 
O strow ski, red. Stefan Taba- 
czyński, Czesław Żak.

Zakładowe, ale przyjdzie tak
że z pomocą artystyczną, ob
sługując wycieczki związko
wymi Zespołami świetlico
wymi, orkiestrami. Rada 
Zw. Zaw. roztoczy też 
najprawdopobniej Opiekę nad 
popularnym laskiem Bielań
skim.

Dla młodzieży i dzieci

Kuratorium warszawskie 
będzie organizować całodzien 
ne imprezy w parku szkol
nym „Agricola” . Do pracy 
zostaną wciągnięte nie tylko 
zespoły młodzieżowe, lecz

scu gdzie niegdyś zaczynał się 
w ia d u k t Psncera, stanie ozdob 
na kam ienna ba rie rka , ch ro 
niąca nieostrożnych przed przy 
k rą  ewentualnością Znalezie
n ia  się o 16 m. n iże j, t j .  tam , 
gdzie zaczyna się tune l.

Tune l na ukończeniu
W  tune lu  m n ie j w ięce j za 

dw a tygodnie zapanuje spo
k ó j oznaczający, źe w szystko 
tu  zrobiono. Bo do rob o ty  w  tu  
ne lu  pozostało ju ż  n iew ie le . To 
ry  tram w a jow e  i  b ru k i - zak ła  
dane na sm ołowcowych „p o 
duszkach”  tłum iących  w s trzą 
sy — są praw ie gotowe. T rze 
ba jeszcze ułożyć n ie  w ięce j 
ja k  60 m. kos tk i i  to  na je d 
ne j ty lk o  jezdni. Poza ty m  
trzeba jeszcze usunąć ru rę  ka  
na lizacy jną , przecinającą w  
pew nym  m ie jścu tune l i  u ło 
żyć p ły ty  na w ą z iu tk ich  chod
n ikach .

Rosną jezdnie I chodn ik i
Poza tunelem  w  obu k ie 

runkach  trasy  na jw ażn ie jszym  
obecnie m ateria łem  budow la 
nym  jest kam ień, p ia s k o w 
cem w yk łada  Się betonowe 
ściany i  skarpy. G ra n it zaś w  
postach kos tk i i  k raw ężn ików  
leży w  w ie lk ich  stertach po 
obu stronach trasy. W  m ia rę  
ja k  . zwiększa się pow ierzchn ia 
rów ne j ja k  stół jezdn i, s te rty  
te m aleją.

Ś rodkiem  m ostu Ś ląsko-D ą
brow skiego biegną ju ż  to ry  
tram w a jow e . Po obu ich s tro 
nach u w ija ją  się chłopcy z 
„S P ” , i  robo tn icy  w y ró w n u ja - 
v  pow ierzchn ię jezdn i w a r-  
ż wami sm oły i  betonu, na 
k tó ry m  położony będzie asfa lt.

Zaczynam y m ontaż
U k ry c i w  podziem iach k a 

m ien icy  Johna p rzy P odw a
lu, p ra cu ją  sztukatorzy. K o ń 
czą on i w nętrze  ka b in y  d la  
m aszynerii schodów ruch o 
m ych. J u tro  p ierw szy ich  e le
m ent zjedzie do podziem i, 
gdzie będą m ontowane. D o
tychczasowe prace p rzy  scho
dach ogran icza ły się do “łą 
czenia ze sobą drobnych czę
ści a p a ra tu ry  w  większe ze
społy, ja k ie  będą m ontowane 
na dole.

(jam )

również wykładowcy wycho
wania fizycznego, śpiewu o- 
raz kierownicy zajęć świetli
cowych. Dobrze obmyślony 
i właściwie ułożony program 
artystyczny oraz sportowy 
będzie nie lada atrakcją dla 
młodzieży szkolnej.

Organizacje młodzieżowe 
(ZMP, ZAMP, ZHP) i  TPD 
obejmą też opiekę nad jed
nym z rozrywkowych pun
któw stolicy (w projekcie 
jest park Paderewskiego), 
zaś młodzi instruktorzy zo
staną wciągnięci do pracy w 
ogródkach jordanowskich, 
gdzie będą pełnić obowiązki 
kierowników zabaw dziecię
cych.
Film i radio na wczasach
Do współpracy zostały 

wciągnięte wszystkie organi
zacje społeczne i instytucje 
artystyczne. Liga Kobiet, L i
ga Morska, Liga Lotnicza, 
TPŻ, TPPR i wiele innych — 
rozwiną ahfcję propagando
wą, dostarczą materiały dla 
zespołów artystycznych, po
starają się o komplety płyt, 
przede wszystkim zaś rozto
czą opiekę nad dziećmi oraz 
ochronę nad przyrodą.

„Orbis” wespół z Polskim 
Towarzystem Krajoznaw-' 
czym i Stołecznym Biurem 
Turystycznym będą', organi
zować tanie wycieczki pocią
giem i statkami, uwzględnia
jąc przy tym oczywiście i 
wycieczki, przybywające do 
stolicy.

Wielką rolę odegrają ra
dio i film. Częste transmisje 
imprez świątecznych, podwie 
czorki przy mikrofonie na 
świeżym powietrzu, popołud
niowy program muzyki ta
necznej, przede 1 wszystkim 
zaś jak największa obsługa 
megafonowa — oto „wczaso
we” zadania radia.

Film Polski zorganizuje 
stałe sobotnie seanse kinowe 
pod gołym niebem, 'umiesz
czanie zaś w kronice frag- 
meptów. ( wczasów . świątecz
nych spopularyzuje akcję w 
całym kraju.

Na konferencji wyłoniono 
kilkuosobowy komitet, który 
będzie uzgadniał organizację 
świątecznych wczasów ze 
wszystkimi instytucjami. Do 
zadań komitetu będzie nale
żało ustalanie dokładnego ka 
lenaarzyka imprez, co raz na 
zawsze wyeliminuje wypadki 
przeprowadzenia dwóch im
prez w jednym miejscu i o 
tej samej porze.

K u ltu ra ln y  i  z d ro w y  w y 
poczynek  n ied z ie lny , po ca ło 
ty g o d n io w e j, w y tę ż o n e j p ra 
cy  zostan ie  zap e w n io n y  m ie 
szkańcom  s to lic y , (a r )

Już ty lko  4 9  dni

Kamienie i beton dominują 
w  ostatnich pracach na trasie W — Z

49 dni pozostało jeszcze do końca budowy trasy W— Z.
O bliskim już całkowitym uporządkowaniu terenu robót 
świadczą choćby zmiany Zaszłe ostatnio na PI. Zamko
wym. Znikły stąd biura „Betonstalu” przeniesione na 
inne, mniej ruchliwe miejsce. Piętrzą się tu teraz ruszto
wania, po których uwijają się robotnicy, wykonujący re
prezentacyjne elewacje starych kamieniczek.

W łó kn ia rze  b ia łostoccy 
w  walce o oszczędność
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Zobow iązania
ju nakó w

„S łu żby Polsce“
(Koresp. w ł.) Junacy P.O. 

„S łużba  Polsce“  za trud n ien i 
p rzy  budow ie  d ro g i K ra k ó w  
—  P rzem yśl zobow iązali się 
zakończyć swój p lan  na m ie 
siąc czerw iec o 10 dn i wcześ
n ie j i  w ykonać dodatkowo 
szereg prac, k tó re  łącżnie z 
p rzed te rm inow ym  w yko na
n iem  p lanu  dadzą 1.008 tys. 
z ł oszczędności.

Równocześnie ju n a cy  posta
n o w il i z likw id ow a ć  w  swych 
szeregach analfabetyzm , pod
nieść poziom  wyszko len ia  i  
zorganizow ać szereg w ys tę 
pów  d la  ludności oko liczn y 
ch w iosek. (a. 1.)

Z jazd le k a rz y  
—  ra d io log ó w  
w  K ra k o w ie

(Koresp. w ł.) W  K ra k o w ie  
rozpoczął obrady O gólnopo l
sk i Z jazd  le ka rzy  rad io logów , 
na k tó ry m  oprócz fachow ych 

re fe ra tó w  zapoznających na 
szych leka rzy  z na jnow szym i 
zdobyczam i w iedzy m edycz
ne j w  dzia le  ra d io lo g ii om a
w iane  będą zagadnienia o r
ganizacyjne. (a. 1.)

Jub ileusz 
50 -lec ia  p racy

D n ia  1 bm. L iceum  R adio
techniczne Polskiego Radia, 
jedyna w  Polsce ucze ln ia  te 
go typu , obchodziła u roczy
ście 50-lecie pracy zawodo
w e j dyre k to ra  te j ucze ln i i 
je j współorganiza tora inż. 
E dw arda  K orba.

K u rs
d la  eksped ientów  

sk lepow ych
We W roc ław iu  zakończono 

ku rs  szkolen iowy d la  ekspe
d ien tów  sklepowych, k tó rzy  
obejm ą k ierow nicze s ta ftow i- 
ska w  is tn ie jących i  nowo- 
o tw ie ranych  sklepach P ow 
szechnej Spó łdzie ln i Spożyw
ców.

Spośród 25 uczestn ików  k u r 
su w yróżn iono sprzątaczkę 
B arcew icz i  ekspedientów 
D udka oraz W łodarczyka. Na 
poprzednich dwóch kursach 
przeszkolono łącznie 64 oso
by. Obecnie rozpoczął się we 
W roc ła w iu  czw a rty  z., ko le i 
tu rnus  szkolen iow y d la  eks- 
pediantów  sklepowych, na kt.ó 
r y  znosiło się ok. 30 osób.

pnf»?&  n m i lJ R A D S ff i «

S O B O T A  — 4 C Z E R W C A  
S yg n a ł czasu: 5.10, 12.00. W ia d o 

m o śc i: 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 12.04,
17.00, 19.00, 21.00, 23.00. P ro g ra m  na 
d z iś : 6.55 na  ju t r o :  23.50. W szech
n ic a : 8.35.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 
6.15 M u z y k a . 6.30 G im n a s ty k a . 8.05 
. . In fo rm a to r  r a d io fo n iz a c j i “ . 8.53 
M u z y k a . 9.15 P rz e rw a . 12.15 P rz e 
g lą d  p ra s y . 12.20 D la  w s i. 12.50 
P rz e rw a . 15.30 D la  d z ie c i. 15.00 D la  
m ło d z ie ż y . 16.20 K o m p o z y to r  T y g o  
d n ia : S c h u m a n n  17.15 ,,P rz y  sobo
cie  po ro b o c ie “ . 18.15 W ie c z ó r M ic  
k ie w ic z o w s k i. 18.40 U tw o r y  fo r te 
p ianow e . 19.15 M u z y k a . 19.30 A r ie  
i  p ieśn i M o n iu s z k i w  w y k .  B a n - 
d rc w s k ie j -  T u rs k ie j .  20.00 W ie c z ó r 
p o e z ji S ło w a c k ie g o . 20.20 K o n c e r t  
ro z ry w k o w y  z C z e c h o s ło w a c ji. 
22.00 R e p o rta ż  z d e f ila d y  s p o rto w -, 
ców  Z w . Z a w . 22.20 M u z y k a  ta - : 

| neczna. 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

imlies!ęcznik „l'aństwo i 1P
„  w  rękach  każdego p r a w n i k a ,  e k o n o m i s t y  i  d z i e n n i k a r z a  dWU sp o łeczno -po litycznego— j e s t  ź ró d łe m  w iedzy, in fo rm a c ji i  k r y ty k i.

D O  N A B Y C IA  W  KIOSKACH G AZETO W YC H.
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f f i ł i R Z / i
Tłum. St. Strumph-Wojtkiewicz

Doktór M o r illo  u rzą d z ił A lp e ra  u jednego ze 
sWoich pacjentów , Levasseura. Leo nocow ał w  po
koju. d la  służby — na s iódm ym  [piętrze. To go u ra 
tow ało : po Levasseura przysz ła  p o lic ja , okazało się, 

m a s tosunk i z  jakąś podziem ną organ izacją  (M o . 
n ilo  o ty m  nie wiedział). K ons je rżka  nie pow ie 
dzia ła o p o ko ju  d la  służby. D ow iedziaw szy się 
0 tym , ja k  Leo się u ra to w a ł, M o r illo  pow iedzia ł: 
*1 Jeszcze takiego szczęściarza nie w id z ia łe m “ ...«

Leo zachow ał rad ość ' życia. Pocieszał Sambę, 
tw ierdząc, że sztuka n ie  je s t św iństw em  ,a zresztą 
t ludz ie  n ie  są zw ie rzę ta m i; jednego z na jb a rdz ie j
bonurych  dn i, k ie d y  ja k  zaszczuty w ałęsał się bez 
dachu nad g łową, pow iedz ia ł z uśm iechem  dok to ro 
w i M o r illo :  „N ie  chc ia łbym  um rzeć zan im  naprze- 
Clwiko aka de m ii sz tuk  p ięknych  nie  powieszą na- 
®Zego p rz y ja c ie la  N iv e lle ‘a“ . U m ia ł rozruszać na- 
Wet skąpego i  nudnego ferm era . Od czasu do czasu 
"Wklując Leon tynę, m ó w ił je j  o .swej m iłośc i, m ó
w i ł  z czułością, na tchn ien iem , bez goryczy i  bez 
batosu; s łucha jąc go Le on tyn a  zapom inała o s-trasz- 
b s j rzeczyw istości.

Często rozm yś la ł o sw o im  daw nym  życiu : w yda- 
W&ło m u się ono życiem  bez znaczenia ale jedno
cześnie i  p ię kn ym ; m ó w ił do sieb'e: b łogosław ię 
baw e t nicość życia ! N ie  odżegnyw ał się od prze- 
•Włości, i ecz p ra g n ą ł zakończyć z godność'ą to ba r- 

b z d u rn e 'a le  m im o  to  zachwycające życ!e. 
Chc iw,ie poszuk iw a ł ludz i, k tó rzy  wałcza z N iem - 
Cami. T ow a rzysk i ten cz łow iek naw e t um ierać nie 
^ ic ia ł sam otnie. Jednak w śród  jego zna jom ych me 

y}o n ikogo, powiązanego z ruchem  oporu. Z gory- 
^  M y ś la ł; p rzebyw a łem  n ie  a ty m i lu dźm i, z k tó -

rym i należało... P rzypom ina jąc  sobie o podróży do 
K ijo w a  — zazdrości! b ra tu : Josek egzystował nie 
dla w i l l i  w  B id a rt i  n ie  d la  k o la cy je k  w  „C o rb e ille “ , 
z pewnością jes t te raz w  szeregach walczących... 
O gó ln ie  b iorąc okazuje się, że R osjan ie  m ie li rację. 
Jest w  tym  pewna konsekwencja... Z by t le kko  só- 
foie żyłem... Na dnie jego duszy leża ł fakby nam.uł 
w ie lk ieg o  sm utku, lecz Leo  nie  zawsze się d o m y 
ślał, że ten sm utek w  n im  is tn ie je .*

Przyszła jesień. P rzechow ywała, go pewna sta
ruszka w  ciem nej, dusznej spiżarce. Leo n ie  w y 
trz y m a ł — wyszedł p rzed w ieczorem , choć w ie 
dz ia ł, że je s t to nierozsądne: w  m ieście b yw a ją  
w ie lk ie  ob ław y. Z  zachw ytem  oddychał św ieżym  
pow ie trzem . Zapad ł m ro k  i  św ia t w yd a w a ł Się sza
ro  -  l i l io w y . R ozm yśla ł o Leon tyn ie , o nieszczęściu 
—  przecież naw e t nie zobaczył swego syna. N a im ię  
m ia ł Robert... K toś po łoży ł d łoń  na ram ien iu  Leo 
P och łon ię ty  m yślam i, sądził, że to ja k iś  znajom ek. 
„C zy pan jes t Żydem ?“  zapyta ł p o lic ja n t Leo s tra 
c i! panowanie nad sobą: „Jestem  Francuzem , m ój 
panie, a pan jest n iem ie ck im  b y d la k ie n "... Zosta ł 
o k ru tn ie  pob ity , poczem odw ieziono go do D rancy. 
W  m iejscowości te j zna jd ow a ł się obóz etapow y 
dla  Żydów , k tó rych  odsyłano do Polski.

A le  w  D rancy Leo zachowa! rześkość. W około pa
no w a ł lam en t; by ło  w ie le  ko b ie t z dz.ećmd, Leo 
u sp o ka ja ł je :

— W Polsce jes t le p ie j, n iż  tu ta j. Rosjan ie do trą  
ta m  wcześnie j, n ’ż  "« Sprzym ierzeńcy .

Zdecydow ał, że uciekn ie, skoro ty lk o  znajdzie się 
w  Polsce. U m ie po rosy jsku , będzie urm al porozu
m ieć się z Polakam i, dobrn ie  do fro n tu  Rosjanom  
pow ie: „W e F ra n c ji w o jow ałem  i  to nieźle, n ie  m o
ja  to w ina, że w o jna  tam  była kiepska...“  P rzy jm ą 
go do Czerwonej A rm ii. K  o w ie, może jeszcze zo
baczy Joska, mamę?...

Na transp o rt do P o lsk i oczekiw a ło dw a tysiące 
ludzi. N ie k tó rz y  rozpaczali, m ó w ili, te  w  obozach 
jN iem cy wyznaczają robotę p.m ad s 'iy , a ik t  dłusor

tego nie w y trzym u je . K toś  powiedział, ze ja kob y  
Ż ydów  m ają w ysłać do Lu b lin a  a lbo di. O św ięc i
m ia  i  tam  zabić, ale naw et pesym storn w yd a ło  się 
to m ało prawdopodobne — .pocóż b y l ib y  m a rn o 
wać p a liw o  ? za jm ow ać wagony?.. ■' W .e lu  m i a to 
podobn ie ja k  Leo nastro je  pelr.e otuchy, tacy  m ó
w i l i :  „G d yb y  zam ierzano nas zabić, to  w yg ląd am  
b y  to inacze j“ ... P ożyw ien ie  w D rancy by !o  znośne, 
lekarze starannie bada li w szystk ich ; dzieciom  d a 
w ano o p ią te j po po łudn iu  chleb z  po-W dłam i; u rzą 
dzano naw et p rz e d s ta w e n ia  tea tra lne. S tary, bro 
da ty  Ż yd  rodem  z K ra k o w a  m ów ił;

—  Czy po jm u jec ie , dlaczego cn i się z nam i tak  
niańczą? Bo chcą nas zabić, p rzy  m uzyce Znam  ich 
—  to są zbz ikow an i oprawcy,..

Leo uśm iechnął się:

—  Pó prostu  w z ię li ogon pod siebie. Pah się p y 
tą . dlaczego dają dzieciom  k o n fitu ry ?  To jes t zu
pe łn ie  proste — poniewaj: Czerwona A rm ia  prze 
szła D n iepr. N ie  w iem , k to  p ierw szy zna jdzie  się 
w  Polsce — m y . czy też Rosjanie?

•Załadunek b y l spieszny i  Leo został om yłkow o 
w epchn ię ty do w agonu „rodź nnego,ł. Z wagonów 
nie wypuszczano. B y ło  bardzo ciasno W kącie sł s- 
(a parasza- Dzieci p ła ka ły , Pew ien s t r z e c  u m a rł 
w  drodze. Ludz ie  pocieszali się ty lk o  tym , że n ie 
długo ju ż  —  kon iec podróży.

— Powiedziano mi, że wiozą nas do fabryk4 gu
zików — mówka młoda piękna kobieta która mia
ła trzyletnią córeczkę.

— No cóż. będę ro b iła  guzik i, aby ty lk o  pozosta
w iono  p rzy  m nie m oją  Lou lou  .

A Leo m a rzy ł o ucieczce Jeśli n ie  uda sie do 
brnąć do l in i i  fro n tu , to w lesie odszuka p a rtyza n 
tów  Wezmą go — strzela dobrze. W Polsce są 
w ie lk ie y lasy... P rzypom nia ł sobie, ja k  pow raca ł 
z K ijo w a  przez Polskę. W tam tym  okresie wszyscy 
zgadyw ali, czy w o jna  w ybuchnie , czy nie... A  teraz 
ludzie  się męczą — k 'e d yż  ta wojna się skończy?

(d. c. n.)

N apo je
ezy czekolada?

Podczas im p rez  św iątecz
nych cieszyły się n iebyw a-

o l „  ■'
ły n l powoj n ie m  samo
chody WSS , ••apojam i (któ 
rych w kró tce  zabrakło) i  
słodyczam i (k tó rych  by ło  
aż nadto).

Czekoladę lu b im y , w o le 
lib yśm y je dn ak  w ięce j w o 
dy sodowej i  lem oniady.

D rog i W SS-ie ! U p ły n n ij 
się nieco ba rdz ie j na  Z ie 
lone Święta.

„ T R Y B U N A  L U D U “
W y d a w ca : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie ) Z je d n o c z o n e ) P a r t i i  

R o b o tn ic z e )
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a “

R e d a k c ja :
W arszaw a, u l. S m o ln a  12. 

T e le fo n y  R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60. Zastępca  R ed a k to ra  
N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z la t za g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79.

C e n tra la : 8-82-28. 8-51-04. 8-62-05 
8-57-62. 8-57-64. 

P R E N U M  E R A T A :
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra - 
lu  zł 150 — p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od to egz na 1eden adres 
p a r ty ln a  z ł 75.— zagran iczna  

zł 300.—
K o n to  P K O  -  N r  1-1374 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  p o d a i d o k ta d n y  1 c z y 

te ln y  adres.
A d m i n i s t r a c j a :  W arszawa, ul.

S m o ln a  13. te l. 8-29-84. 
K o lp o rta Z  te l. 8-71-80. B iu ro  

R e k la m  1 O g łoszeń : 8-50-22.

D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 
5 ..P rasa ” , u l.  S m o ln a  10. 
j ____________B 78298

Sam orządy muszą zająć się 
energ iczn ie  zagadnieniem

niszczejących dom ów  
U chw a len ie  S ta tu tu  O rgan izacy jnego  FG M  

przyśpieszy tem po  re m o n tó w
Rada M in is tró w  uch w a liła  ostatnio Statut Orgahizacyjny 

Funduszu G ospodarki M ieszkan iow ej. U chw a ła  ta ma duże 
znaczenie d la  wzm ożenia tem pa rem ontów  w  budynkach 
m ieszkalnych. Prace te zostały ju ż  przez Kom itety Lokalne 
F G M  rozpoczęte w  k w ie tn iu  br.
Sum y, k tó ry m i w  m yś l de

k re tu  o na jm ie  lo k a li dyspo
n u je  Zarząd FG M , to  U3 ogól
nych w p ły w ó w  na F G M  z pod 
wyższonych czynszów. W  1949 
r. wysokość k w o t zn a jd u ją 
cych  się w  bezpośredniej dys
pozyc ji K o m ite tó w  Loka lnych  
FG M , w yn ies ie  ok. 3 m ilia rd y  
zł. K w o ta  ta  zw iększy się o 
1,200 m iln . zł, będących w  d y 
spozycji Zarządu FGM.

Dla św iata pracy
Sumy, k tó ry m i dysponuje 

Zarząd FG M , zostaną w y z y 
skane na pokryc ie  n iedobo
ró w  tych  m iast i  osiedli, w  k tó  
rych  is tn ie ją  duże skupiska w y  
m agających rem ontu  domów, 
zam ieszkałych g łów n ie  przez 
św ia t pracy. N a jw ięce j tego 
rodza ju  bu dyn ków  zna jdu je  
się w  W arszawie, w  Łodzi, w  
w o jew ództw ie  Ś ląsko-D ąbrow 
skim .

Oblicza się, że z do tac ji 
F G M  zostanie w yrem on tow a
nych w  ciągu b r. Ok. 12 ty 
sięcy domów, liczących 200 
tys. izb. Na czele Zarządu 
F G M  stoi przewodniczący, 
k tó ry m  z urzędu jest p rzed
s taw ic ie l M in . A d m in is tra c ji.

K o m ite ty  Loka lne F G M  o- 
trzym a ją  jeszcze szczegółowe 
zarządzenia co do sposobu 
występow ania o pokryc ie  n ie 
doborów  w  ich  tegorocznych 
plenach rem ontow ych. Tym cza 
sem w yko rzys tu ją  one sum y 
będące w  ich dyspozycji. O 
p rzyznan iu  w y ró w n a n ia  n ie 
doborów  będzie decydowała 
potrzeba danego te renu  oraz 

I

zdolność pełnego w yko rzys ta 
n ia  sum ju ż  posiadanych.

Warszawa nie próżnuje
Jeżeli chodzi o W arszawę, 

to od I.  IX .  ub. r .  do 30. I I L  
br. ogólna suma w p ły w ó w  na 
F G M  w yn ios ła  279 m iln . zł, z 
czego 1’3 została odprowadzo
na na fundusz ogó lnokra jow y.

W ładze m ie jsk ie  o trzym a ły  
je dn ak  zapewnienie, że n ie  
ty lk o  o trzym a ją  te sumy, 
k tó re  W arszawa w p ła c iła  w  
p ierw szym  pó łroczu istnienia 
FG M , lecz m iasto uzyska po
nadto 30 m iln . z ł na pokrycie 
ew en tua lnych niedoborów .

Do te j p o ry  K o m ite t L o 
k a ln y  F G M  z a k w a lifik o w a ł w  
S to licy  do rem ontu  43 domy, 
liczące ok. 3.200 izb, zamiesz
ka łych  przez 6.800 osób. K oszt 
tych  ro b ó t w yn ies ie  120 m iln. 
zL

Domy nie mogą niszczeć
N iem a l jednocześnie Rada 

Państw a (k tó ra  musi jeszcze 
za tw ie rdz ić  uchw a lony statut 
FG M ), w yd a ła  o k ó ln ik  do Rad 
N arodow ych , w  k tó ry m  pod
kreśla , że zagadnienie niszcze
jących  dom ów jest je d n ym  z 
poważnie jszych prob lem ów  go 
spodarczych i  R ady Narodo
we przy  pomocy swych orga
nów  w ykonaw czych p o w in n y  
bacznie czuwać, aby akc ja  re 
m ontów  kap ita lnych  odbyw a ła  
się planowo, bez zaham owań.

Należy zaznaczyć, że do ta
cje z k re d y tó w  F G M  są bez
zwrotne i  w  żaden sposób n ie  
obciążają n ieruchom ości, k tó re  
ję  o trzym a ły  (EK)

M R N  W roc ław ia  om awia
dzia ła lność Zarządu M ie jsk iego
(e) W  d n iu  31 m aja br. od

by ło  się nadzw yczajne posie
dzenie M ie js k ie j Rady N a ro 
dowej m. W rocław ia . Na po
siedzeniu prezydent m iasta ob. 
B. K upczyńsk i z łożył spra
wozdanie z dz ia ła lności Z a
rządu M ie jsk iego oraz przed
s ięb io rstw  kom una lnych za 
ro k  1948.

P re lim in a rz  budże tow y Za
rządu M ie jsk iego wykonano 
n iem a l w  100 proc.

Prezydent, K upczyńsk i om ó
w ił szeroko dziąłalność p rzed
s ięb io rs tw  m ie jsk ich . Na 
pierwszy plan wśród n ich  w y 
suwają się M ije sk ie  Zakłady 
K om un ikacy jne , k tó ry c h  tabor 
tram w a jow y  w zró s ł o 90 w a 
gonów, Obecnie w ynos i 219 
wagonów. L in ie  tram w a jow e  
przedłużono w  okresie spra
wozdawczym o 12,4 km . T ra m 
w a jam i i  autobusam i p rze w ie 
ziono w  1948 r. 141.435.872 pa 

sażerów, co stanow i w zrost o 
76 proc. w  po rów nan iu  z o - 
kresem poprzednim .

Zarząd m. W roc ław ia  k ie 
ro w a ł się w  swej dz ia ła lności 
troską o polepszenie w a ru n k ó w  
by tu  ludności robotn icze j, 
m ieszkającej w e W roc ław iu .

Przede w szystk im  uw zg lęd
niane b y ły  po trzeby os ied li ro 
botniczych, położonych na pe
ry fe ria ch  m iasta. N a przedm ie
ściach uspraw niono ko m u n ika 
cje, założono w ie le  b ib lio te k  
publicznych, św ie tlic , p rzed
szkoli oraz p u n k tó w  op ie k i 
nad m a tką  i  dzieckiem . Prez. 
K upczyńsk i zapew nił R a d ^  
że akc ja  ta  kon tynuow ana bę
dzie nadal.

Po sprawozdaniu prezydenta 
om ów iono w n iosk i k o m is ji f i 
nansowo -  budżetowej i  ko m i
s ji k o n tro li,  poczem przepro
wadzono obszerną dyskusję.

v Im p re zy  artystyczne 
I \a z j i  K on g re su  Zw. Zaw.

W  ok sp trw a n ia  K on g re 
su Z w fr i]  w  Zaw odow ych 
o d b y w  "się w  w iększych 
m iast» iewództwa Ś ląsko-
D ą b jy * u  3S° 3 zaklną
przemi.XU ,vych im prezy *. -
styczr. .'rządzone przez 
społy ^ . l/s ty c z n e  Z. Z.

W. ¡p O e  „P o k ó j“  zakoń- 
czono rjjk jczyśc ie  kurs dla mę 
żów F / ,  ahia i  radców za- 
kładc ;'u> h. 67 absolwentów 
w vkc  ‘ Ko swe zobowiązania 
d la  uczczenia Kongresu, koń 
cząc ku rs  z w y n ik ie m  bardzo 
dobrym .

W pa rku  K a to w ick iego  Żje 
dnoczenia P rzem ysłu W ebo 
wego odbył się w ie lk i f  . ,yn 
ludow y, k tó ry  zgrom m l ty 
siączne rzesze gó rn ików  oko
licznych kopa lń  wraz z rod z i
nam i. Na bogaty p rogram  zło 
ży ły  się. w. .tępy o rk ie s tr gór 
niczych oraz 3 zespołów
św ie tlicow ych .

W  Rzeszowie i  we w szyst
k ich  m iastach pow ia tow ych  
w o j. rzeszowskiego O K Z Z  i

P RŻZ urz-‘ ó ' i ły  uroczyste 
akadem ie-. -*4ji rozpoczę
cia ob iad. . ngresu Z. Z.

W  dzi: ' Napoczęcia K on
gres. oe - się przed bu
dyn k ie m  \ i Z Z  w  Rzeszowie 
uroczyste wręczenie m e ldun 
k ó w  o w yko na n iu  zobowiązań 
przedkongresow ych, trzem  
Zw iązkowcom , k tó rz y  ja ko  
sztafeta m otocyk low a  z P o lsk i 
po łudn iow e j u d a li się przez 
K ra kó w , K a tow ice , na K o n 
gres ZZ. M o tocyk liśc i w y je 
cha li z Rzeszowa do K ra k o 
wa i  K a to w ic , skąd zabiorą 
dalsze m e ld u n k i na Kongres.

W  sali Dom u Ż o łn ie rza  w  
T o run iu  odbyła  się akadem ia 
centra lna, poświęcona odby
wającem u się K ongresow i 
Z w iązków  Zawodowych. Refe 
ra t o ro l i zw iązków  zawodo
w ych w  odbudow ie gospodar
czej, społecznej i  p o lityczn e j 
P o isk i w yg łos ił przewodniczą 
cy pow ia tow e j R ady Z w ią z 
ków  Zaw odow ych P a w le - 
wicz.

122 m ie jsc kaźn i i  straceń 
o d k ry to  dotychczas w  W arszawie

Specjalna K om is ja  przepoo-] 
wadza obecnie na teren ie W ar 
szawy, re jes trac ję  wszystk ich 
m ie jsc straceń i  pub licznych 
egzekucji z czasów o ku pa c ji 
h itle ro w sk ie j.

N iepe łny jeszcze spis (kom 
pletn ie  opracowano dotychczas 
re jon  W oli, O choty i  Starego 
M iasta) w yka zu je  ju ż  122 
m iejsc, gdzie N iem cy rozstrze 
liw a li i  m o rd o w a li Polaków . 
Jednocześnie też sporządzono

p la n y  m ie jsc, w  k tó ry c h  w  
1943 r., podczas pow stan ia w  
getcie, toczy ły  się szczególnie 
zacięte w a lk i.

N a w szystk ich  m iejscach ju ż  
w  n ieda lek ie j przyszłości zo
baczym y stałe ta tb lice  pam ią t 
kow e w zględnie pom nik i. N ad 
u trzym an iem  ich  w  odpow ied 
n im  stanie będzie czuwać w  
p ierw szym  rzędzie m łodz ie * 
stolicy.

(Ek)

C E N T R A L N E  B IU R O  P R O J E K T Ó W  ARCHITEKTONICZNYCH 
I  B U D O W L A N Y C H

P rz e d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e  W y o d rę b n io n e
W  W A R S Z A W IE

z a tru d n i:  In ż y n ie ró w , te c h n ik ó w ,
a rc h ite k tó w , s ta ty k ó w , k o n s t ru k to ró w , 
k o s z to ry s ia rz y .
K re ś la rz y  na k o n s t ru k c je  ż e lb e to n o w e .
In s ta la to ró w  s a n ita rn y c h  i  e le k try c z n y c h , 
w y k w a l if ik o w a n y c h  f in a n s is tó w , k s ię g o w y c h , 
s e k re ta rk i,  s te n o ty p is tk i m a s z y n is tk i.

O fe r ty  k ie ro w a ć  do  W y d z ia łu  P e rson a lne g o , W a rsza w a , a ł.
N ie p o d le g ło ś c i N r  145 (w e jś c ie  od  u l.  L ig o c k ie j  8), l i  p ię tro  

j w  godz. od  11-ej do 14-ej. 145



Es.Borowski 
i jego strzykawka

Wpadł nam. 
cowy numer
płońskiego?. Miesięcznik, ten 
—  jak głosi napis na okład-

do rąk mar- j dziedzinie technika idzie na 
„Ateneum Ka- ; przód. Specjalista od dręcze

nia ciężarnych kobiet za
pewnia nas, że dziś można

ce — wychodzi pod kierun- dokonać tego samego zabie
gu przy pomocy „ig ły  opa
trzonej szprycą“ , którą się 
wbija „ poprzez powłokę 

szczególną j brzuszną aż do główki pło
du“ .

hiem profesoróu: Wrocław
skiego Seminarium Duchow
nego. W marcowym nume
rze „ Ateneum"  
uwagę zwraca artyku ł ks. 
dr Antoniego Borowskiego 
—  profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego. Ks. dr Bo
rowski omawia zagad,wierne 
chrztu dzieci.

Zostawilibyśmy autora, w 
spokoju, jego bowiem rze 
czą, jako księdza, jest pisać 
ni, pcdołme tematy, gdyby 
nie newne ale. Otóż ks. Bo
rowski cały rozdział swych 
obszernych wywodów po
święca sprawie chrztu pło
du w łonie matki. Wydaje 
się, że skoro ks. Borowski z 
takim postulatem wystąpił,

Ks. Borowski wyjaśnia 
nadto, że aby chrzest t y ł  
ważny musi się obmyć wo- 

\ dą głowę dziecka. Jeśłi bo
wiem obmyje się jakąś inną 
część ciała, cała, robota idzie 
na marne i  na dziecku cią
żyć będzie wieczyście grzech 
pierworodny przez co nie 

: dostąpi łaski zbawienia.

Nie wiadomo co bardziej 
| podziwiać w wywodach ks. 
| Borowskiego: zbrodmczość 
\ pomysłu, czy otchłań ciem- 
\ noty, która wyziera z każ
dego zdania. I  jedno i dru

to opinia społeczna, która g}c skutecznie ze sobą kon
nie może być przecież obo
jętna wobec niebezpieczeń
stwa tragicznych skutków 
tego rodzaju praktyk  —  
powinna dowiedzieć się na 
czym makabryczny pomysł 
księdza profesora polega.

Ks. Borowski powołując 
się na stanowisko św. Augu
styna i  inne powagi, wychodzi 
z założenia, iż dzieci zmarłe 
bez pokropienia wodą śwtę- 
coną skazane są na wieczne 
potępienie. Ks. Borowski szu
ka sposobów, które by mogły 
temu zapobiec.

Z dziećmi, które się uro
dziły jest prosta sprawa. A- 
le co zrobić z płodem w ło
nie matki, jeśli zachodzi o- 
bcwa, ■ że nie urodzi się ży
we1? ...Zarodek ludzki (em
brion) od chwili poczęciu 
jest ożywiony przez duszę“
—  pisze ks. Borowski. 1 dla
tego: „1 0  myśl ogólnej zasa
dy, zawartej w han. 7Ą5 § 1, 
każdy embrion i w ogóle 
płód jest podmiotem spo
sobnym chrztu św.“ .

I  tu 'wielebny autor zapo
znaje nas z genialnym od
kryciem: wystarczy zwykła 
strzykawka, aby zapewnić 
duszyczkom wieczne zbauńe- 
nie. „Za pomocą strzykawki 
możemy zaroszę przez mały 
otwór, sztucznie zrobiony w 
błonach płodowych, polać 
wodą część ciała dziecka“ ... 
„Prócz szprycy —• dodaje 
ks. B. —  można by użyć ru r
ki cienkiej i  to nawet złożo
nej ze słomy łub z piór“ .

Jest to zresztą stara me
toda. Okazuje się, że i  w tej

kuruje.

Łatwo sobie wyobrazić ja  
ki byłby obrót rzeczy, gdy
by ponure, p raktyk i które 
propaguje „ Ateneum Ka
płańskie“  zdobyły popular
ność. Ileż kobiet i  dzieci 
musiałoby pożegnać się ż 
życiem na skutek zakażeń 
i innych komplikacji wywo
łanych przez ks. Borowskie
go i  jemu podobnych. Sądził 
my, że w te j sprawie leka
rze mieliby sporo do powie
dzenia. Sądzimy także, że 
winien być wydany zakaz 
stosowania tych zbrodni
czych zabiegów.

I  jeszcze jedno. Zamiesz
czenie podobnej wypowiedzi 
w piśmie, którego związek 
z pewymi kołami hierarchii 
kościelnej jest niewątpliwy, 
rzuca odpowiednie światło 
na niewiarygodne wprost 
zacofanie jakie w tych ko
łach panuje.

Można być człowiekiem 
wierzącym. Ale przyjąć te
zę, że od celności jednego 
zastrzyku zależy wieczne 
zbawienie, że jeśli zastrzyk 
się nie uda, to maleńkiego 
pacjenta czeka ogień piekieł 
ny —  przyjąć taką tezę, to 
ztiaczy hołdcnmC jakimś o- 
krutnym  pogańskim zabo
bonom.

Gdyby ks. Borowski nie 
podpisał się jako „profesor 
Uniwersytetu Warszawskie

go“  można by myśleć, że re
dakcja „Ateneum Kapłań
skiego“  zamieściła a rtyku ł 
iakiegoś szamana, czy cza
rownika z plemienia Saintu.

i  . \V .

Agenci imperializmu 
w rad iu  robotniczym

Władysław Szczerbie

Amatorskie zespoły rołntmeze w Teatrze Polskim

W  referac ie  k w ie tn io w y m  
na P lenum  K C  P ZP R  tow . 
B ie ru t s tw ie rdz ił, iż  im p e ria li 
styczne ko ła  rea kcy jn e  posłu
gu ją się w  re a liz a c ji swych 
n iecnych p lanów  opanowania 
„ f irm y ,  k tó re j na im ię  św ia t“  
— „posłusznym i i  n iezawod
n y m i s ta tys tam i w  ko s tiu 
m ach p rzyw ódców  ro b o tn i
czych“ . Im p e ria liś c i zda ją so
bie sprawę z fa k tu , iż  bez po
zyskania, zneutra lizow an ia , 
lub  rozsadzenia od w e w ną trz  
zorganizowanej k la s y  rob o tn i 
czej n ie  p o tra fią  u ja rz m ić  na 
rodów  i  podporządkow ać ich 
swoim  celom.

Sojusznicy podżegaczy 
wojennych

A m erykańscy podżegacze 
w o jen n i zna leź li w ie rnych  
so juszn ików  w  osobach re a k 
cy jn ych  p rzyw ódców  am e ry 
kańskich  zw iązków  zaw odo- 
dowych: A m eryka ń sk ie j Fe
de rac ji P racy (A F L ) i  K ongre  
su O rgan izac ji P rzem ysło
w ych (C IO ); T acy  działacze 
„rob o tn iczy “ , ja k  Green i  
M u rra y , R om ua ld i i  Duto in- 
sky, B ro w n  i  Carey d a li ju ż  
w ie le  dowodów sw o je j s łuża l
czości wobec k a p ita łu  m ono- 
politystycznego, n ie  dopuszcza 
jąc  do organ izow ania k laso
w ych zw iązków  zaw odow ych 
w  Stanach Z jednoczonych, sa 
bo tu jąc w a lkę  am erykańsk ie j 
k lasy robotn icze j p rze c iw  si

kom  kap ita łu , b ron iąc n ie  in 
teresów robotn iczych, a le  tzw. 
„am erykańskiego system u w o l 
nych przeds ięb io rs tw “ .

N ic  dziwnego, że D epa rta 
m ent S tanu pos tano w ił użyć 
d la  rea liza c ji swych zam ia
ró w  na odcinku robo tn iczym  
zdra jców  z szeregów A F L  i  
CIO.

W  A m eryce P o łudn iow e j 
im peria lis tyczną  p o lity k ę  W a ll 
S treet i  D epartam entu  Stanu 
f irm u je  dzia łacz A F L , S e ra fi- 
no Rom uald i, k tó ry  z zadzi
w ia ją cym  cynizm em  ośw iad
czył, iż  „S tan y  Zjednoczone 
muszą kon tro low ać ruch  robot 
n iczy w  A m eryce Łac ińsk ie j 
jako uzupełn ien ie k o n tro li 
w o jskow e j i  gospodarczej, już  
przeprowadzonej w  n iek tó rych  
bow iem  kra jach , bez zgody 
k lasy robotn icze j na zamierzę 
n ia  S tanów  Zjednoczonych re 
a lizacja  p lanu gospodarczego 
i  wojskowego na p ó łk u li ame
rykań sk ie j napo tka łaby na 
poważne trudnośc i“ .

D yw ers ja  w  A z ji

Zaniepokojony k lęską im pe 
r ia lizm u  w  Chinach i  w zrasta 
jącą fa lą  w a lk  narodow o - 
wyzwoleńczych na ca łym  kon 
tynencie az ja tyck im , D eparta  
m ent S tanu postanow ił po
przez swoich „ro b o tn iczych “

am basadorów z A F L  i  ich  t r y  
ty js k ic h  ko legów  p rz e p ro w r 
dzić d yw e rs ję  w  az ja tyck im  
ruchu  robo tn iczym .

Dotychczasowe p róby  w ye li 
m inow an ia  z tego te renu  w p ly  
wów  Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Z aw odow ych i  u -  
tw orzenia tzw . A z ja ty c k ie j Fe 
de rac ji P racy, k tó ra  by łaby 
agenturą W a ll S tree t w  azja
ty c k im  ruch u  robotn iczym , 
spa liły  ca łkow ic ie  na panew 
ce. A le  im p e ria liś c i am erykań 
scy n ie  zraża ją  się ła tw o . Wed 
tóg osta tn ich  doniesień p ra 
sowych, do In d i i  w yb ie ra  się 
g łów ny zw iązkow y agent D e
partam entu  Stanu, I rv in g  
B row n, k tó ry  zam ierza zało
żyć w  B om ba ju  stałą kw a te rę  
d yw e rs ji na A zję .

Szczególną uwagę zwraca 
W aszyngton na teren europej 
ski, gdzie k lasa robotn icza da 
ia ju ż  w ie le  dowodów, iż  n ie  
zamierza p rze rw ać bo ha te r
skie j w a lk i p rzec iw  im p e r ia li
stycznym  zakusom. W  g ru d 
n iu  rb . r .  ośw iadczył sędzia 
Sądu Najwyższego U SA, co 
następuje: „Nasz ś w ia t p racy 
nadaje się szczególnie do rzu  
cenią m ostu nad przepaścią, 
k tó ra  dz ie li Europę od S ta
nów Z jednoczonych. M a  on 
dobrą k a rtę  w izy to w ą  do E u 
ropy zachodniej. O tw orzą się 
przed n im  d rzw i, zam knię te 
<31 a w szystk ich  in nych  A m e ry  
kanów. Może on nam  oddać 
w y ją tko w e  usług i, czy to  re 
prezentu jąc rząd am erykań 
ski w  m is jach specja lnych, 
czy to  w  ro l i  obserw atora see 
ny eu rope jsk ie j, łu b  w ycho
w aw cy mas lu do w ych “ . C hy
ba jaśn ie j n ie  można okreś lić  
zdradzieckie j ro li,  ja ką  im pe 
r ia liz m  am erykańsk i przezna
czył swoim  w ie rn y m  s ługu
som z A F L  i  CIO.

I rv in g  .Brown, dotychczaso
w y  k ie ro w n ik  a k c ji d y w e rs y j
nej na Europę ośw iadczył, iż  
„zw ią zk i zawodowe to  k lucz  
do europe jsk ich  rządów “ . Robi 
on też wszystko, aby ten 
„k lu c z “  zdobyć d la  swoich mo 
codawców. D o laram i, persw a
zją i  naciskiem  stara się 
p rzy  pomocy p raw icow ych  so
c ja lis tó w  rozbić klasowe zw ią 
z k i zawodowe, usunąć dz ia ła 
czy w ie rnych  zasadom w a lk i 
k lasow ej p ro le ta ria tu  i  przysto 
sować zachodnio - europejsk i 
ruch  robotn iczy do wym agań 
stra tegów  D epartam entu Sta
nu.

A gen tu ry  w yw ia d u

Przy  m is jach m arsh a llow - 
skich w  poszczególnych k ra 
ja ch  Europy zachodniej dzia

ła ją  em isariusze A F L  i  CIO, 
k tó rzy  —  w edług oficja lnego 
sprawozdania Rady W yko 
nawczej A F L  — m ają m. in 
„pom agać w  rozw iązyw an iu  
poszczególnych prob lem ów  do 
tyczących rob o tn ików  europej 
skich i ich zw iązków  zawodo
w ych oraz k ie row ać in fo rm a 
cje o trzym ane od n ie ko m u n i
stycznych przyw ódców  eu ro
pe jsk ich  zw iązków  zawodo
w ych  w raz ze sw o im i uw aga
m i dotyczącym i p rogram u od 
budow y do am erykańskich 
szefów m is ji k ra jo w ych , do 
specjalnego przedstaw icie la  
U S A  w  P aryżu i  do doradców 
św ia ta  p racy p rzy  A d m in is tra  
c j i  W spółdzia łania Ekonom icz 
nego w  W aszyngtonie“ . Jak  z 
tego w idać, re a k c y jn i p rz y 
wódcy zw iązkow i U S A  są nie 
ty lk o  szerzycie lam i im p e r ia li
stycznej „ id e o lo g ii“  w  Euro 
pie, ale równocześnie spe łn ia
ją  on i ro lę  agentów w yw ia d u  
am erykańskiego.

Znana je s t ro la  ty c h  „ ro 
botniczych am basadorów im 
pe ria lizm u“  w  próbach rozb i
cia Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zaw odow ych. K o 
n ie m  tro ja ń s k im  b y ła  tu ta j 
CIO, k tó re j p rzyw ódcy  w ystą 
p i l i  w  s tyczn iu  b r. z ŚFZZ, 
pociągając za sobą b ry ty js k ic h  
i  ho lendersk ich  p rze ds taw i
c ie li zw iązkow ych.

A le  panow ie  z A F L  i  GIO 
oraz ich  b ry ty js c y  wasale nie 
zrezygnow ali ze sw ych p la 
nów. Ic h  w y s iłk i id ą  obecnie 
w  k ie ru n k u  u tw o rzen ia  konku  
ren cy jn e j m iędzynarodow ej 
o rgan izac ji zw iązkow ej, k tó ra  
by łab y  po w o lnym  narzędziem 
w  rękach D epartam entu  S ta
nu. Zagadn ien iu  tem u będą po 
święcone obrady k o n fe re n c ji 
zwołanej na dzień 24 i  25 
czerwca do Genewy, w  k tó re j 
wezmą udz ia ł tacy znani agen 
ci im p e ria lizm u , ja k  M ichae l 
Ross, James Carey i  John 
B rophy  z C IO  oraz I rv in g  
B row n, George M eany i  P h i
lip  P. D e laney z A F L .

D latego klasa robotnicza ea 
lego św iata m usi obecnie 
zdwoić czujność i  skup ić 
w szystkie  swe s iły  w okó ł I I  
Św iatow ego Kongresu Z w ią z 
ków  Zawodowych, rozpoczyna 
jącego się 26 czerwca w  
M edio lan ie . Kongres ten da 
na leżytą  odpow iedź ro zb i- 
jaczom  wszelkiego k a lib ru , 
składa jąc dow ód s iły  i  ży 
wotności ŚFZZ, reprezentu 
jącej p ra w d z iw e  in teresy mas 
pracu jących  całego św iata.
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W Teatrze Polskim odbył się pokaz amatorskich zespołóic robotniczych. Pofcaz zor
ganizowany został przez KCZZ z okazji Kongresu Związków Zawodowych.

' F o t. F i lm  P o ls k i

W  gorące letniie po łudnie 
p rzy  na jlże jszym  podm uchu 
w ia tru  B ia łys to k  zn ika n iem a l 
w  tum anach kurzu . P iasek za
sypu je  oczy, trzeszczy w  zę
bach, po k ryw a  szarą w a rs tw ą  
Ubrania. Skąd go ty le  w  w o je . 
wódzfcim  mieście?

B ia łys to k  jes t zniszczony i 
to  poważnie bo aż w  70 proc. 
Ruitny n iem a l na każdym  k ro 
ku. Jasne, że to  one są głów  
n y m i „dostaw cam i“  przys ło
w iow ego ju ż  p ra w ie  białostoc 
k iego kurzu . Czy je dn ak  ty lk o  
one?

Na je dn e j z g łów nych  u lic — 
u lic y  1 M a ja  — rozkopano w 
ub ieg łym  rokiu ch o d n ik i dla 
przeprow adzen ia ru r  kana liza 
cy jnych . R u ry  przeprowadzo
no, zasypano ziem ią, p ły ty  cho 
dniikowe ułożono elegancko z 
boku  p rz y  jezdn i —  m ieszkań
cy mogą przecież chodzić i  po 
piachu. Na te j samej u lic y  re 
m ontow ano odcinek jezdn i. W 
przyszłości m a ona być w y b ru 
kow ana kostką. Tymczasem 
k ładz ie  się s łynne „koc ie  łb y “ , 
że zaś robota w ykonyw ana  jes t 
„n a  tym czasem “ , a n ie  na sta
łe, p rzyk ład a  się do n ie j nieco 
m n ie j uw ag i, a powstałe w  jez 
d n i w y rw y  w yrów nu je ... p ia 
chem.

Jeś li dodać do tego jeszcze 
cuchnącą okropn ie rzekę, a ra  
czej rzeczkę, m im o zachęcają
cej nazw y: B ia łk a  (jest b a r
dzie j czarna an iże li m ożna to 
sobie w yobrazić), to  tru d n o  się 
d z iw i6, że wrażenie, ja k ie  ro 
b i zakurzony, zan iedbany B ia 
łys to k  na przy jezdnych , nie 
js t dobre.

*
W B ia łym s toku  mieszka 

7.5.000 ludności P la n  sześcio
le tn i m a z tego m iasta uczynić 
jeden z pow ażnych ośrodków 
przem ysłow ych. W  zw iązku  z 
rozbudową przem ysłu  podnieść 
m a się w  c iągu tych  sz-tó iu  
la t  i  za ludn ien ie  m iasta co o - 
ko ło  140 tys., a w ięc w zrost 
przeszło d w u k ro tn y . M iasto bę 
dzie ¿ię m usia ło  poważnie roz
budować, aby ty m  dodatko
w ym  75.000 lu d z i zapewnić 
na leżyte warunki m ieszkanio
we.

W  B ia łym s to ku  n iew ie le  się 
je dn ak  budu je. Dlaczego? T ru 
dno by łob y  na to  pytan ie  od
powiedzieć. Bo z jednej stro
n y  prezyden t m iasta ód n ie -

Zaniedbane
I. Solska

iasto

A m a to rsk ie  zespoły ro b o tn icze  
czczą K ongres Z w. Zawodowych
Form a am ato rsk ich  prac 

zbiorowo -  w idow iskow ych , łą 
cząca w  sobie różne elem enty 
artystyczne, je s t drogą bardzo 
słuszną. D a je  ona możność w y  
życia się artystycznego n a j
większej ilośc i osób, a ponie
waż pozbawiona je s t m om en
tów  „w ys tęp ów  so low ych“  —  
bardzo niebezpiecznych d la  a- 
m atora, —  je s t fo rm ą  n a jw ła  
ściwszą.

W ystęp zb io row y am a to r
skich zespołów robotn iczych, 
urządzony w  P aństw ow ym  Te 
atrze P o lsk im  dla  uczczenia 
Kongresu Z w ią zków  Zaw odo
wych, b y ł ta k im  w łaśn ie  w i
dow isk iem  _ różnde lem ento- 
vvym, zorganizow anym  przez 
poszczególnych reżyserów  pcw* 
naczelną dyrekc ją  Józefa W y - 
szom irskiego i  ba tu tą  W ito lda  
Krzem ieńskiego.

Na czoło pokazu w ysunę ły 
się produkc je  taneczne. B y 
ło  ich zresztą na jw ięce j, ża  
dużo w  stosunku do cało
ści. A  w ięc: inscenizacja 
„S ta re  M ia s to “  —  fragm ent 
w idow iska  „P ieśń o ludzie  na 
szym“  St. R. Dobrowolskiego 
i  L . S ch ille ra  z m uzyką  W ł. 
Raczkowskiego, w  w yko na n iu  
warszawskiego zespołu m ię - 
dzyśw ietlicow ego; tan iec b ia 
ło ru sk i Law on icha  —  w  wyko. 
naniu śląskiego zespołu gó rn i 
czego pod k ie r. Jad w ig i M ie 
rze jew sk ie j; . „K u ja w ia k “  w  
w ykonan iu  zśspołu taneczne
go H u t „B a to ry “  i „P o k ó j“  
pod k ie r. Tadeusza B urkego ; 
„Tańce czeskie“  —  w  w ykona  
n iu  m iedzyśw ietlicow ego zes
po łu fa b ry k  w arszaw skich 
pod k ie ru n k ie m  H. M an cew i- 
czówńy. .Tańce rosy jsk ie “  ■— 
w w ykonan iu  zespołu tanecz

nego Państw. Z ak ładów  Prze
m ysłu  Baw ełnianego N r  8 w  
Łodzi, pod k ie r. Jad w ig i H ry -  
n iew iec-lre j; fragm e n ty  w id o -

n iczy“  —  w  w ykonan iu  g ó rn i
czych zespołów w o j. Śląsko -  
D ąbrowskiego, kopa lń  „W y z 
w o len ie “ , „Ś ląsk“ , „P o lska “ , 
„P s tro w s k i“ , „S zom b ie rk i“ , 
„K a ro l“  i  „M a rc e l“ , pod k ie r. 
Ja d w ig i M ie rze jew sk ie j i  w re  
szcie „M a z u r z H a lk i“  St. M o 
m uszk i —  w  w yko n a n iu  zes
po łów  tanecznych H u t „B a to 
r y “  i  „P o k ó j“  pod k ie r. T a 
deusza Burkego.

D la  u ła tw ie n ia  w łączam  w  
„zespoły taneczne“  rów n ież 
„w id o w is k a “ , połączone ze 
śpiewem  i  tańcem.

P rzy  tego rodza ju  w id o w is 
kach m uzyczno -  tea tra lnych  
dbać wszakże na leży o odpo
w iedn i dobór repe rtua ru , a 
je ś li jes t po łączony z fo lk lo 
rem  jakiegoś reg ionu —  o ja k  
na jw iększe zbliżen ie się do 
au te n tyku  w szystk ich  jego e - 
lem entów , oczyw ista p rzy  do 
cuszczalności um ie ję tne j i  dy 
skrę tne j s ty liz a c ji bądź ’ op ra 
cowania.

Oto np. „Rapsod gó rn iczy" 
oddaw ał dobrze w szystk ie  ełe 
m enty fo lk lo ru  śląskiego, po
za in s tru m en ta m i m uzyczny
m i, — akordeony bow iem  nie 
są istotne d la  fo lk lo ru  m u 
zycznego Slaska. Ponieważ jed 
nak całość w idow iska  w yp a - 
d.a dobrze —  niedociągnięcie 
to (być może; zamierzone) nie 
raz iło  tak  ja k  nazbyt ju ż  s ty 
lizow ane tańce, w ykonane 
przez zespół Państw. Z ak ła 
dów  Przem ysłu B aw e łn iane
go N r  8 w  Łodzi. S tro je  ko 
biece tego zespołu z rów nym  
Dowodzeniem przenieść było  
można do każdego innego fo l
k lo ru , naw e t n ies łow iańskie
go. .Rubaszki“  i  „kasa w a ro t- 
k i “  m eskie też b y ły  zanadto 
usty lizow ane, a safianowe bu 
ty  n ie  są is to tne  d la  lu du  ro 
syjskiego —  noszą je  przeważ
nie  m ieszkańcy po łudn iow ych

w ska  ludowego „Rapsod g & -  k«®ubłils B&ÓSSfeiSfe ßMÖSS M m m -  k tó rego IW « ó ^ « J ą p g (8 y  s Jüfefjü“ b y ty  ubawią

dobrze w y p a d ły  „K u ja w ia k “  i 
„M a z u r“ , wykonane przez ze
spół taneczny H u t „B a to ry “  i  
„P o kó j".

W szystkie zespoły taneczne 
i  b iorące ud z ia ł w  w id o w i
skach lu b  inscen izacji w y k a 
zały. że k ie ro w n ic y  ich  dbają*
0 techn ikę  taneczną poszcze
gó lnych członków , że p ra cu ją  
system atycznie i  dobrze. R u 
chy i  gesty cz łonków  zespo
łó w  są elastyczne i  wdzięczne. 
Z a rzu t na jw ażn ie jszy to  ten, 
że p ra w ie  wszystkie p ro d u k 
cje  taneczne, ja k ie  og ląda liś 
m y  w czo ra j, w p raw dz ie  udos 
konalone, og ląda liśm y ju ż  ro k  
tem u na konku rs ie  K C Z Z  w  
w yko na n iu  tych  sam ych osób
1 zespołów. A  przecież n ie  na 
jednorazow ym  w y s iłk u  polega 
praca am ato rów  i  w  ciągu ro 
ku  można b y ło  opracować coś 
w ięce j!

W  części chó ra lne j usłysze
liśm y  p ieśn i ludow e w  w y k o 
nan iu  chóru  ro b o tn ik ó w  r o l
nych Państw . M a ją tk u  Pępo
w o w  w o j. Poznańskim , pod' 
k ie r. St. G ałczyńskiego; lu d o 
we p ieśn i radzieckie  i  czeskie 
z tow . akordeonów  w  w ykona  
n iu  chóru  chłopięcego Dom u 
K u ltu ry  Zw . Zaw. w  K a to w i
cach pod k ie ru n k ie m  Józefa 
G rzyba; p ieśn i (n iew iadom o 
dlaczego nazwane robotn icze 
i  ludowe), w  w yko n a n iu  chó
ru  ko le ja rzy  „H as ło “  w  Pozna 
n iu . pod d y r. W ik to ra  B uch 
walda, oraz „P oem at o S ta li
n ie“  A. Chaczaturiana i ka n 
ta tę  „N ow e Życ ie“  -— czeskie 
go kom pozytora Suka —  w 
w ykonan iu  chóru mieszanego 
H u ty  „F lo r ia n “  pod k ie r. J u 
liusza K andz io ry .

Bardzo in te resu jący i  ob ie
cu jący jes t chór chłop ięcy, w  
k tó ry m  śpiew ają ch łopcy od 
lat... p ięc iu ! Chórek śpiewa 
rów no i  czysto, bardzo m uzy
ka ln ie . Chór H u ty  „F lo r ia n “  
jest zespołem w yró w na nym  
brzm ieniow o, w yko nu jącym  
dobry, tru d n y  repertuar.' Za
w ió d ł w ystęp chóru „Hasło“  z

ro k  temu b rz m ia ły  lep ie j, —  
B yć może, zaw ażyły tu  w a run  
k i, w  ja k ic h  śp iew a ł (usta
w ian ie  sceny za ku rty n ą ). A le .  
w łaśnie ten chór, ja k  i  chór z 
Pępowa, u tw ie rd za ją  w  prze
konaniu, że Z jednoczenie P o l
skich Z w iązków  Śpiewaczych 
jest słuszne i  potrzebne. Z jed 
noczenie dba o coraz lepszy 
poziom w ykonaw czy swych 
chórów  drogą in s tru k c ji,  in 
spekcji, z lo tów  i  konkursów , 
oraz p rzysyłan ia  nowego, świe 
żego, dobrego repe rtua ru . Jak 
najszybsze w łączenie się w  
P o lsk i  ̂ Zw iązek Śpiewaczy 
wszystkich chó rów  je s t potrze 
bą c h w ili!

JER ZY JA S IE Ń S K I
♦

Prócz w ystępów , chó ra lnych  
i  tanecznych, na p rog ram  Po
kazu z łoży ły  się dw ie  inscen i
zacje. z k tó rych  zwłaszcza in 
scenizacja „D obrze“  M a ja kó w  
skiego m usiała obudzić za in
teresowanie i  chęć podysku to 
w an ia  z reżyserem i  w yko n  a w. 
cami. K ró tk ie  bow iem  fra g -  
menty_ z ud ram atyzow anej 
„M a tk i“  Gorkiego (w  w ykona 
n iu  zespołu Państwow ych Z a
k ła dó w  Przem ysłu B aw e łn ia 
nego N r  8 Łódź, w  reżyse rii 
Kom ana S ykały), n ie  m og ły 
dać jasnego obrazu an i zalet 
p rze róbk i scenicznej, an i w a r 
tości sławnegd o ryg in a łu  ra 
dzieckiego pisarza; p rzyzw y
czajony do in nych  n iż  w  P ań
s tw ow ym  Teatrze P o lsk im  wa 
ru n kó w  zespół łódzk i n :e czuł 
sie bardzo swojo, w yko na w 
czyni ro l i M a tk i dopiero w  
osta tn ie j, wstrząsającej sce- 
n ie  uw ięz ien ia  przez żandar
m ów  carsk ich  w ykaza ła  m oc- 
ne dram atyczne akcenty i  b y 
ła dobrze słyszalna w  ca łym  
teatrze ; fragm entaryczność 
pokazu n ie  pozw o liła  też z do 
stateczną jasnością o rien to 
wać sie w  duchow ym  rozw o ju  
P e lag ii N iło w n y  W łasowej, co 
jest taką  w artośc ią  n ieśm ie r
te lne j pow ieści Gorkiego. 

Pom im o te j u łam kow ości

zaniem  do na jlepszych . w zo
ró w  te a tru  ośw ietlicowego.

Reżyseru jąc w sp an ia ły  poe
m at na jw iększego barda re 
w o lu c ji —  m ia ł Tadeusz M us- 
k a t do dyspozyc ji m iędzyśw ie 
tlic o w y  zespół fa b ry k  bydgos
kich . a zatem m a te ria ł lu dzk i, 
zap raw iony ju ż  do ak to rsk ie j 
p racy św ie tlicow e j. Z  zespo
łem  ta k im  m ożna zrob ić  b a r
dzo w ie le , w ięce j czasem n iż  
z zespołem zawodowych so li
s tów  ak to rsk ich , obstaw io
nych s ta tystam i. Jeże li w  tych  
w a runkach  „D obrze“  n ie  spra 
w ia  należytego wrażenia, trze 
ba p rzyczynę tego przyp isać 
reżyserow i, k tó ry  m ając w zór 
w  znakom ite j, celowej, pe łne j 
w yrazu  k a to w ic k ie j imseeniza 
c j i  „D obrze“  (K rasnow ieck i i  
B e rw ińska  -  Gogolewska) —  
inscenizację tę  w idz ia ła , ja k  
w iadom o, rów n ież  robotn icza 
W arszawa na pokazie w  przed 
dzień Ś w ię ta  1 M a ja  —  po
szedł po lin ii- większego u te - 
a tra ln ien ia  poszczególnych fra  
gm entów , s tw o rzy ł w a d liw ą  
c h w ila m i dekoracyjność i  m a - 
lowniczość scen zb iorow ych, 
a pauzy pom iędzy fragm e n ta 
m i w y d łu ż y ł poza ich  cel i  
sens sceniczny. Pełna dyna
m izm u akc ja  słab ła  przez to  
ch w ila m i i  rw a ła  się. pom nie j 
szając w rażen ia w idza, porw ą 
nego patosem  i  dram atyzm em  
w iersza M ajakow sk iego o Re
w o lu c ji L is topadow e j i  walce 
z in te rw e nc ją . M ia ł jednak  i  
M uska t dobre m om enty, 
dostateczną silę w yrazu  zy- 
zysk iw a ł wówczas i  zby t po
czątkowo m ię k k i i  liry c z n y  
w ykonaw ca ro l i  Poety —  L e 
szek Jesionkow ski, obdarzony 
zresztą n ie w ą tp liw y m i zdolno 
ściam i a k to rsk im i i  w span ia
ły m i w a ru n ka m i zew nętrzny
m i. 1

B łędem  jest wreszcie opusz 
czenie w  inscen izacji „D obrze“  
tru d n e j —  przyzna ję  —  ale 
jakże nab rzm ia łe j treścią i  
ważnej w  ogólnej koncepcji 
u tw o ru  sceny spotkania M aja  
kows-feie^o i  B łg & em , Przez_

opuszczenie to —  słowa -Poe
ty  o C hrystus ie  zna lazły się 
zawieszone w  pow ie trzu .

*
T y le  o Pokazie. W ole liśm y 

w ypow iedzieć parę uw ag k r y 
tycznych n iż  zdawkowo po
chw alnych.  ̂Trzeba je dn ak  
podkreślić,, że ogólne w ra 
żenie pokazu pozostało 
dodatn ie  i  wysoce a r ty 
styczne - i  że zby t d łu g i 
pokaz —  ty lk o  jeden w ieczór 
fe s tiw a lo w y  w  osta tn ich dw u 
nastu m iesiącach m ia ł w  W ar 
szawie na leżyte tem po i  w łaś 
ciw.V czas trw a n ia : zakończe
n ie  fe s tiw a lu  m u z y k i lu d o w e j! 
—  opuszczali w idzow ie  pod 
w rażep iem  ogromnego ta le n tu  
am ato rów  i  p ięknych  w y n i
k ó w  prac ich  k ie row n ic tw a . 
No i  n ik t  z w idzów  i  słucha
czów w  Teatrze P o lsk im  nie  
zapom ni dzieła C hacza tu ria 
na, tańców  rosy jsk ich  oraz 
św ietnego, pełnego ekspresji 
i  dobre j s ty liza c ji, tańca z tu 
ron iem .

A  w ięc reasum ując: u jrz e li 
śm y pokazy naw e t w  swoich 
słabszych m om entach stojące 
na do b rym  poziom ie w yko n a 
nia, m ogącym  ryw a lizo w a ć z 
pokazem zawodowców. Z w ró 
c ił je dn ak  uwagę fa k t, że po
kazane fragm e n ty  są n a jw y 
raźn ie j „gw oźdz iam i“  ogólno
po lsk ie j p racy św ie tlicow e j. 
R ozum iem  w  zupełności posta 
now ien ie  o rgan iza torów  przed 
s taw ien ia  by  d la  uczczenia 
K ongresu w y s tą p iły  jedyn ie  
zespoły przodujące i  w  reper 
tuarze na jlepszym . R adzibyś- 
m y  je dn ak  b y l i zobaczyć ró w  
nież przecię tne —  spośród lep 
szych —  w y n ik i p racy  te a tra l 
no -  św ie tlicow e j, one bowiem , 
da ją  dopiero p ra w d z iw ie  pou
czający m a te ria ł dośw iadcza l
ny, z k tóregę można w y c ią 
gnąć w n io sk i i  na k tó ry m  mo 
żna budow ać uogó ln ien ia  w  
spraw ie prac a rtys tycznych  w  
św ietlicach, je j k ie ru n k ó w  roz 
w o jow ych  i  je j przecię tn ie  do 
b rych  osiągnięć.

dawna zresztą urzędujący, 
tw ie rdz i, że B ia łys to k  w. do
tychczasowej po lityce  p rzy 
dz ia łu  k re d y tó w  in w e s ty c y j
nych b y ł i  je s t w y b itn ie  upo
śledzony, że inne m iasta m n ie j 
zniszczone i  le p ie j gospodar
czo stojące o trzym u ją  k re d y ty  
w iększe, że w  tein sposób u n ie 
m oż liw ia  się odbudowę m ia 
sta. A  z d ru g ie j s tro n y  w  K o 
m itec ie  W ojew ódzkim  P a r t ii 
pokazu ją m i towarzysze pismo 
z PPB, że w sku te k  n iedos ta r
czenia w  porę  przez Zarząd 
M ie js k i dokum entac ji na  bu 
dowę ch łodn i, PPB zrżeka się 
te j budowy, a k re d y ty  na nią  
przyznane zostają cofn ięte. 
Podobno to  ju ż  n ie  p ierw szy 
raz w sku te k  niedostarczenia 
dokum entac ji, cofa się B ia łem u 
s toko w i przyznane k re d y ty .

Jakże można b y ło  do tego 
dopuścić?

I  znów  prezydent m iasta t łu  
maczy, że W ydzia ł Techniczny 
Zarządu M ie jsk iego je s t słabo 
obsadzony, że w  ca łym  m ie
ście je s t ty lk o  trzech a rch itek  
tów , że n ie  mogą sobie dać ra 
dy  z robotą, że poprzedn i pre_ 
zydant m iasta n ie  p rz y k ła d a ł 
żadnej w a g i do , do kum e n tac ji 
i  stąd zaległości, że...

Jeżeli w  istocie b ra k  pa ru  
a rch ite k tó w  jes t zasadniczą 
przyczyną, d la  k tó re j nie od
budow uje  się B ia łegostoku —  
to  lecież te n  stan rzeczy mu 
sii u iec ja k  na jszybcie j zm ia
nie. M ożna choćby na okres pa 
ru  m iesięcy zaangażować k i l 
k u  a rch ite k tó w  z in nych  m iast 
d la  uporządkow an ia  wszyst
k ic h  zaległości. T rzeba ty lk o  
nie* zadaw ala6 się s tw ie rdze
n iem  ob ie k tyw nych  trudności, 
ale szukać d róg  w y jśc ia .

*
In n a  sprawa —  to  spraw a o 

k tó re j ju ż  m ów iliśm y , sprawa 
czystości m iasta. I  znów d w u
głos: p rezydent B ia łegostoku 
tw ie rd z i, że w sku te k  o g ran i
czonych m ożliw ości finanso
w ych  dla u trzym an ia  czysto
ści w  m ieście m ożna by ło  za
tru d n ić  jedyn ie  20 ludz i. Tych  
dw udziestu lu d z i p racu jących  
w  ciągu 8 godzin rzeczyw iście 
n iew ie le  może zdziałać. Czy je 
dnak nie  można sobie pora
dzić inaczej. W m ieście m ów ią  
m i m ieszkańcy, że k ie d y  po
czątkowo trasa pochodu 1 Ma 
jow ago wyznaczona by ła  przez 
u licę  1 M aja , to w  c iągu k ró t
k iego czasu u lica  sta ła  się ta k  
czysta, że je j w łaśn i m ieszkań 
cy n ie  poznaw ali. Cud? Skąd
że, po p ros tu  w ydane zostało 
rozporządzenie up rzą tn ięc ia  u - 
l ic y  przed każdym  z dom ów 
przez dozorców dom ow ych, a 
m ilic ja  p rzyp iln ow a ła , by  ro z . 
porządzenie zostało wykonane.

N ie  w o lno  lam entow ać i  roz 
k ładać bezradnie rąk . Trzeba 
szukać rozw iązania.

*
Ta bierność Zarządu M ie j

skiego, M ie js k ie j Rady N a ro 
dowej zostaw ionych zresztą— 
trzeba to  przyznać — w  dużej 
m ierze sam ym  sobie, jest w  po
w ażnym  s topn iu  przyczyną

w iększości ndedo ciągnięć. D l*  
ścisłości —  fa k ty .

W ub ieg łym  ro k u  B ia łystok 
uzyska ł 5 m ilionów , złotych * 
funduszów  Rady Państwa na 
popraw ę b y tu  k lasy  robotn i
czej. Za tó sumę postanowio
no w yrem ontow ać spalony bu 
dynek d w u p ię tro w y  p rzy  ul. 
G raniczne j i  przeznaczyć go 
d la  p rzodow n ików  pracy. Re
m on tu  p o d ją ł się oddzia ł P P B - 
8. Rem ont m ia ł być w ykonany 
na 1 styczn ia  br. M in ą ł m aj, a 
rem ont trw a  w  dalszym  cią
gu. K om is ja  M R N  i  Zarządu 
M ie jsk iego, k tó ra  po jechała 
23 m a ja  odebrać dom podob
no w ykończony, m usia ła  odmó 
w ić  jego p rzy jęc ia  w  ty m  sta
nie  (ściany w  ogóle nie m alo
wane, odpada z n ich  tyn k , su
f i t y  z n iem a low anych , d rew 
n ianych  belek). Z łe  wykończe
nie robó t je s t podobno w y n i
k iem  tego, że Zarząd M ie js k i 
rozporządzał ty lk o  5 m iłn . zło
tych, co by ło  sumą n iew ysta r
czającą na na leżyte wykończe
nie.

Czy rzeczyw iście zn ikąd nie 
można b y ło  o trzym ać tych  bra 
ku jących  jiuż nie m ilio n ó w , a 
le tys ięcy zło tych? I  czy rze
czyw iście n ie  można by ło  W 
trakc ję  rob ó t kon tro lo w ać  w y 
konan ia by  u n ikn ąć  p rzyk rych  
niespodzianek.

Faktem jest, że w  obecnym 
stanie tego domu w żadnym wy 
padiku nie można przodowni
kom pracy przekazać.

*
N iedociągnięcia w  gospodar* 

ce Zarządu M ie jsk iego  w  B ia 
łym stoku  są n ie w ą tp liw ie  po
ważne. W yn ika ją  one i  z te
go, że poprzedn i prezydent 
m iasta p ro w a d z ił złą, niesłusz 
ną p o litykę , że zostaw ił po so
bie n ie  ty lk o  złe wspom nienia, 
ale i  poważne lu k i w  postaci 
choćby ow ych b raku jących  ko 
sztorysów, b ra ku  p lan ów  tech
nicznych, i  z tego, że no w y  pre 
zydent m iasta  stosunkow o nie 
dawno o b ją ł swoje stanowisko, 
a n iew ie le  m u  się w  te j t ru d 
nej p racy  pomaga, i  z tego, że 
i  Zarząd M ie js k i i  M ie jska  Ra 
da N arodow a w yka zu ją  zbyt 
m ało in ic ja ty w y , zbyt m ałą ak 
tywność. Że je d n a k  czasem w i 
na leży poza Zarządem  M ie j
skim , św iadczy fa k t  zam knię
cia k in a  przez PP. „F ilm  P o l
s k i“  ze w zg lędu na kon iec*; 
ność rem o n tu  gm achu k in a  i  
zostaw ienie 65 tysiącom  miesz
kańców  —  jednego ty lk o  k i
na. (Czyżby F ilm  P o lsk i rze
czyw iście n ie  m óg ł tego k ina  
z w łasnych funduszów  odno
wić?). D roga  bolączka, k tó re j 
Zarząd M ie js k i n ie  może z li
kw idow ać w e w łasnym  zakre
sie, to  spraw a tea tru , k tó ry  już 
n ie  f ig u ru je  jako  pozycja bud
żetowa Zarządu M ie jsk iego , a 
w ciąż uporczyw ie n ie  jest 
p rze jm ow any przez M in is te r
stw o K u ltu ry  i  S ztuk i i  zna j
du je  się w łaśc iw ie  bez żad
nych środków  finansow ych.

W  B ia łym s to ku  m ogłoby b y i 
lep ie j n iż  jest, ale potrzeba tu 
i w iększej dozy uw a g i i  prze
de w szys tk im  w ięce j a k ty w 

n o ś c i ze s trony  m ie jscow ych 
w ładz i  o rg an izac ji pa rty jne j-
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U W A G A ! — W anda Odołska 
prosi au tora lis tu  z dn ia  30. 1. 
49, k tó ry  - porusza ważne dla 
n ie j zagadnienie —  o łaskawe 
wyznaczenie spotkania. Cze
ka na lis t  pod poprzednim  
adresem z określen iem  m ie j
sca i  czasu spotkania.

T o w . K o ło w s k i,  W a rsza w a , u l.  
K o s z y k o w a . P o d  o b ie c u ją c y m  ty t u  
łe m  n ie  d a liś c ie  a n i je d n e g o  w spo  
m n ie n ia  o  W a szych  s p o tk a n ia c h  z 
F ls le re m  w  H is z p a n ii i  w  S t. Z je 
d n o c z o n y c h . W asza ocena  zgadza 
się z ty m , co  n a  te n  te m a t ju z  p i 
s a liś m y . _ A  m oże  n a p is a lib y ś c ie  jte 
d n a k  coś z o s o b is ty c h  w s p o m n ie ń  
o W a szych  s p o tk a n ia c h  z E is le 
rem ?

.1. J . W ło szczow a . — P o m o c n ic a  
d o m o w a  p o w in n a  b y ć  u b e zp ie czo 
na  o i le  z a tru d n ie n ie  m a c h a ra k 
te r  s ta ły .  J e ż e li p ra c o d a w c a  o d 
m a w ia  u be z p ie c z e n ia , w ów cza s  na  
le ż y  z w ró c ić  s ię  do  Z w ią z k u  Z a 
w o d o w e g o  lu b  też b ez p o ś re d n io  
do w ła ś c iw e j U b e z p ie e z a ln i S p o łe 
c z n e j.

G o r l iw y  C z y te ln ik ,  M ły n k i  W ro 
n o w s k ie . — T w o rz e n ie  w ie c z o r 
n y c h  s z k ó l In ż y n ie rs k ic h  d la  p ra 
c u ją c y c h  je s t w  s ta d iu m  o rg a n iz a  
c j i .  W  te j  c h w i l i  is tn ie je  d o p ie ro

d z ia ła m i: m e c h a n ic z n y m  i  e le k trY  
c z n y m . W  ro k u  s z k o ln y m  49-y*" 
p o w s ta n ą  s z k o ły  tego  ty p u  w  
n y c h  w ię k s z y c h  m ia s ta c h , j e d n ^  
z o rg a n iz o w a n ie  w y d z ia łu  ch en iicZ ' 
nego  p rz y  ża d n e j z ty c h  szkó ł ^  
b ie ż . ro k u . n ie  je s t p rz e w id y w a n e *

L esze k  W ło d e k , W ro c ła w . — 
g a n iz o w a n y  p rz e z  Z a rz ą d  G łó w n y  
Z M P  k o n k u rs  n a  p ie śń  m asow ą 
s ta n ie  ro z s trz y g n ię ty  w  Pie lS  
szych  d n ia c h  cze rw c a  b r .  W y n b j  
zo s ta n ą  og łoszone  p rz e z  ra d io  
prasę.

S ta ły  C z y te ln ik ,  W arszaw a . ~~
N ie  z n a m y  b liż s z y c h  adre só w  4 /  
m ie n io n y c h  p rzez  W as b lb l io t ^  • 
W y s ta rc z y  je d n a k  o i le  pop 3iL  
p e łn ą  n a z w ę  b ib l io te k i  i  m ia? ’ 
w  k tó r y m  s ię  z n a jd u je .

K s ią d z  K i  K . D z ię k u je m y i*
l is t  i  p o z d ro w ie n ia . L is t  ehętn  ^ 
o p u b l ik u je m y , p ro s im y  je d n a K _  
p o d a n ie  do  w y łą c z n e j wiado^m 
sc i r e d a k c j i  sw ego  n a z w is k a  i  a 
re su . ,

M a r ia  K o sso w a , W a r s z a w a . ^  
N ie s te ty , k o re s p o n d e n c ja  w Piy ko- 
ła  za p óźn o . P ro s im y  o 
re s p c n d o n c ję  z te re n u  w a s z -*  
.z a k ła d u  p ra c y /

J ó z e f N o w ic k i,  L u b a ń . — T jf ro  
szen ia  w  s p ra w ie  p oszuk iw an ie i 
d ż in  p rz y jm u je  P o ls k i 
K rz y ż  W a rsza w a , ul. Mokotow* 
er, ------ -—


